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Lekarz-Dentysta 


p. iwica ROMKOWaNIia pożyczkowe w pełni 


byt Wękoskel ws, Maszałek Piłsudski przyjął na 2-godzinmnej audjencji 


teleton 33-53, 6. «zda è z 3 
O aree przedstawiciela Konsorcjum amerykańskiego 


Senafor ZUukhawicz Warsz. koresp. (St, Gr.) telef.: dziennikarzy i oświadczył im, źe rokowania 
wystąpił z Wyzwolenia Wczorajszy dzień pożyczkowy nie wał za” | pożyczkowe są w pelnym toku. 
i AE aroe U ray kończenia neyociacji. Przyniósł natomiast sen 
(a) S 
z eaen Node, aaia sację w postaci audjencii p. Fischera i Monne | 


sił swoje wystąpienie zarówno zejła u marsz. Piłsudskiego w Belwederze. 


W godzinach wieczornych sekretarz osobi: 
sty wicepremiera Bartla, por. Zaóćwiiichow= 
|ski, udał się do Katowic, wiozzc ze sobą ols= 


stronnictwa, jak i z klubu. Wystą- K s p - 3 
pienie swoje motywuje senator mio: ta trwała dwie godziny, od 5 | szerną relację z rokowań pożyczkowych dla 
Zubowicz opozycyjnem stanowis-|"f9 T popof. | prezydenta Rzplitej. 


kiem „Wyzwolenia wobec rządu, Masłenpnie obali d s ali - 
które uważa za szkodliwe i niece- zP aj elegaci udali SR do pres 


lowe, Sen. Zubowicz ne wstapii|Zydjum rady ministrów, gdzie koní ferowali 20 


narazie do żadnego innego stron-|minut z wicepremierem Bartlem. 
nictwa, zamierza jednak w najbliż- 
szym czasie zgłosić swoje przystą: Po tej konferencji — wicepremier przyjął | 
pienie do klubu Stronnictwa Chiop 
skiego. 

Zaznaczyć należy, że klub stron 


sigwa silópskieco, ma posiadaj Wyrok na min. Moraczewskiego | Z okazji l-go nosłowie naradzali się 
ACT _ |Za wstąpienie dorządu marsz. Piłsudskiego |Poseł Roguszczak qbrany został prezesem 
Adeje orfo został wydalony z partii N. P R. -- prawicy 


Warsz. koresp. „Głosu Poiskie-, prawach cjenika parti : oddany] Warsz. koresp. „Głosu Polskie- 
wzięli udział konferencji go” (St. Gr.) telefonufe: | pod sąd partyjny, | go” (St, Gr.) telefonuje: 


w Dzikowie Minister robót puhlicznych pan |, W łych dnia-ję sca tsalny 3ąd| Z powodu 1 i przypadających 


Dziś w południe pg Monnet i Fischer hę. 
dą znowu przyjęci przez wicepremiera Bars 
| tla w pałacu prezydjum rady ministrów. 


Nastrój wśród obzcnych sna! 
ny, na co wplywa przzdewczyg 
kiem ncobecność lraderów klu- 


vis r: GE Pal” (SuGr.) tel: | Moraczewski, jeden z założycieli | partyjny < osądzii sprawę min, Mo. w iym dniu wypłat diet poselskich | bowych. 

owiadujemy się że w obra- czewskiego i skaza! go i k - 

dach w Dzikowie brali udział 3 ży Sy k azal na wy-li senatorskich, gmach przy wlicy Pomimo nigcbecniści leaderów 

dzi reprezentującą grupę orłodok- | | Fluczenie gpa: tj, Wiejskiej ożywił się wczoraj już! odbyło się wczoraj kiika konferen 

sów senator Deutscher, poseł rabin | Wyrok ogłoszony będzie w naj-| od godzin porannych, Zjazd po-| cji poselskich, i 

Lewin i przedstawiciele cadyka z | bliższych dniach, słów j senatorów nie bardzo ficz-| Klub NPR. prawicy ukomstytu- 
y | y 


Góry Kalwarji. 
W związku z tem mówią o mo 
„wości bloku wyborczego grup 
TARE rier A z ortodoksami ży- 
dowskiemi. 


Od wyroku tego sądu przysłu- | ny, większość z nich wolała otrzy | ował nowe władze klubowe, obie- 
guje prawo odwołania się do zjaz-| mać djety przez sekretarjaty swo- | rając na prezesa posła Roguszcza- 
du parti, natomiast motywy wy-|ich klubów, czy też wprost drogą| ką zamiast p, Popiela, który jak 
roku $ą jak następuje: pocztową. wiadomo, złoży; mandat, 

Inżynier Jędrzej Moraczewski —lo— 


ka 1926 roku wstąpi aoii Mianowanie aplikantów 


ku 1926 roku wstąpił samowolnie 
przez prezesów sądów anelacyjnych 


łdo rządu marszałya Piisudskiego, 
Warsz. kor. (L. d.) telef.: wiązujących przepisów © miano- 


RESTAURACJA 


„TEATRALNA 


Narutowicza 20. 


A 
a biorąc udziął w dziajalności tego 


Min. Jędrzej Moraczewski. rządu stanął w sprzeczności z 


Dziś Dziś partją i interesami partji robotni. Jak wiadomo dotychczas, o ile| waniu aplikantów na terenie war- 
FLAKI i przywódców P. P, S., objąwszy| czej przez co złamał karność par. | chodzi o b. zabór rosyjski, miano |szawskiego, Jupelskiego i per 
m “m è r z z pE z 2 + i 
i wieprzowina zkotła ||stazowisko ministra w rzędzie marj tii i przyniów szkodę interesom] yio wylacznie do minista spra. | mya której prezesi łych sądów 
| bóg kia szałka Piłsudskiego wbrew żaka. | klasy robotniczej zą co został wy- wiedliwości, który w każdym po-|będą uprawnieni do samodzielnego 


zowi partii — był zawieszony w, kluczony z partii. szczególnym wypadku zasięgał o0-|udzielania nominacji. W ten spo» 
pinji co do osoby petenta prezesa|sób min. sprawiedl. przekaże cał- 


danego sądu apelacyjnego, kowicie sprawę aplikantów sądom 


m MLM „„>oÓ | | z 


Eral Jak się dowiadujemy w najbliż | apelacyjnym ; „ga Poe Piet 
g1os. ( I £ t k i it 
F. Halpern | en nawiedził 4 stany Ameryki pugen tae ea e e a 
e j BU 00 zabitych, 1500 rannych i 5600 domów. — ayp- 


pci burzonych POWA 

rócił. z 7 7 

aj PET 9 iie N.-YORK, 1. 10. (Tel; wł, „Głosu Polsk.”)— O straszli- apowiedź nowego ieroru 

Swe ol ( WSJ) pa Royce, spowodowanej przez ta'fun nadchodzą dalsze Trocki wyśluczony z liczby Kandydatów 

zyki codz. od 2—5 po poł. WwiadGOMOŚCI, | . 

Sienkiewicza 20 (Ara Wicher miał szybkość 140 kim. przelatując nad stanami Komitetu wykonawczego 

II p. || gg0_z | Arkansas, Canzas, Miani i Oxlohama. Cyklonowi towarzyszy-| MOSKWA, 1 października. (Pat.) 

lo oberwanie się chmur. Masto St. Louis, liczące pół milio-| Dzienniki ogłaszają  komnnikat 


E S a ER ar E A aŻro AiR AS a prezydjum komitełu wykonawcze- 
na mieszkańców, było ośrodkiem katastrofy. Szkody wyrządzo bo międzynacodówkj, komtsnistycz- 


F F| kt ż ¡ne wynosza 75 miljonów dol. Dotychczas / wydobyto z pod| gej ; prezydjum centralnej komisji 
erro- H ricum igruzów 1000 zabitych i 1500 rannych. — 500 domów uległo kontrolującej w sprawie uchwalo- 


Sp. z ogr, odp. kompletnenm zniszczeniu. Burza rozpętała się najzupełniej nie| neśo O. NA ei 
= wały ; AziE ze , FAR PN ATITEA hey 3 owi iczby członków 1 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 123 |spodziewanie, powodując olbrzymie zniszczenie. Obszar 6 mil Wujowicza z liczby cz 


go. Równocześnie pracowała opo- 
życja nad utrzymaniem į rozbuklo- 
wą łączności z różnemi śrupame, 
wykluczomemi z międzynarodów- 
ki komunistycznej w Niemczech į 
we Francji, 

Komunikat wskazuje następnie 
na to, że wszystkie ostrzeżenia, 
zwrócoń: w kierunku opozycji, ze 


En MAN i, 


; ; mre Trockiego z liczby kandydatów 
tel. nr. 11-69 i 51-29. ISA jest ayik łnie ero ża Domy pozostały bez dachów. Komiteta! wykonzwczegć: stały fuż wyczerpane. 
Talo: Źródło makapi i niejsze domy są zrujnowane W kobawieacie Rawiedziecejiaj 2h. s 4 
żarówek Dotyci czas jeszcze nie wszystkich zabitych udało się wye=j m. n TRE zobowiązań, pre: A LEKARZ DENTYSTA 
e ciągnąć z pod gruzów. Stacje meteorologiczne zapowiadają no»| tych na siebie w sierpniu, usilo- 

A Eoi 5 ma WAGĘ swa ij, naro: jowa oraz ulk jechoty, odzialy cy- wała opozycja jawnie stworzyć FELIGJA ROZEN 
CAR | WE od Aa aY ,3.| własną centralę organizacyjną, cof} Kilińskiego 49, tel. 54-36 
i materiałów elektrotechnicznych. |wilne oraz oddziały czerwonego krzyża wspóldziałają w KOJ oznącza próbę stworzenia zaczął; sowróciła 

ratunkowej, l ków nowego stronnictwa Trockie- f = 


— 


2.X., — GŁOS 


POLSKI —_1927. 


Nr. 77U 
rwa 


„Kuiak“ i „nepman* rządzą Rosją 


Frakcja Stalina 4 trakcja Troc- 
kieso: dwa te wrogie sobie skrzy- 
dła komunizmu na gruncie Rosji 
ścierały się do niedawna w grani. 
cach sowieckiej polityki gospodar- 
czej, Dziś walka między nimi roz 
szerzyła się niepomiernie į toczy 
| się o całokształt pojmowania za- 
dań, cćlów i metod komunizmu. 

Opozycja zarzuca kierunkowi 
rzeadowemu, reprezentowanemiu 
przez Stalina, nie te lub owe błę- 
dy, nie te lub owe zboczenia, ale 
całkowite sprzeniewierzenie się 
idałom i zasadom rewolucji, doko- 
nanej przez Lenina, 

— Jest rzeczą niezaprzeczoną— 
twierdzi opozycja — że w Rosji, 
zarówno w miastach, jak po 
wsiach, żywioły kapitalistyczne 
rozwijają się daleko szybciej, niż 
żywioły socjalistyczne 

Po wsiach, wbrew założeniom 
komunizmu. odbywa się rączy pro 
ces zróżniczkowania społecznego, 
Z tła jednolitej masy włościań- 
skiej wyłaniają się kłasy odrębne, 
a wraz z klasami — pnrzeciwień- 
stwa interesów. 19 

Chfopi zamożni — „kułąki”, — 
którym już dawniej pokaźne po- 
czyniono ustępstwa, jak pozwala- 
nie najmu robocizny lub wydzier. 
żawianią ziemi, teraz otrzymali 
prawo wstępu do kcoperatyw tu- 
dzież do sowietów: ich waga poli- 
tyczna wzmaga się równocześnie 
ze wzrostem ich siły gospodarczej. 

„Kułaki” już panują w koopera- 
tywach ; z każdym dniem zyskują 
coraz więcej głosu w sowietach, 
gdy tymczasem szeroka rzesza 
chłopstwa, ciemna i uboga, jak 
pod caratem, pozostaje najzupeł- 
niej obca į wroga usiłowaniom, po 
dejmowanym przez rząd w kierun- 
ku przeistoczenia produkcji, 

Rolnictwo rosyjskie, słowem, w 
rozwoju obecnym zmierza ku 
wzorom kapitalistycznym, Prole- 
tarjat, wbrew sprawowanej w je- 
go imieniu dyktaturze, przegrywa, 
i — przegrywa na rzecz nowopo- 
wstającej burżuazji, 

Wystarcza wyjść na ulice miast 
rosyjskich; wystarcza przejść się 
po placach Moskwy, Tweru lub 
Nowogrodu, aby dostrzec wydatne 
obniżenie się politycznej i społecz 
nej wagi klasy robotniczej. 


Å e—a auaa o no M i ŇialŘo 


Obecny ustrój państwowego prze- 
mysłu w Rosji nie zasługuje w naj- 
mniejszym stopniu na miana socja- 
listycznego, Mamy tam do czynie- 
nią jedynie ze znaną i na Zacho- 
dzie formą „kapitalizmu państwo- 
wego”, Kapitalizm ten polega na 
przejściu prawą własności z rąk 
prywatnych w ręce państwa, ale 
nie łączy się z naprawą i polep- 
szeniem doli robotnika, nie wnosi 
form wyższych w stosuney mig- 
dzy siłą roboczą, a zarządem 
przedsiębiorstwa, 


P e 


Zarobki pracownicze nietylko 
nie wzrosły gd października 1925 
r, ale ujawniają dążność zniżko- 
wą, gdy jednocześnie na barkach 
masy robotniczej coraz dotkliwiej 
ciążyć poczyna ucisk administra- 
cyjny władz kierowniczych, 

Zarobyi pracownika utrzymują 
się na stałym poziomie nawet 
wienczas, gdy wydajność jego pra 
cy się podnosi: jest te system ra- 
bunkowy, wiodący dọ wyczerpa. 
nia organizmu i ruiny jego sił ży- 
wofnyci 

Gdybyż Rosja sowiecka, przy- 
najmniej, wolna była ©d tej naj- 
sroższej z klęsk, trapiących kraje 
kapilalistyczne: śdybyż była wol- 
na od plagi bezrobocia?! 

(Ale gdzież tam! ` Liba bezro: 


botnych rośnie z miesiąca na mie- 
siąc, Roboty nie staje tam często. 
kroć nawet dla uprzywiłejowa. 
nych pod każdym względem człon 
ków partji rządowej: cóż dopiero 
mówić o zwykłych obywatelach, 
będących obywatelami drugiej kla 
sy?! 

Czy dziwić się można, że w za- 
stępach robotniczych wzmaga się 
nastrój zawodu, goryczy i rozcza- 
rowania 

Metody stosowane przez komi- 
tet centralny, wywołują śród pro- 
leterjatu coraz większe niezado- 


wołenie, Nowa zaś poslać czrez- 
wyczajki — G. P. U, — powołana 
do walki z kontrrewołucją; coraz 
częściej zwrącać się musi przeciw 
robotnikom, aby u i4 głos ick 
strsznego obtrzen a' 

Czyż mie znaczy i» — streszcza 
swe zarzuty ppózycia — że bolsze_ 
wzm zaczyna pozerać ? trawić 
S»póje własne dziefs? 

(ryż nie oznacza to, że polity- 
ka Stalina ryje przepaść między 
rindem, a mdem .cboczym? 


! gdzież test dyki:tura proletar- | krytykę przeciw nim spotykano 
‘jatu? Wszak rządy Stalina odrzu- dotąd tylko w prasie Zachodu 


city nawet pozór rządów prole- 
tarjackich, 
— Mieliśmy dyktaturę proletar- 


Nowością teraźniejszą jest fakt, 
że głosy podobnej krytyki podnio- 
sły się w samym obozie komuniz- 
jatu, powiada Trocki w latach| mu, w okręgu ludzi, którzy na wal 
wojny i rewolucji, Dziś z dyktątu-]kę z następcą Lenina idą uzbro- 
ry prolełarjatu nie zostało aniljeni w hasła, pochodzące również 
śladu. Dziś włada Rosją „kułak* i|od Lenina, 

„nepman””, Szczególnej zaś wymowy gło. 

Tak ciężkie i bezwzględne o-jsom tym dodaje okoliczność, że 
skarżenią kierowano dotychczas| podniesiono je z niesłychaną siłą 
przeciw rządom sowieckim jedy-| właśnie w przededniu tej uroczy- 
nie ze strony socjalizmu zacho-|stości, którą dzwonami tryumfu 
dnio - europejskiego, Tak ostrą| ma obwieścić światu dopełnieni: 
dziesięciolecia ery bolszewickiej! 

J. Przemyski, 


sSabotowanie konstytucji 


Od początku powstania pań-| niscencje przedwojenne. 


Ofi- 


stwa naszego stosunek endecji | cialnie przedstawiciele endeccy 


do - konstytucjonalizmu 


był] brali udział w pracach 


sejmo- 


dwuznaczny i obłudny, Marzy-| wych nad konstytucją, lecz nie 


ła ona o zagarnięciu całej wła»| traktowali 
tego | byli 


dzy w swe ręce i do 


jej na serjo, 
przekonani, 


gdyż 
że w Rosji 


celu chciała dostosować ustrój | zwycięży restauracja monarchi- 


państwowy i wszystkie 
instytucje. 
Bardzo wcześnie, 


we Włoszech endecja 


jegoj stycznai w całej Europie po- 


wieje wiatr, a wtedy konstytu- 


nadłogo j cja demokratyczna pójdzie do 
przed zwycięstwem faszyzmu | kosza, 


W tem  obiecującem 


propa-|oczekiwaniu endecy w sejmie 


gowała swój faszyzm rodzimy, |ustawadawczym rozmyślnie do- 


który w jej marzeniach 


łączył | puszczali 


się sabotażu. Oni, 


się z powrotem wojsk generała | stronnicy „silnego rządu“ prze- 
Hallera, a miał zaprowadzić w|prowadzili ów fatalny artykuł, 


kraju „porządek“ 


Zwolennicy | wymagający dla 


rozwiązania 


owego porządku nie mogli się| sejmu kwalifikowanej większoś- 
jeszcze powoływać na przykład|ci, a więc praktycznie rozwią- 


włoski, 
potrzebowali, gdyż prawdziwem 
źródłem ich natchnień społecz- 
nych i politycznych były remi- 


lecz w istocie go nie |zanie uniemożliwiający. 


Na schyłku sejmu ustawo- 
dawczego endecy kierowali 
akcją, która zmierzała do ode- 


brania wladzy Naczelnikowi 
Państwa i oddania jej konwen- 
towi senjorów czy marszałkowi 
Trąmpczyńskiemu. Ich wybra” 
niec poseł Korfanty miał objąć 
rządy bez nominacji Naczel- 
nika. 


Zaraz po nowych wyborach 
Chjena, a więc taż sama en- 
decja urządziła mały zamach 
stanu, zwrócony wyraźnie prze- 
ciw najwyższym władzom pań- 
stwa. Była to „zgniła rewo= 
lucja" — jedyna, jaka wyjść 
może z rąk endecji. Gdy skoń- 
czyła się zupełnem fiaskiem 
i kompromitacją swych stron- 
ników, ci przez długie miesią- 
ce zasłaniali swą klęskę moral- 
ną, jawną gloryfikacją mordercy 
pierwszego prezydenta i pro- 
pagandą faszyzmu, który we 


Hindenburg wolnomularzem 


Akcja Ludendortta i jego małżonki 


W związku z ceremonjami pa- 
itrjotycznemi w Tannenbergu odby- 
ło się w Królewcu zebranie skraj- 
nych (rasowych) nacjonalistów, na 
którem przemawiał gen. Luden- 
dorff i jego małżonka. 


ale całej Francji północnej. On był 
również sprawcą straszliwego znisz- 
czenia Francji podczas pierwszego 
odwrotu Niemiec, kiedy to nietyl- 
ko zniszczono doszczętnie wszyst- 
kie zabudowania, ale wycinano 


Ludendorff wystąpiwszy gwał-;drzewa, zasypywano studnie i roz- 


townie przeciwko „judaizmowi, 
jezuityzmowi i wolnomularstwu“ 
skrytykował. ostro marszałka Hin- 
denburga, który zdaniem przywód- 
cy szowinistów niemieckich, nie 
powinien był ograniczyć się do 
zwalczania „legendy“ œ winach 
Niemiec w wielkiej wojnie. Nale- 
żało również wystąpić publicznie 
przeciwko traktatowi wersalskiemu 
i planowi Dawes'a. W przyszłej 
wojnie — zakończył swe przemó- 
wienie Ludendorif — hasłem na- 
szem będzie nietylko obrona oj- 
czyzny, ale odzyskanie tych wszyst- 
kigi obszarów, które Niemcy utra- 
ciły. 

Małżonka generała wystąpiła 
również przeciwko  „judaizmowi, 
jezuityzmowi i wolnomularstwu* i 
scharakteryzowała podstawy ideowe 
nacjonalizmu «niemieckiego w ten 
sposób: l 

„Dziedzictwo, rasy drzemie w 
półświadomości, ale wyraża się w 
życiu codziennem zależnie od 
koncepcji filozoficznych każdego 
narodu. Dziedzictwo rasowe Nie- 
miec spaczone zostało przez kłam- 
stwo równości demokratycznej, 
Tylko wiara w dziedzictwo rasy 
może poprowadzić naród na drogę 
prawdziwej wolności. Drogę tę 
zagradzają obecnie judaizm, jezu 
ityzm i wolnomularstwo=, 

Należy przypomnieć, że Luden- 
dorff był jednym z pierwszych 
generałów, którzy utracili nadzieję 
zwycięstwa i doradzali zawarcie 
zawieszenia broni jaknajprędzej i 
za każdą cenę. Natomiast na po- 
czątku wojny należał do ultraane- 
ksjonistów, którzy żądali przyłą- 


czenia do Niemiec nietylko Bełgi; 


kopywano drogę, tak, aby pozosta: 
wić francuzom istną pustynię. W 
krytycznym momencie opuścił ce- 
sarza i przez dłuższy czas ukrywał 
się u rozmaitych przyjaciół, wynu- 
rzył się stamtąd dopiero, kiedy 
przeszła pierwsza fala oburzenia 
przeciwko sprawcom katastrofy wo- 
jennej i nacjonalizm nabrał nowe- 
go rozpędu. (Ubecnie jest jednym 
z przywódców t. zw. „rasowych 
niemców“ dla których nawet Hin- 
denburg jest podejrzany o wolno- 
mularstwo. Jego wojownicza żona, 


którą poślubił po głośnym skan- 
dalu, rozwiódłszy się z pierwszą 
— towarzyszy mu w jego agita- 
cyjnych wyprawach i powtarza 
jego bałamutne, skrajnie szowini- 
styczne poglądy. Dla psychiki no- 
woczesnych Niemiec, Ludendorff i 
jego klika są zjawiskiem charakte- 
rystycznem, a względna popular- 
ność, która go otacza dowodzi naj- 
lepiej w jakim kierunku idą na= 
dzieje i dążenia pewnej części nie- 
nieckiej inteligencji. Albowiem 
zwolennicy Ludendorifa rekrutują 
się wyłącznie z kół t. zw. jun- 
krów i zamożnego mieszczaństwa. 
Ma on również bardzo wielu wiel- 
bicieli wśród młodzieży uniwersy- 
teckiej, co jest niezawodnie obja- 
wem niepokojącym. 


BEZEEZZZOAZEZBEWZEWZZKMENKEEKMI 
Majster tKacKi -- desinator 


kamgarny i sztrajgarny 
z wieloletnią praktyka, zaufany, na kierowniczem stanowisku większego przed- 


siębiorstwa przemysł. pragnie zamienić 
giczny*. 


takowe. Oferty do „Głosu* sub „Ener- 
7551—1 


SZEBZGZAZOZEGRERWNCZZZEZZZEBMEM 


mormonmomemeLzeLeonenenm 


Teatr Miejski w _ Łodzi. 


Dziś, punktualnie o godz. 11,30 
w poł. 


Jaś i Małgosia 
Baśń-Opera w 3 obrazach 


E. Humperdincka. 


W Him obrazie pantomima, w wyko- 
naniu uczenic Szkoły Plastyki i Tań- 
ców Rytmicznych 


__H. Krukowskiej i I. Boruńskiej, h 


Bilety do nabycia w cukierni 
B, Gostomskic:'o, Piotrkowska 76, 


Dr. Ludwik Falk 


powrócił 
Choroby skKórne i weneryczne 
Nawrot 7, Tel. 28-07. 


fel do P. P. Właścicieli 


domów w Łodzil 


poszukuję S/olistów zastawnych 
m. Łodzi; 


płacę kursy giełdowe. 

KANTOR WYMIANY 

SAMUEL WEINBERG 
58. Piotrkowska 58. 


Włoszech już odniósł zwycięs- 
two. 

W ten sposób endecja i kie- 
rowana przez nią Chjena zwal- 
czała niezmordowanie parla- 
mentaryzm i demokrację, a 
przygotowywała grunt dla 
przyszłej dyktatury. 

Oczywiście ta ostatnia miała 
wyjść z jej łona i dla niej 
działać i rządzić. Lecz ani en- 
decja ani cała Chjena nie po- 
siadała ani nie mogła znaleść 
ludzi; którzyby się odważyli 
na przewrót i umieli go wy- 
konać. Jej propaganda w cią- 
gu lat kilku niewątpliwie wy- 
warła znaczny wpływ i odnio- 
sła pewien skutek, lecz by- 
najmniej nie na jej własną 
korzyść. 

Dni majowe wywołały w 
szeregach endecji i jej Sojusz- 


ników zupełną konsternację, 
przekreśliły jej rachubę i ma- 
rzenia. Na parlamentaryzm i 


nawet na demokrację nawrócili 
się w jednej chwili ci, którzy 
dotychczas mieli dla tych rzeczy 
tylko słowa lekceważenia i 
pogardy. Komiczne wrażenie 
musiał sprawić na każdym in- 
teligentniejszym czytelkiku ro- 
biony patos fałszywych O= 
brońców wolności i parlamenta- 
ryzmu, którym popisywały się 
pisma endeckie. Zresztą obok 
tej obłudnej obrony uprawiają 
one w dalszym ciągu kult Mu- 
ssoliniego, faszyzmu tudzież 
zwalczają „błędy 18-wieku”. 

„Obóz Wielkiej Polski” nie 
poszedł za tą taktyką. Stanął 
wyraźnie na stanowisku anti- 
parlamentarnem i antidemokra- 
tycznem, którego nie chce -po 
święcać potrzebom taktycznym, 
W praktyce zreszłą jedno da 
się pogodzić z drugiem. Po- 
nieważ obóz ten czerpie ludzi 
i zasoby z tych samych kół, 
co endecja i przeważna ich 
część należy do obu organiza- 
cji, mogą oni rozdzielić między 
siebie role, tak że obrońcy 
parlamentaryzmu i wolności o- 
bywatelskich nie mają prze- 
szkadzać robocie faszystow- 
skiej i naodwrót, 


Grupy demokratyczne w 
sejmie ustawodawczym= pomi- 
mo, iż pojmowały prawdziwe 
stanowisko endecji, pozwoliły 
się jej oszukać. Nie stanęły z 
nią do otwartej walki, nie éd- 
wołały się do opinji kraju. W 
zasadniczej zgodzie z nią dały 
państwu konstytucję marcową. 
Dzisiaj zbierają owoc swego 
powierzchownego zwycięstwa. 


he Mazurski. 


„ Ws zryw 


KRAKÓW, 1 października (Pat) 
O godz, 9 rano pan prezydent o- 
puścił komnaty zamkowe i udał 
się wraz ze świtą i reprezentanta- 
fi władz do katedry. U wejścia 
do bazyliki katedralnej oczekiwał 
„panga prezydenta metropolita ks, 
Sapieh. w otoczeniu kanoników 
katedralnych. P. prezydent zwie- 
dził groby królewskie i skarbiec, 
oprowadzany przez metropolitę 
ks. Sapiehę, Po zwiedzeniu bezcen 
nego skarbca katedralnego, p. pre 
zydent udał się do krypty Mickie- 
wieza į Słowackiego, 

O godz, 9 m, 45 prezydent od- 
jechał do kościoła Marjackiego, 
Po wyjściu z kościoła Marjackie- 
go zebrana licznie przed świąty- 
mią publiczność zśotowała panu 
prezydentowi serdeczną manife- 
stację. 

Z kościoła Marjackiego udał się 
an prezydent do zboru ewange- 
ickiego przy ul. Grodzkiej, Po- 
tem prezydent udał się wraz ze 
świtą do starej bóźnicy na Kazi- 
mierzu, Wszystkie ulice, wiodące 
do synagogi, były przepełnione ol- 
brzymiemi tłumami ludności ży- 
dowskiej, która z niezwykłem en- 


na į oddziały garnizonu krakow- 
skiego, mające wziąść udział w de 
filądzie, Hołd dzieci i młodzieży 
szkolmej, zebranej w liczbie kilku 
tysięcy, był niezapomnianą dla 
wszystkich obecnych chwilą szcze 
rego wzruszenia, 

zczegółnie wzruszającym mo 
mentem było przemówienie kilktu- 
letniego ucznia męskiej szkoły po 
wszechnej, który, wręcząjąc gło- 
wie państwa wiązankę kwiatów, 
powiedział co następuje: 

„Panie prezydencie, zebrani tu 
uczniowie ` szkół powszechnych 
składamy ci wyrazy czci i hołdu 
jako przedstawicielowi ma'estątu 
polskiej naszej ojczyzny, Przyrze- 
kamy zarazem, że będziemy zaw- 
sze chętnie spełniać wszystkie v- 
bowiązki, by wyrosnąć na do 
brych ludzi ; dobrych polaków, W 
chwili pamiętnej na całe życie, 
gdy dopuszczono nas przed obli- 
cze Twe, panie prezydencie : po- 
zwolono mówić, niech nam wolno 
będzie wznieść okrzyk: Niech ży- 
je Najjaśniejsza Rzeczpospolita i 
jej prezydent Mościcki! 


Olkrzyk ten został kilkakrotnie Qkilka celnych strzałów- 


przez obecnych powtórzony, a p. 


W międzyczasie garnizon kra- 
kowski szykował się do defilady 
na Błoniach. Ciągnęły się w ordyn 
ku oddziały piechoty, szwadron 
ułanów, baterja artylerji i wojsko 
techniczne. Pan Prezydent  przeje 
chał w powozie przed frontem 


wszystkich oddziałów, które prezen || 
to wały broń, poczem wszedł naj] 
specjalnie ustawioną trybunę, uma | k 
i ozdobioną | 
flagami o barwach państwowych, | |; 


joną pięknie zielenią 


gdzie przyjmował defiladę, 


Defilada wykazała dobre przy- 


gotowanie żołnierskie i tężyznę i 
wywarła bardzo silne wrażenie. Po 
skończonej defiladzie p. Prezydent 
podziękowawszy dowódcy defilady 
pułk. Mondowi, odjechał ze świtą 
na Zamek. 


KRAKÓW, 1 (Pat) O godz. 1330 
Prezydent przybył na Zamek kró 
lewski do Strzelnicy, gdzie wyda 
ne zostało przez mieszczaństwo 
krakowskie śniadanie na cześć p. 
prezydenta. Po uroczyste powita 
niu p. Prezydent dał honorowy 
strzał do tarczy a następnie oddał 


Z izby rękodzielniczej p. Prezy-| | 
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śntizjastyczne przyjęcie prez. Kzplilej 


w prastarej stolicy Polski -- Krakowie 


F 


| 
le 


dent udał się do 
przemysłowej, 
liczni przedstawiciele 
handlu, górnictwa, 


prezydent do głębi wzruszony łą 
spontaniczną owacją podniósł mło 
docianego mówcę : serdecznie u- 
całował. 


izby handlowo- 
gdzie zebrali się 
przemysłu, 
kół bankowych 


tuzjazmem wznosiła niemilknące 
okrzyki, manifestując cześć i hołd 
Wszystkie domy udekorowane 
sztandarami o barwach państwo- 


wych, balkony i okna udekorowa- 


oraz przedstawiciele władz, 


nami i kwiatami. Przed wejściem 
do synagogi ustawiono wspaniałą 
bramę tryumfalną, u bramy bóź- 
nicy witali pana prezydenta prze- 
łożeni starej bóźnicy z całym ra- 
binatem. Trzech rabinów z rabi- 
nem Kornitzerem na czele t.zyma 


ło pod baldachimem rodały Tory. 


KRAKÓW, 1 października (Pat) 
O godz, 11 przed południem pan 
ył ee POORA po 

ótkim wypoczynku na Wawelu 
udał się wraz ze świtą na Błoma 


| 


| 


i 


balk ION 
ne portretami prezydenta, dywa- ' lpi zz 


%. D 
(LR NTE STN K 


erze! 


Zdobywca 485 klm. w godzinę 


otnik Webster entuz 


jastycznie witany był 


w ojczyznie 


krakowskie do historycznych Ole LONDYN. 1.10. PAT. Niepogoyny był przez 6 aparatów wojsko- 
andrów. gdzie ma stanąć oi SĄ ,da stanęła na przeszkodzie uro-|wych. Zebrę 2 mimo niepogody 
Józefa Piłsudskiego SRG żcszaii czystemu przyjęciu, przygotowy-|liczne tłumy zgotowały lotnikom 


czymu zbrojnego z dmią 6 sierpnia 
Paki 
eandrów prezydent Rzeczy- 
DZY! odjechał na Błonia kra- 
owskie, gdzie już na długo przed 
tem zgromadziła się dziatwa szkol 


S0-lecie urodzin 


| 


Pan prezydent w chwili przybycia do katedry wawelskiej. 


obchodzone jest w Berlinie iście po cesarsku 


BERLIN, 1 października, (Pat.) 
W całym Berlinie czynione są go- 
rączkowe przygotowania do jir 
trzejszej uroczystości BOlecia tu- 
rodzin prezydenta Hindenburga, 

Poczta berlińska musiała utwo- 
rzyć specjalną służbę dla dostąr- 
czania tysięcy listów i telegramów 
dla prezydenta, 

W ciągu dnia dzisiejszego roz- 
poczęło się składanie życzeń ofi- 
cjalmych. Prezydjm t. zw. „fun- 
dac Hindenburga" z kanclerzem 
Marxem na czele wręczyło dzi- 
siaj prezydentowi Hindenburgowt 
dokument, upoważniający go do 
rozporządzanią fumduszami, które 
już na rachumek funduszu wpły- 
nęjy lub wpłynąć mają, 

Jednocześnie rząd Rzeszy zło- 
żył prezydentowi w darze serwis 
porcelanowy, składający się z 500 
części, a będący dokładną kopją 
pierwszego serwisu, wyłkonąnego 


30 listasi 


pometanairyeh dla założyciela tej 
abryki, Fryderyka Wielkiego, 
Koła przemysłowo - niemieckie 
ofiarowały prezydentowi zamek 
Neudeck, który był siedzibą rodu 
Hindenburgów i został przez gru- 
pę przemysłowców zakupiony od 
jednej z krewnych prezydenta, 


BERLIN, 1 października. (Pat.) 
W związku z 80 rocznicą urodzin 
Hindenburga, Rzesza  miemiecka 
oraz wszystkie niemal państwa 
niemieckie mają ogłosić w dniu ju- 
trzejszym amnestję, jednak nie © 
charakterze ogólnym, ale zastoso- 
waną do poszczególnych wypad- 
ków. 


BERLIN, i października. (Pat.) 
Dzisiaj wieczorem rozpoczynają 
się wstępne uroczystości do 


trzejszej uroczystości urodzin pre-| mocy uchwały 


| dywidualnemi 


łacem prezydenta. W pochodzie 
tym weźmie udział 10 orkiestr po- 
szczególnych oddziałów Reichs- 
wehry, Pozatem odbędzie się de- 
filada sztandarów tych pułków, w 
których prezydent Hindenburg 
służył w swoim czasie, Jednocze- 
śmie delegacja specjalnego komt- 
tetu daru urodzinowego dla pre- 
zydenta Himdenburgą ma mu wrę- 
czyć dokument, upoważniający go 
do korzystania z wpłaconego już 
na ten cel funduszu ; z tych fun- 
duszów, które zostaną jeszcze w 
ciągu października wpłącone. Po- 
zatem poszczególne kraje, miasta 1 
óminy niemieckie występują Z -1- 
darami, Miasto 
Stuttgart dla uczczenia prezyden- 
ta Hindenburga utworzyło fundusz 
stypendialny w wysokości 100 ty- 


m-f sięcy marek. Miasto Liubecka na 


senatu lubeckiego 


zydentą Hindenburga. Wieczorem] ofiarowuje prezydentowi olbrzymi 


odbędzie się capstrzyk z pocho-| tort, w formie panorafny Lubecki| wprawdzie większość partii rzą- 


Bi Sae 


=" 


I$(/CZA 


Komet Whi 


Ng 


wanemu przez publiczność dla zdo | gorącą owację. Por. Webster przy” 


b 


Webstera i jego towarzyszy, 


ywcy  puharu Schneidera 


por.jjęty był oficjalnie przez podsekre- 
któ- j tarza stann aeronautyki sir Philipa 


rzy popołudniu przybyli do Crey- | Sassoona, który składał mu życze- 


don drogą powietrzną z Paryża.|nia w imieniu 
Od Hythe samolot ich eskortowa- 


Niepodległościowe 


Í 


minisira aeronatie 


[tyki 


—go—— 


szyło swe man 
ze Bi 


Eamon de Valera, 


Wybory w Irlandii przyniosły 


Dr. med. 


Bolesław Kon 


n ZE Z 


Hindenburga De Valera wciąż groźny _ 


stronnictwo powięk: 
daty z 44 na 57 


dległościowe stronnictwo, którego 
óroźnym wodzem jest De Valera, 
powiększyło swe mandaty z 44 na 
57, Opozycją ogółem posiadą 73 
głosy przeciw 79 głosom rządo- 
wym, 

Przypomnieć należy, że Eamom 
Ide Valera, urodzony w r. 1 w 
i Nowym Jorku, jako syn hiszpana 
i irlandki już od lat stoi na czele 
ruchu, zmierzającego do całkowi:= 
tego oderwania Irlandii od Wiel- 
kiej Brytánji. W czasie powstania 
1916 r, został pojmany, oddany 
pod sąd i skazany na śmierć. Ak- 
tem faski królewskiej zamieniono 
tę karę na dożywotnie ciężkie ro- 
boty, Już w r. 1917 został on wy- 
puszczony na wolność. W r. 1919 
południowo - irlandzkie zgroma- 
dzenie narodowe wybrało $o na 
prezydenta republiki Irlandji. W 
r. 1922 de Valera złożył tę, filecyj- 
ną zresztą godność, W roku 1923 


:z pru f wyrobów dem, któ iągnie przed pa: i otoczony 80 świecami. dowej i jej przywódcy! Cosgra-| wybrany został po raz pierwszy 
Ek ża abeyke prak rt BE PE , PO w, ve'owi, który pozostaje szefem| do parlamentu wolnego państwa 
Za wę e 4 rządu, Lecz opozycyjne niepo- Irlandii, 
SY, > T > | 7 


Venizelos walczy ze 
śmiercią 


gi WU © W "Iz TESEN 43714 : 
z Z r Hp" SE choroby uszu, nosa i gardła PARYŻ, 1.10 (ATE) Stan zdro- 
reprezentuje wszystkie warstwy żydowskiej ludności. Pictokowska f2 wia byłego prezydenta ministrów 
4 6 550-730 Grecji Venizelosa „POETA się 
= i z A z - dowei. godz. przyjęć 9,90—1,90. tak znacznie, iż lekarze, którzy 
Lista GO jest symbolem żydowskiej jedności narodowej. pA ZERA OE 
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Rozwiały się tłumy różnobarwne, 


napełniając gwarem i śmiechem szczyty i doliny Zakopanego 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego") 


Zakopane, we wrześniu 

Sezon letni w Zakopanem do- 
biega końca — powiedzmy ściślej 
— już się skończył, Gwar w mie- 
ście ucichł, pensjonaty się wylu- 
dniły, ruch w sklepach zmalał do 
minimum. Orkiestra parku klima- 
tycznego przerwała 15 b, m, swą 
śorbwą działalność w codziennem 
i zaiste niezmordowanem propago- 
waniu grcypopularnych tworów 
muzyki rodzimej w rodzaju: „Bar- 
toszu, Bartoszu”'... 

W lokalach dancinóowych za- 
panował przeraźliwy, niesamowi- 
ty spokój, wysuwając swe zmęczo 
ne, suchotnicze oblicze z pod każ 
dego stolika į z każdego kąta, 
Grają wprawdzie jeszcze orkie- 
stry — ale niemrawo jakoś, nu- 
dno... Publiczności mało, Coraz 
częściej się zdarza, że na five'ach 
łańczą 2 — 3 pary, 


A ; wieczorem niewiele raźniej. 
Cały ruch taneczny koncentruje 
się obecnie szczególnie w „Ta- 


trzańskiej', gdzie przygrywa wzglę 
dnie niezły jazz-band krakowski 
Szał' (dlaczego właśnie „Szał”, 
q nie np. „Sen“ — tego nie wiem) 
-— bowiem, jak niezawodnie į Ło- 
dzi doniosły komunikaty — wiel- 
hiciele Trzask; musieli sympatycz 
ny ten lokal niecnie zdradzić, 
dzięki tak prozaicznej przyczynie, 
jaką było zawalenie się sufitu... 
(przypomnij sobie czytelniku czci- 
godny proroczą przepowiednię pi- 
szącego te słowa w nr. 228 „Gło- 
su Polskiego" w artykule p. n. 
„Zielony karnawał pod Giewon- 
tem“). Słowem — umilkł roz$war 
fetnich miesięcy — zniknął gdzieś 
nieznośny hałas, 

Minęły trzy miesiące, niosąc m, 
in. szereg smutnych wypadków, z 
których najgłówniejszem echem 
po całej Polsce odbił się tragicz- 
ny moment śmierci słynnego ta- 
ternika, artysty - plastyka Szczu- 
vi. 

A jednak am  roztrzaskana 
„ tzaszka, ani w straszliwym wypad 
Jm na skałach rozpryśniety mózg 
nie zdołały odstraszyć śmiałków. 
Niepokojona od lat 20 Zamarła 
Turnia niedawno została „zdoby- 
ta" od południowej strony, teraz 
już po raz 15. Zdobywcą był: 
Krzeptowski — pierwszy  śóral, 
któremu udało się to niebezpiecz- 
ne zamierzenie uwieńczyć pię- 
knym' sukcesem, 

Obecnie ruch turystyczny zwol- 
na zamiera, Krótki, jesienny dzień 
staje na przeszkodzie wszelkim 
śmielszym poczytaniom, 


Na ogólne żądanie 


publiczności 


ostatni dzień | 


W SALACH 


GRAND-RINA 


Piotrkowska 72, 


TEATR REWJI 
p 


U 
r GZ 


wanego 


AZ 


Najbardziej uderza spokój na us 
licach, — stanowi dziwny kon- 
trast z tak niedawnym jeszcze 
wrzaskiem długich automob'lo- 
wych karawan, niezliczonych fia- 
krów, furek góralskich į innych 
pojazdów. Przelewające się na 

Przy bólash lub zawrotach 
głowy, szumie w uszach, bez- 
senności, złem samopoczuciu, po- 
budzeniu, należy natychmiast zasto- 
sować wypróbowany przy tych do- 
legliwościach środek — wodę gorz- 
ką „Franciszka-Józefa*, Sprawozda- 
nia naczelnych lekarzy zakładów 
leczniczych dla chorób żołądka i 
kiszek, stwierdzają nadzwyczajną 
skuteczność naturalnej wody Fran- 
ciszka- Józefa jako środka prze- 
czyszczającego. Ządać w apt, i drog. 


P 


PATYK TI TĘ 
; z 


łomienna fancerka 


Krupówkach w przedwieczornych 
godzinąch tłumy wielobarwne i 
wielojęzyczne — rozwiały się 
gdzieś (niewątpliwie... powrotnie). 
Może zdmuchnął je śroźny zwia 
stun wiatru halnego, Przyszedł pe 
wnej nocy, nagle, niespodzianie, 
poprzedzony tylko wyjątkowo 
wysoką temperaturą powietrza. 
Spędził zwały czarnych, ciężkich 
chmur, mgłą gęstą osnuj kotlinę 
Zakopanego i rozpoczął szalone, 
dzikie swoje harce.. Następnego 
dnia grzbiety górskie Orlej Per- 
ci błyszczały wspamiałą powłoką 
śnieżnej bieli... Biuletyn meteorolo 
giczny doniósł, że warstwa śniegu 
wynosi 3 m. wysokości. — Lato 
minęło,.. „ J. Zaideman. 


e 


imi 
Z 


życia p. prezyde 


Nr. 770 


eniny p. prezydentowej Moścíckiej 


nta Rzeczypospolitej 


i Jego Malłżonki 


W dniu onegdajszym żona pre- Fryburga w Szwajcarji, gdzie o 


zydenta Rzeczypospolitej Michali- 


na Mościcka obchodziła swe imie-| objął 

dnią 2 stycznia | na * 
Klicach, w pow.| niebawem dał się poznać jako 
z| wielkich zdolności czony i wy- 


miny, Urodzona 
1872 r, we wsi 
ciechanowskim p, 


Michalina 


becny prezydent Rzeczypospolitej 
jako docent katedrę chemii 
miejscowym uniwersytecie `’ 


Czyżewskich Mościcka pochodzi z nalazca. 


rodziny ziemiańskiej. Wcześnie 
jeja ę Z ck obop swoim 
Igna ościckim, 
z. wk 1898. Pan młody 
wówczas studentem politechniki 
w Rydze ji brał żywy udział w 
działaniach konspiracyjnych mło- 


,|szą się do Lwowa, 
poślubiła go| ŚCicki obejmuje katedrę elektro- 
był| chemji na politechnice, specjalnie 


W r. 1912 pp. Mościccy przeno- 
gdzie p. Mo- 


dla niego utworzoną, 
wy! em wojny p. Mościc- 
ka wstępuje do ligi kobiet, prze» 


dzieży ówczesnej, Ślub młodej pa-,pewien czas jest przewodniczącą 


ry odbył się w katedrze płockiej. 
Niebawem jednak z powodów po- 
litycznych musiał p. Mościcki o- 
puścić kraj. Młode małżeństwo 
wyjechało do Londynu i tam spę- 
dziło 5 lat w dość trudn wa- 
runkach materjalnych, Następnie 
przenieśli się pp, Mościccy do 


hiszpańska 


jest harmonijnym symbolem bachanckiej żądzy 
i cnotliwego opamiętania 


Półwysep Pirenejski, od strony 
przylegającej do lądu, łańcuchem 
niebotycznych gór zamkniętych, 
jest ojczyzną narodu, którego ja- 
skrawe odrębności kształtowały 
się w ciągu długich, burzliwych 
wieków, Odmienność oddziaływań 
historycznych tłumaczy fakt nie- 
zrozumienia, jakie dla namiętno- 
ści hiszpana, jego tęsknot i za- 
chwytów, pożądań į odraz wyka- 
zuje nietylko przeciętny europej- 
czyk, ale nawet najbliższy jego są- 
siad - francuz albo włoch, Przeja. 
wia to się najdobitniej bodaj w nie 
docenigniu sztuki tańca hiszpań- 
skiego, która w okresie powszech 
nego upajania się atrakcjami cho- 
reograficznemi nie potrafiła pod- 
bić Europy. 

Ale bo też taniec hiszpański — 
to cała Hiszpanja! to jej kult na- 
rodowy, nieledwie religijny! Żad- 
ne wpływy zewnętrzne nie mogą 
zmienić jego wewnętrznej treści: 
jest on ; pozostanie tem, czem był 
— wyrosły z tradycji życia, jak 
ono wieczny, Kobieta hiszpańska 
jest jego kapłanką — niezależnie 
od tego, czy wykonywa swe po- 
słannictwo, jako dziewka publicz. 


na, zarobkująca rozpustą, czy ja-! 


ko tancerka, ofiarująca nadmiar 
swych ponęt, w ordynarnym cafe 
chantant, zapchąnym pijanymi ma- 
rynarzami, czy w olbrzymim tea- 
trze, wypełnionym po brzegi wy- 
tworną publicznością, Są to tylko 


różnice stopnia, nie roli — różnice, 


tysiącem niuansów, wedłng 
CGFIN* 


| 


© | 


zespołu. 


Kierownik 


Genjalny utwór mistrza 
reżyserów europejskich 


Marcella Albani, 
Richter, Mary Johnson. 


„DL 


W programie: „AApasz'—bomba śmiechu w 1 odsł. 
Kkiewicz—znakomity humorysta w swoim oryginalnym 
? Messalina? L. Pragerówna—-plosenki i pieśni. 

Duet Melerwil—kreacje taneczne. 


jistotne w stosunkach prywatnych, 
nie ogólmych, Wyniosła arysto- 
kratka lub bogobojna mieszczka 
mą przeto tę samą pewność sie- 
bie w portowem Variete, co ko- 
kota na stołecznej estradzie, 

Powaga tańca zlewa się z po- 
wagą muzyki w tę cudownie har- 
monijną całość, którą stanowi na- 
strój hiszpański w chwili dokony- 
wania się misterjum wszechogar- 
niającego uroku melodji į ruchu, 

Nieodzownym jefo warunkiem 
jest zawsze nowa w swem zawaąr- 
ciu tajemnica ciała, Nagość, jako 
środek ekspresyjny tańcą euro- 
pejskiego, musi być dla hiszpana 
najgorliwszego sługi praw Erosa, 
potwornem ich zaprzeczeniem, Tan 
cerka hiszpańska występuje osło- 
nięta od podbródka do czubka 
stopy, Czarne trykoty i czarne 
lśniące pończochy przylegają do 
jej skóry; suknia ciemna, połysku. 
jąca rozmąitemi naszyciami, osnu- 
wa postać, a długi tren roztacza 
się szeroyo wokół niej, Okrycie 
śłowy į wspaniałe szale spowijają 
szyję, piersi i ramiona, Z tego ©- 
błoku falującej miękkości wykwi- 
ta tem wyraźniej twarz — twarz 
o dużych w natchnionym, drama- 
tycznym uśmiechu ustach ; niewy- 
powiedzianie pięknych ocząch, głę 
bokich, jak mieodgadniona zagad- 
ka rozkoszy i męki, dobroci į krzy- 
wdy, prawdy į zaprzeczenia; Mi. 
tości, 


3-çie i najpiękniejsze arcydzieło ze złotej 
serji naszego tegorocznego repertuaru ! 


JOE MAYA 
„GROBOWIEC MIŁOŚCI" 


(DAGFINN) 


Wszechświatowe arcydzieło filmowe mieniące EEE barw, Iśniace 
RNERA SCHEFFA 
W rolach gł. potentaci ekranu 


Paweł 


znanej powieści 


Paweł Wegener, 


art.<lit.; Edward Rej. 


Ta twarz przyśważdża wzrok 
publiczności hiszpańskiej, wspina- 
jący się po tnfowiu tancerki, niby 
po czarodziejskim posągu, którego 
nogi i brzuch rozedrgane są w na- 
miętnym szale, podczas gdy biust 
i głowa trwają w zastygłej nierú- 
chomości, Tancerka hiszpańska — 
wbrew utartemu sądowi o hiszpan 
ce — nie pali się, lecz żarzy: obie- 


cując siebie wszystką, nigdy nie ki 


przestaje nad sobą panować, To 
połączenie bachanckiej żądzy i 
cnotliwego opamiętania, zdobyw- 
czoścj i pokory, dziedzictwo nie- 
wygasające dziewcząt  hiszpań- 
skich po ich prądziadach _ ryce- 


À oła fwowskiego, pracujac nie- 
i strudzenie w dziale opieki nad żoł 
nierzem. Za polskich już czasów 
wybraną została do rady m, 0- 
wa i jako radna brała aria ży- 
wy udział w podejmowanych pra- 
cach. Pozatem p. Mościcka nale- 
żała do klubu politycznego kobiet 
postępowych i opiekowała się o- 
chronką im, Piłsudskiego. 

Wybór p. Ignacego Mościckie- 
go na prezydenta Rzeczypospoli- 
tej dał w ręce pani prezydento- 
wej wszelkie szanse rozległej pra- 
cy społecznej, Skorzystała ze swe- 
go stanowiską w ten sposób, że 
uczyniła sale zamkowe terenem 
doniosłych obrad w sprawie opie- 
ki społecznej, a przedewszyst- 
kiem opieki nad dzieckiem, na o- 
brady te zapraszając ludzi najroz- 
maitszych odcieni. 

. s z 

We czwartek podążały do Spa- 
ły z Warszawy liczne organizacje 
z życzeniami dlą solenizantki, p. 
prezydentowej Michaliny Mościc- 
kiej, która gości swych podejmo- 
wała śniadaniem o godz, 1 w po- 
łudnie, Między innem; wybrały sie 
tam reprezentącje wydziału opie- 
i spol, komisariatu rządu, dzieci 
z domu sierot, baraków bezdom- 
nych, domu dziecka robotniczego. 
koła pracy kobiet oraz specjalne 
delegacja Rodziny wojskowej. 


Dr. St. Bibergal 


rzach - awantusnikach jest magją Moniuszki 11 tel. 63-22 


podniecania zmysłowego, której 
nie dorównają żadne raffinements 
najdoskonalszego kunsztu francu- 
skiego, 

Ostatnią wypowiedzią tancerki 
hiszpańskiej jest wzniesienie rąk i 
nagłe zatrzymanie dzikiego rytmu 
kastanietów. Europejskie naśladow 
czynie tego efektu czynią zeń — 
najfałszywiej! — wyraz własnego 
tryumfu. Dla tancerki hiszpańskiej 
ruch ten Oznaczą zakończenie o 
wiele skromniejsze, a jednocześnie 
bardziej dumne, bo pełne: zatknię 
cie swego ciała, niby drzewca, z 
którego przez długą jeszcze chwi. 
lę, powiewa, jak śpiewny sztan- 
dar, urwaną gra mięśni į nerwów, 
żył i kości, krwi i życia! 

M. P. 


Na scenie ! 


EF 


Pożegnalne wystepy artystów baletowych 
światowej sławy 


Niny i Feliksa PARNELLÓW. 


choroby skórne i weneryczne 
przyjmuje od 8—10 rano i 5—8 wiecz. 


AA ETEEN b. 


CRAND-HOTEL 


SALA MALINOWA 


POCWIECZORKI 


TANECZNE 


Soboty, niedziele I Święta 


od godz. 5—7 wiecz. 
Na scenie ! 


w nowym repertuarze. 


„W areszcłe“—skecz w 1 odst. 


repertuarze. 


Kierownik 


ZamorsKška—świetna pieśniarka 
Trio Szymańskich—tańce 
Edward Rej—kawały „szmoncesy“. 


D Black Bottom 
2) Bąchanalia 


Wystawiona zostanie od dnia 1 października rewja pióra Edwarda Reja p.t. 


DOROSŁYCH 


Numera solowe: Starusz= 
i subretka, 
salonowo-ekscentryczne. 


art.-lit: Edward Rej. 


Nr. 270 


2.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Paryż- okrutna kochanka 


Pieści, 


Paryż —- Łódź, we wrześniu. 

ldę pożegnać się z miastem! 

— Sluchaj — powiedziałem mu 
— w jiaki sposób idziesz poże- 
śnać się z miąstem — gdy ujrza- 
łem jego minę serieux", 

Twarz wyrażała dziwne wzru- 
szenie. usta przy mówieniu drga- 
ły oczy iskrzyły sie, jak odblask 
latarni gazowych na rozmokłym 
placu Concorde, 

— Czy nie rozumiesz tego? — 
ndoowiedział; włosy zgrały mu na 
wietrze, trzymał kapelusz w dłoni, 
— Do miasta można się tak przy- 
zwyczaić, jak do rodzimy, jak .. do 
kóchanej kobiety, I, jak z nią prze 
chodzi się okres rozpłomienienią 
tanłazji wyolbrzymiając jej zale- 


tv potem rozkoszne godziny ob- 
cowania Kocha się, siest się za- 
zdrosnym... 

— A miasto 

— Miasto może odwzajemnić 
się miłością. Może nienawidzieć. 
Jednych nbdarza sławą, darem 


swym najhojniejszym, A innym od 
daje siebie. Dzieje się to niewi- 
docznie dla oczu ludzkich, ale ten 
komu się miąsto oddaje, czuje siłę 
iakaś promieniującą w nim, 

Chciałem się z nim pożegnać, 
bo szczególnie ostatnie jego zda- 
nie przeraziło mnie nie na żarty. 
Głód so wycieńczył, zmartwienia, 
jak się ta mówi, rzuciły mu się na 
mózg. No i, wyrażając się zrozu- 
miale, dostał lekkiego bzika. 

Wyciągnąłem już do niego rę- 
kę, ale on wstrzymał mię gestem, 
ujął pod ramię i spytał: 

— Mam nadzieję, że to co ci 
zacząłem opowiadać, interesuje 
cię troszeczkę, poczekaj jeszcze 
chwilkę, a dokończę ci moje wy- 
wody, 

Staliśmy na moście, Pod nami 
lekko marszczyły się fałdy Sek- 
wany. Na rozbarwionem niebie 
błyszczały na zachodzie płomien- 
ne obłoczki, znacząc ślady słońca, 
Siątka wieży Eifel dngała popro- 
stu w rozfalowanem powietrzu. 


BENEDYKT HERTZ 


Niech żyje Król! 


Wszyscy odetchnęli, Skończył 
się nareszcie ten przeklęty plebi- 
scył, który tak roznamiętnił stron- 
ników zarówno monarchji, jak re- 
publiki, że nikt nie wiedział rano, 
ile zębów będzie miał wieczorem. 

Ostateczne zwycięstwo odnieśli 
monarchiści, 

Pisma lewicowe nazwały to tryum- 
fem „kretyńizmu i korupcji“; pra- 
wica 'republikańska-—nową intrygą 
żydowską; „Kurjer Warszawski“ 
przypomniał, że wszelka władza 
pochodzi od Boga i umieścił—w 
lormie inseratu—listę poszukują- 
cych pracy zredukowanych dyna- 
stów... Wreszcie „Słowo* wileń- 
skie wyszło w potrójnym, bogato. 
ilastrowanym nakładzie, i dawało 
gorący wyraz zadowoleniu Z yliO- 
wego sukcesu kultury romańskiej". 

Zaczęło się tedy poszukiwanie 
odpowiedniego króla. Zajęła się tem 
specjalna komisja, złożona z histo- 
ryków, heraldyków, przedstawicieli 
urysłokracji, tow.  eugenicznego, 
związki: stow. sportowych, prze- 
wodniczącej dam św, Wincentego 
4 Paulo, sekretarki stow. sług im. 
ów, Zyty, oraz komitetu politycz- 
iego rady ministrów, 

Ułożenie listy odpowiednich 
kandydatów okazało się zadaniem 
niełatwemi, 

Po przewertowaniu almanachu 
gotajskiego, stało się faktem nie- 
wąpliwym, że najwięcej krwi Pia- 
stów i Jagiellonów płynie w ży- 
iach rozmaitych książąt niemiec- 
kich,  nietających do niedawna 


rozkRochuie, 


Przejeżdżający pod mostem ho- 
lowniczy statek uginał przed na- 
mi swój komin, oblewając nas u- 
kropem zgęszczonej pary. A po 
obu stronach mostu huczało mia- 
sto 

— A więc — ciągną! dalej — 
przyrównałem miasto do kobiety. 
Prawie wszystkie kobiety są za- 
zdrosne, Kogo pokochają. chcą za- 
zymać sobie ną zawsze. I dlate- 
go tak trudno kochankowi rozstać 
się z niem. Pożegnanie jest smu- 
tne. Jak kobieta, przybiera wtedy 
miasto, chwytając się ostatniej de- 


ski ratunku, najpiękniejsze ze 
swych szat. Myśli, a nuż się u- 
da! Ostrzega. grozi, długim po- 


całunkiem słońca chce zatrzymać, 
odsłania tajniki urody, dotąd nie- 
dostrzegalne. A gdy i prośba 
śrożba nie pomogą, mści się 
Czyn; tak ze swymi kochankami 
prawie zawsze 
Idę, rozumiesz 
FZ Zi 


pożegnać się z 


a na niewiernych mści 


miastem, Wchłonę naraz setki za- 
pachów, rozmnożę się po wszyst- 
kich arteriach. Tu popłaczę, tam 
pomodlę się... 

Ze szczytów wzgórza montmar- 
trowskiego, pod białymi upiornymi 
kształtami Sacre Coeur przycisnę 
do serca cały ten ogrom bloków i 


świateł. Rozpłynę sie w rekla- 
mach tlicy., 

„— Dobrze, mój drogi — przer- 
wałem — to iest wszystko bardzo 


piekne, lecz wiesz, że nie należy 
wtaiemnicząć nawet przyjaciół w 
sprawy miłosne, OQOddawna mam 
cię przecież za dżentelmena, a 
dżentelmen nie zwierza się z u- 
szuć swych i stosunków. 
Pobladł jeszcze bardziej, 
odgadłt właściwy mych słów. 


jakby 


ij cho szepnął: 


Masz racie 


ehankiem Paryża, 
wz 


Przed rozpoczęciem: roku 
akademickiego 


Najmłodsi studenci, którzy dopiero pierwsze miesiące noszą bia- 


Ci- 
i ; ' i się.| - s ie. Czujac się ko- 
i i ami | shanki ża, muszę zacho- 
i ! : é wszelkie pozory, chroniące 
, rozumiesz, g ię z miłość moią przed podeirzeniami, 
. 
e a 
łe czapki, czytują pilnie ogłoszenia senatu i zarządu Bratniej Po. 


mocy, rozwieszone przed gmachem uniwersytetu, 


swych uczuć hakatystycznych. Obe- 
cnie jęli oni zgłaszać swe prawa 
i pretensje z taką arogancją i tu- 
petem, że budziło to w jednych 
członkach komisji niesmak, w in- 
nych — wstydliwie ukrywany za- 
chwyt. Jeżeli (dumali) ma być na- 
prawdę silna władza monarchiczna, 
to jej przedstawiciel powinien isto- 
tnie żywić głębokie przeświadcze- 
mie, iż stworzony jest do 
nia właśnie na tym tronie, który 
ma pod sobą. Inaczej, będzie się 
on wciąż oglądał na opinię pit- 
bliczną, zacznie paktować ze stron- 
nictwami i w rezultacie będzie jesz- 
cze gorzej, niż obecnie. Powrócą 
bowiem rządy partyjne, a każda 
organizacja czy klika, chwilowo 
znajdująca się w łaskach, potrafi 
wyzyskiwać na swoją korzyść świę- 
łość insygniów monarszych. 


siedze- 


Za kandydatami z dynastji nie- 
mieckich przemawiało i to jeszcze, 
że posady swe potracili niedawno, 
więc nie zdążyli jeszcze wyjść 
z wprawy. Tymczasem rozmaite 
Burbony, Orleany, Sforze, Parmy 
it p. mogły już pozapominać, jak 
się na głowie koronę nosi, ręką 
berło ujnuje—na tronie siada. Po- 
zatem żaden z nich nie palił się 
jakoś do zamienienia Monte Carlo 
na Warszawę. 


Przypomniano sobie jeszcze raz 
Sykstusa Parmeńskiego, ale miał 
pono odpisać, żeby mu nie zawra- 
caño głowy. Telegrafowano do Ma- 
nuela; ter jednak odpowiedział te' 


zentująca w komisji służące chrze- 
ścijańskie, zwróciła uwagę na p. Wła 
dysława Jagiełłę, kupca. kolonjal 
nego, za którym przemawia imię 
i nazwisko, ale p. Stroński nie po- 
parł tej kandydatury. O irzucono 
również ofertę księcia 
skiego (z Ameryki), w obawie, by 
poseł Poniatowski nie wymanił 
stąd dla siebie jakich korzyści. My- 
ślano przez chwilę o Witosie, Ale 
oświadczył, że koronę włoży, a kra- 
wata—nie, 

Po długich dyskusjach, kore- 
spondencjach, głosowaniach —usta- 
lono wreszcie, że panować będzie 
niejaki Filip Kaput, różniący się 
tylko jedną literą od Kapetów fran- 
cuskich, a za to z imienia bardzo 
przypominający Filipa IV, jako też 
Filipów 


Poniatow- 


i innych 
dynastii, 

Pierwszą sprawą, jaka się teraz 
nasuwała, było utworzenie mini- 
sterstwa najwyższego dworu, zaan- 
gażowanie służby, przywrócenie 
godności i fraków polskim szam- 
belanom i kamerjunkrom, którzy 
tytuły te utracili po upadku Habs- 
burgów, Hohenzollernów i Roma- 
nowów, a wreszcie sprawienie po- 
garderoby koronacyj- 


tej znakomitej 


mazańcowi 
nej. 

Gdy się to wszystka zrobiło, 
król przybył do Warszawy i zaczął 
—z Bożej łaski—panować, 

Był to śliczny widok. Sam po- 
szedłem oglądać. 


Wyobraźcie sobie olbrzymią sa* 
lę. Pod ścianą stoi na podwyższe- 
nia fotel złocisty pod  baldachi- 
mem, a na onym fotelu. czyli tra: 
nie. siedzi piękny. zdrowy Dbrnae-: 


bez Portugalji nie' będzie mu we- we-fcik w w purpurowym płaszczu, pod- 
selej nad Wisłą, niż nad Tamizą. |bitym gronostajami. Na głowie ma 
Panna Weronika Pulpet, repre- | złotą koronę z kolorowemi kamy- 


blamażem : t. d. 

Żeśnam się, mói drogi, do zo- 
baczenia za dni kilka w Łodzi. 
Tam pogadamy jeszcze na ten 
temat. Ale w gruncie przyznajesz 
mi chyba rację. Bo widzisz, naprzy 
klad taka Józefina Backer która 
ze swei strony usidliła i rozmiło- 
wała w sobie miasto, ma i sławę 
i maiatek 

Spojrzałem na podarte jego bu- 
tv. pomiety kołnierzyk, pożegna- 
łem sią ji odszedłem. 

Czvż i ia nie wyczuwałem w 
śruncie rzeczy też duszv miąsta, 
w sposób bardziej normal- 
ny. bardziej, że sie tak wyrażę, 
ludzki. ale i ja odkryłem pulsuiacą 
Życiem duszę miasta. Miasta, ja- 
kiem iest Paryż, Duszę tak bar- 
dzo podobna do duszy ludzkiej, W 
pięknie tkwi prawda. Prawda ży- 
cią, o 

Jeszcze przez dni kilka błądzi- 
łem szlakiem ulic, które*niczem 
Paryża nie przypominają, wchła- 
niałem zgniło-mdły zapach sma- 
rów automusowych na placu Ope- 
ry. oczyma łowiłem żywe nogi 
girlisów w music - hallach, tętni- 
łem gorączkowym pulsem Mont- 
martru, uśmiechałem się do pio- 
senki paryskiej, kochałem miło- 
ścią „a la parisienne“, która trwa 
wiecznie, choć przemija już po 24 
śddzinach, pisałem te sowa w cie 
niu wysokich drzew ogrodu Lu- 
xemburga. 

Przez dni kilka jeszcze wchła- 
niałem zatrute, a tak czarowne 
powietrze Paryża. Mknąłem me- 
trem przecinając miasto z zacho 
du na wschód, z północy na po- 
łudnie.,. 

Aż wreszcie nadeszła ' godziną 
gorączki dworcowej, Express: Pa- 
ryż — Warszawa. Coś, co tatuuje 
się symbolem na duszy, Sen į za- 


moża 


pomnienie, Błyski semaforów czer 
wonych i zielonych zą oknami. 
Granica. Rozmokły poranek na 


groteskowym dworcu Łódź — Ka- 
iska, 


kami, w prawej ręce błyszczącą 
pałę, a w lewej kulę. 

Prezeniowano mu rozmaite de- 
legacje, kolejno wywoływane przez 
marszałka ceremonji. Podchodziły, 
kłaniały się, a król kiwał 
To znaczy, że panował. 
panował. 

Po tygodniu takiego panowania 
jeden z najgroźniejszych monar- 
chistów, p. Walenty Delikat, jeż- 
dżący na własnej „deróżce* nr 7069, 
wyraził niezadowolenie: „Mówili, 
powiada, że skasujom taksówki, 
a taksówki jadom, jak jechali“. 

I rzeczywiście, Filip I wcale 
nie myślał o: kasowaniu taksówek, 
jak się spodziewali dorożkarze 
warszawscy, wileńscy i łódzcy, 
którzy, w tej właśnie nadziei, hur- 
mem opowiedzieli się za monar- 
chją, 

Miezattkwcichie dorożkarzy u- 
dzieliło się wkrótce posłańcom. Ci 
znów spodziewali się, że król roz- 
każe pozrywać telefony, których 
przecież nie było, ani za Łokietka, 
ani za Stanisława Augusta. 

Zawód spotkał również i skle- 
pikarzy. Byli oni pewni, że król 
obniży podatki i podwyższy ceny. 
Właściciele domów oczekiwali na- 
tychmiastowego rozwiązania wszel- 
kich kooperatyw mieszkaniowych — 
a tu król, ani o tem myśli. 


Wogóle nikt jakoś nie wiedział, 
o czem on myśli, Nawet najbliższe 
czy 


głową. 
Łaskawie 


otoczenie pojęcia nie miało, 
Filip I myśli o czemkolwiek. 


Natomiast rozmaite monarchicz- 
= głowy zamyślały skasować sejm 
wprowadzić władzę zbsolutną. 
Samo jednak ogłoszenie tego pro- 


się bez 


litości 


Obudziłem się w łóżku w po- 
koiku, który lat kilka temu opu- 
ściłem. Na nocnym stoliku dymi 
białą kawa (taka domowa), pa- 
chną świeże, maślane bułeczki. 
Uśmiecha się poczta poranna i 
wyzywająco rozłożyła się gazeta. 

Jeszcze jedna wojna domowa, 
wotum nieufności dla ministra Z., 
kradzież z włamaniem do banku 
dla „Szwindlu i (Rycerzy) Prze- 
mysłu', lot dookoła rówmika, 
10-ta nota do rządu państwa o- 
ściennego, puhar Davesa zdobył 
Tensam, teatr latem nieczynny, 
zgubiono dokumenty, wieśniak dał 
się znowu nabrać na podrzuconą 


kopertę i: 
z Sekwany wydobyto zwłoki 
zniekształcone mego przyjaciela, 


którego dni kilka temu pożegna- 
łem na moście Paryża, - 
Stanisław Felix, 


Wydalona z Ameryki 


za wstąpienie w związki 
małżeńskie 


Obywatelka włoska pani Domi- 
nika Cascjo ma być w tych 
dniach odstawiona ' przez władze 
amerykańskie do portu i odesła- 
na do swej ojczyzny, Młoda włosz 
ka dopuściła się bowiem wykro- 
czenia przeciw przepisom obowią 
zującym cudzoziemców. 

Przed 3-ma laty przybyła do 


Stanów Zjednoczonych, celem 
odbycia  studjów, uniwensytec= 
kich, 

Pozwolenie na wjazd do Stas 


nów Zjednoczonych, otrzymała bez 
żadnych zastrzeżeń, jako osoba, 
pragnąca się kształcić w szkołąch 
amerykańskich, 

Podczas studójw poznała je- 
dnak młodego lekarzą dr, Cascio, 
również młodego emigranta wło- 
skiego i została jego żoną. 

W kilka godzin po ślubie ©- 
trzymała młoda małżnka rozkaz 
opuszczenia Stanów  Ziednoczo- 


nych, 
Pobyt jej bowiem w Ameryce 
musiał się skończyć z- chwi- 


lą, gdy została żoną, Otrzymała 
pozwolnie na studją, a nie na mał 
RZA r AMIIAEBESE > 

jektu PSAE T ED TIERE pieno. YE 
spadek złotego, że mtiisiano za- 
mieścić w „Monitorze” uroczyste 
zaprzeczenie „bezmyślnie rozsie- 
wanych plotek“, 


Potem zrodził się projek refor- 
my wyborczej. Chciano odebrać 
prawo głosowania  analfabetom, 
Okazało się jednak, że wówczas 
monarchiści znajdą się w mniej- 
szości i cały przewrót śjabli wez- 
mą. Wróci do Belwederu prezy- 
dent, da nogą gdzieś Filipowi I-mu 
i będzie po monarchii. 


A tu tymczasem ceny wszyst- 
kiego zaczęły skakać, tylko cena 
złotówki spadała, choć na niej wi- 
dniał profil króła Filipa. Ministrem 
skarbu znów był p. Zdziechowski, 
ministrem oświaty — St. Grabski, 
sprawiedliwości—Meysztowicz, tol- 
nictwa—Niezabytowski, opieki spo= 
tecznej—Witos... Wogóle mało się 
zmieniło, tylko w obawie strejków, 
aby dać pracę bezrobotnym, TOZ- 
poczęto budowę nowych gmachów 
więziennych z centralnem  ogrze« 
waniem, windami i innemi urzą” 
dzeniami nowoczesnemi. 


Dekret prasowy utrzymany Z6- 
stał w całej rozciągłości—tak, że 
nawet uległy konfiskacie dwa dzien- 
niki za ogłoszenie przed czasem 
wiadomości, iż panowie: Stroński 
Z Warszawy i Mackiewicz („Cat”) 
z Wilna otrzymać mają order Fi- 
lipa z Konopi do noszenia na 
piersi. 

Pismami temi były: „Warsza= 
wianka” i „dłowo” (wileńskie). 

Koniec 


tak raptowny 


— 0 => 


300.000 wyzwolonych niewolnikó 


zawdzięcza swą 


Krótka wiadomość telegraficzną 
0 zniesieniu niewolnictwa w Sier- 
ra Leone, brytyjskiej kolonji w A- 
fryce zachodniej, zasługuje ną 
szczegółowsze jej omówienie. Na- 
dewszystko wszakże zaznaczyć na 
leży, że dekret, który wejdzie w 
życie z dniem 1-ym stycznia 1928 
roku, dotyczy Sierra Leona - pro- 
tektorątu, a nie kolonji angiel- 
skiej, gdzie niewolnictwo zniesio- 
me zostało już oddawna, Przyznać 
należy pismow: angielskim z „Daily 
Mail" na czele, że ich to energicz- 
roku, dotyczy Sierra Leone - pro- 
wdzięcza zniesienie  hańbiącego 
przywileju utrzymywania niewol- 
ników. 

Ludność protektoratu, wynoszą- 
<a około półtora miljona, składa- 
ła się dotychczas w jednej piątej 
z istot, które nie miały prawa de- 
cydowania o własnym losie, któ- 
tymi pan ich mógł dowolnie kup- 
czyć ì których pracę mógł, jak tyl 
ko chciał, wyzyskiwać, „The Le- 
gal Status of Slavery Abolition 
Ordinance" (dekret prawny o znie 
sieniu niewolnictwa) — tak zwie 
się oficjalne położenie kresu naj- 
większej hańbie stulecia — wy- 
zwala do 300.000 ludzi, którzy od- 
tąd bedą wolnymi obywatelami 
swojej ojczyzny. 

Główne znaczenie reformy po- 
lega na tem, że dotychczasowi 
właściciele niewolników nie będą 
już korzystali, jak dotychczas, z 
opieki prawa we wszelkich usiło- 
waniach swoich schwytnia i od- 
zyskania żywej ludzkiej własno- 
ści, której udawało się uciec z 
miewoli, 

Wobec akcji prasy angielskiej 
nie odważyli się nawet członko- 
wie rady z pośród miejscowych 
wielkich obszarników, * dla któ- 
rych dekret jest ciosem niepowe- 
towanym, głosować przeciwko 
niemu ; temu też tylko zawdzię- 
czać należy, że przeszedł on 
względnie gładko. Natomiast, jed 
nym z najcharakterystyczniejszych 
rysów całej sprawy jest zupełna 
dlą niej obojętność, wykazana 
przez nieoficjalne środowiska, a 
nawet wyraźna wrogość pewnego 
odłamu tubylców Freetown, 'sto- 
licy Sierra Leone, Niewolnictwo 
jest np. otwarcie popierane przez 


2.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


|od repce oe 


W [Nowy gmach min. 


wolność potężnej Kampanii prasowej | 


t. zw, kreolów, potomków murzy= 
nów, wyzwolonych w Ameryce,| sząceśo prawo panów do odzy- 
obecnie mieszkańców miasta, któ- skiwania niewolników, którym u- 
rego sama nazwą Freetown (wol-| dało się uratować ucieczką od wy 
ne miasto) zdaje się być upamięt. | zysku i prześladowań ich właści- 
nieniem ostątecznem emancypacji cieli, Jest to jeszcze jeden wymow | 
cząrnych. ny dowód, jak doniosły wpływ| 


wywrzeć może odpowiednio po-| 


nia przez wydanie dekretu, zno- | ` = 


Mimo wszakże  nizrozumiałego 


stanowiska tych, którzy, zdawa- 
łoby się, najgorętszymi powinni 
być rzecznikamj wyzwolenia, do- 
znawszy ną własnej skórze ohy- 
dy niewoli, sąd najwyższy prote- 
ktoratu Sierra Leone zapoczątko- 
wał dzieło ostatecznego wyzwole- 


kierowana akcja prasy, która, jak 
„Daily Mail", nie szczędziła znacz 
nych kosztów (wysłanie specjalnej 


ekspedycji, aby przeprowadzić 
dzieło humanitarności į sprąwie- 
dliwości, 


20 lat przeżył w Kanale 


Doktór tilnzofji szukał tam pocieszenia po zawodzie miłosnym 


W Paryżu pękła rurą wodocią- 
$owa w pobliżu wielkich hal tar- 
śowych t. j, tej dzielnicy, którą 
Zola mistrzowskiem piórem opi- 
sał w swej powieści p. t. „Brzuch 
Paryża”, W ciągu prac podjętych 
celem naprawy wodociągów zba- 
dano całą sieć kanałów pod ol- 
brzymiemi halami. Trzej robotni- 
cy, którzy badali odnogę kanału, 
natknęli się nagle na człowieka, 
który na tem niegościnnem miej- 
scu widocznie pogrążony był we 
Śnie. Robotnicy byli przekonani, 
że jest to zbrodniarz, poszukiwa- 
ny przez policję, Gdy jeden z ro- 
botników zaświecił w oczy nie- 
znajomego człowieka, ujrzano dzi- 
wny obraz. Człowiek, który wi- 
docznie pod wpływem światła 0- 
budził się ze snu i zerwał się, po- 
dobny był do małpy. Rozwichrzone 
włosy spadały mu na barki, cała 
twarz byłą owłosiona.  Odziany 
był w łachmany i wyglądał tak 
nieswojsko i wręcz dziko, że je- 
den z robotników chwycił za re- 
wolwer, by być na wszystko przy- 
gotowanym, 


Nieznajomy osobnik mimo swe- 
go opłakanego wyglądu, zachowy- 
wał: się całkiem spokojnie į pro- 
sił robotników, by go nie niepo- 
koili w jego państwie. bo tak na- 
zwał kanał, w którym się ukry- 
wał. Oddano go w ręce policji. 

Mieszkaniec kanału nie chciaf 
zrazu dać komisarzowi policy żad- 
nego wyjaśnienig, W chwili jed- 
nak, gdy chciano zrobić odciski z 
jego palców, celem wcielenia go 
do albumu przestępców, nieznajo- 
my oświadczył stanowczo, że w 
życiu swem nie popełnił żadnego 


przestępstwa, Od lat 20 mieszka 
w kanale pod halami targowemi. 
Na pytanie, co go skłoniło do o- 
brania sobie tego miejsca zą mie- 
szkanie, osobnik dał wymijającą 
odpowiedź, Powiedział tylko, że 
chodzi o tajemnicę, która nie po- 
winna interesować policji, Od lat 
20 mieszka w kanale, żywi się od- 
padkami które spadają do kanału 
z hal targowych i nikomu nic złe- 
do nie czyni, Chcąc komisarza, 
który ciągle jeszcze nie był prze- 
konany, że ma przed sobą zbrod- 
niarza „przekonać, że iest w błę- 
dzie, nieznajomy dodał, żę jest do- 
ktorem filozofjj i zagądnął  zdzi- 
wionego- komisarza po łacinie, Po- 
licja z tą chwilą jeszcze bardziej 
zajęła się osobą nieznajomego któ 
rego odstawiono do prefektą poli- 
cji, który osobiście zajął się wy- 
swietleńiem sprawy. Nie ulegało 
już żadnej wątpliwości, że miesz- 
kaniec kanafu me jest żadnym 
tbrodniąrzem, lecz człowiekiem 
bardzo inteligentnym. Nowożytny 
Diogenes, zapewne pod wpływem 
jakiegoś przeżycia czy też zawodu 
postanowił zamieszkać w kanale. 
Prefekt policji wydobył w końcu 
od nieznajomego jego nazwisko. 
Nazywa się Franciszek Dublot. 
Poszukiwąnia podjęte w kronice 
policyjnej wykazały, że w roku 
1907, a więc przed 20 laty, zaginął 
bez śladu niejaki Franciszek Du- 
blot, który zajmował w jednem z 
miejskich muzeów stanowisko bi- 
bljotekarza, Dochodzenia podjęte 
w 1097 r. pozostały bezskutecz- 
ne j zaniechano ich po roku, 
Stwierdzono jedynie, że Dubłot 
zniknął bez śladu wnet po otrzy- 


WOLFGANG von LENGERKE 


TEN TRZECI 


8 października. 
być zamężną. 

Jeszcze nigdy nie byłam taka 
zadowolona i szczęśliwa. Zdaje 
mi się, że mój mąż jest najsym- 
patyczniejszy ze wszystkich mę- 
żów. Fryc jest doprawdy zachwy- 
cający. Gdyby był tylko nieco 
wyższy. Must się on strzec, żeby 
nie utyć. 

9 października. W hotelu, w 
którym mieszkamy jest bardzo 
eleganckó. Miałam rację, gdy mó- 
wiłem mamie, iż maszę mieć co- 
najmniej trzy suknie wieczorówe. 
Musiałabym się rumienić, gdybym 
była zmuszona, co drugi wieczór, 


Cudownie jest 


ukazywać się w Sali jadalnej, w 
tej samej sukni. Paryż jest pięk- 
nym - miastem. Kobiety na- 


wet na ulicy'są niezwykle szy- 
kowne i umieą się cudownie 
szminkować. Dziś byliśmy w las- 
ku bulońskim, lstna bajka. Fryc, 
który nie mówi bardzo dobrze po 
francusku, byłby się zblamował, gdy- 
bym mu nie pomogła. Oboje śmie: 
liśmy się z jego niezręczności, 

10 października. Przez całą 
noc byliśmy na Monmartrze. Sza- 
lenie dużo tańczyłam. Zdaje się, 
że byłam trochę wstawiona, Fryc 
również. Po powrocie do hotelu, 
o mało nie weszliśmy do obcego 
numeru. Boże, jak ja się śmiałam! 


Fryc jest laki komiczny, gdy za 
dużo wypije. 

11 października. Wczoraj wie- 
czorem jedliśmy w hotelu. Kuch- 
nia tutaj jest bardzo dobra, a sala 
jadalna niezwykle elegancka. Moż- 
na tu usłyszeć wszystkie języki świa- 
ta. Mamy w sali jadalnej nasz 
oznaczony stólik. Naprzeciw nas, 
przy małym stoliku, siedział jakiś 
pan, który mi się wciąż przyglą- 
dał. Było to wprost wyzywające, 
lecz Fryc zdaje się nic nie żau- 
ważył. 

12 października. Ten sati pan 
siedział znów przy tym samym 
stoliku. Przyglądał mi się z nie- 
zwykłym zainteresowaniem. Czy 
ja mu się podobam? Nie pówiem 
o tem nic Frycowi, zresztą cóż go 
to może obchodzić. 

13 października. Dziś, gdy 
czekałam w houłu naFryca, zeszedł 
ze schódów mój sąsiad z sali ja- 
dalnej. Znów spojrzał na mnie 
osobliwie. Musiałam szybko spuś- 
cić oczy, bo byłabym się rozęś- 
miała a to przecież nie wypada. 
Zauważyłam, że nosi on piękne 
obuwie, Fryc musi sobie w: Pary: 
żu obstalować kilka par pantofli. 

14 października. Mój nieznany 
wielbiciel był przez cały dzień 
niewidoczny. Może wyjechał... 


byłoby mi go trochę szkoda. Dziś 


po fraz pierwszy kłóciłam się z 
Frycem. omiał się, gdy mu po- 
wiedziałam, że do czarnego ubra- 
nia nie można nosić bronzowego 
obuwia. Nazwał mnie nawet dzie- 
dzinną, co mnie strasznie rozłoś- 
ciło, Jednak bardzo prędko prze- 
przeprosiliśmy się. Z czasem nā- 
pewno nda mi się przekonać go- 
w tych drobnych sprawach. 


15 października. 
rem mój nieznajowy siedział na 
swym zwykłym miejscu. Był we 
fraku, a w butonierce miał chry- 
zantemę. Doprawdy jest on prze- 
pięknym mężczyzną. Ma cudow- 


Dziś wieczo- 


maniu kosza od kobiety, którą ko- 
chał. Myślano, że Dublot popeł- 
nił samobójstwo, Ten domysł był 
mylny. Franciszek Dublot, odna- 
leziony w kanale, nie chce przy- 
znać, że jest zaginionym bibljote- 
karzem, Twierdzi, że nienawiść do 
ludzi skłania go do szukania u- 
stronia w kanale. Dublot zdziwił 
się niepomiernie, gdy usłyszał, że 
w czasie ód 1907 roku rozegrała 
się wojna światowa. 

Zdaje się jednak, że Diogenes 
z kanału, mimo, że się wypiera, 
jest istotnie zaginionym bibljote- 
karzem, $ 


Budowa czyni bardzo szybkie 
EM TZNEST TORA e "R 
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postępy 


aiszybsza felegrafistka 


W setną rocznicę znakomitego 
fizyka włoskiego Aleksandra 
Volty, zmarłego w roku 1827 w 
mieście Como, urządzono tam wv 
stawę przemysłu elektrycznego. 
Przy tej sposobności odbył się 
turniej międzynarodowy telegrafi- 
stów į telegrafistek. 


Do zawodów stanęło 300 osób 
z 14 państw; a pierwszą nagrodę 
otrzymała niemką, telegrafistka z 
Wrocławia, panna Klarą Sonna- 
bend, 

W przęciągu godziny zapisala 
ona 44 stronice, uderzając w ta- 
ster aparatu aż 22,243 razy. 

Zwyciężczyni otrzymała dy- 
plom, złoty medal i 10.000 lirów 
gotówką. 
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Katastrofa 
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w Szwajcarji 


Wioska Suren w Dolnym Engadinie, która zniknęła niemal 
z powierzchni ziemi. 


obchodzi? Mimo to patrzył wciąż | 
ma mnie. Momentalnie po kolacji 
poszłam z Frycem do naszego po- 


koju. Fryc teraz już śpi. Jak on 
dziwnie stęka przez sen. Myślę, 
że jednak dobrze będzie mieć| 


w domu dwie sypialnie. 


17 października. Zosłajemy lu 
tylko jeszcze trzy dni. Pozosta- 
łabym chętnie dłużej w Paryżu, 
ale Fryc mówi, że to kosztuje za 
dużo pieniędzy, Nie pojmuję, jak 
można tak się liczyć z groszem w 
poślubnej podróży. Fryc musi się| 
od tego odzwyczaić, lubię, jak 
mężczyzna jest troszeczkę lekko- 


ne, ciemne oczy i wązkie, pielęg-; myślny w sprawach pieniężnych. | 


nowane ręce. Gdy Fryc podał mi; 


sosierkę, zauważyłam, że ma on 
na dłoni włosy. Chciałabym wie- 
dzieć, czy inni mężczyźni mają na 
ciele też tyle włosów, co Fryc. 


16 października.  Zrana byliś- 
my w Luwrze. Są tam piękne rze- 
czy. Kilka z tych obrazów chciała- 
bym mieć u siebie, w nowym 
mieszkaniu. Po obiedzie spałam w 
moim pokoju, a Fryc konferował 
z jakimś kupcem. oniłam o moim 
vis-a-vis, miat dziwny wyraz oczu. 


W nocy tegoż dnia. Po operze 
jedliśmy kolację w hotelu. Fryc 
chciał pójść do Cafe Anglais, ale 
ja chętniej jadam w hotelu. Je- 
dzenie tutaj jest przecież lepsze, 
Moje vis-a-vis było na zwykłym 
miejscu. Nie siedział (am, a z 
jakąś elegancką damą, wvgłądają- 
cą na kokotę. Co mnie to zresztą 


Jestem ciekawa, jaki jest pod tym 
względem mój nieznajomy? Czy jal 
dziś wieczorem go zobaczę? | 


18 października. Był, ale przy- 
szedł bardzo późno. Muslałam mu 
niechcąco dać jakiś powód, bo= 
wiem patrzył- na 'mnie tak, że 
zrobiłam się purpurowa, 


Fryc nicmie zauważył Mój 
wielbiciel jest niezwykle przystoj- 
ny, gdybym była jeszeże młodą 
dziewczynką mogłabym się w nim 
zakochać, ale ieraz:.... 


19 października. Ale teraz? 
Czy tak wiele się zmieniło? Jes- 
tem zamężna—lecz mimo to moż- 
na mieć jakiś ideał. Chciałabym 
wiedzieć, jak on całuje. Czy robi 


on to tak, jak Fryc. Napewno 
natniętniej, myślę, że  pogryzłby 
mi waigi... Ach, mój Boże... 


Jutro jest ostatni dzień- 
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20 pażdziernika. Dowiedziałam 
się u portjera, kto ta jest. Przy- 
szło mi to z trudem, lecz muszę 
wiedzieć, jak on się nazywa, po- 
nieważ często o niim myślę. Jest 
on  belgiem, nazywa się de 


jVauhin, Dziś wieczorem ujrzę go 


po raz ostatni, a jutro rano wy- 
jeżdźamy ; 


21 pażdziernika. Wyjechaliśmiy 
Fryc ma straszne przyzwyczajenie. 
Uważa, że wszystko jest za drogie, 
i myśli, że każdy człowiek chce 
go oszukać, Przy załatwianiu rá- 
chunku w hotelt o mało co, nie 
zrobił skandalu. Brzydka jest taka 
małostkówość. Wogóle jestem w 


złym humorze. Czy on wie, że 
wczoraj widziałam go po Taz os- 
tatni, naprawdę ostatni? Znów 


siedziała obok niego jakaś podej- 
rzana kobieta, on zaś uśmiechła 
się do mnie ironicznie. Lecz 
wszystko już minęło. Będę o nim 
napewno myślała, tego mi niki 
zabronić nie może. 


Po upływie roku. Jestem bat 
dzo szczęśliwa. Coprawda zdradzi- 
łam mego męża, lecz mój kocha- 
nek wygląda tak, jak moje. vis-a- 
vis z Paryża. Jest on zachwycają- 
cy. Fryc jest coraz nudniejszy. 
Jak się to wszystko skończy? 
W każdym rażie mam odwagę, aby 
zdradzać mego męża. 


A może: już zrobiłam 
czas w Paryżu? 


to wów: 
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Nowe filmy krajowe 
świadzzą o rozwoju, ki- 
nematografji polskiej 


Rok obecny jest rokiem prze 
łomu w przemyśle kinematografji 
polskiej. Dotychczns przemysł ten 
„spzł*% gdyż kapitaliści angażowali 
swe zasoby pieniężne w dziedziny 
starsze i podług nich dające gwa- 
rancje większej pewności. Równo- 
cześnie z rozwojem filmu w Świe- 
cie, kapitaliści polscy coraz bar- 
dziej interesują się tą potężną, a 
dla nich tak mało znaną gałęzią 
przemysłu. 


Po skonstatowaniu faktu, że 
film polski, ale film estetycznie i 
artystycznie wykonany. jest naj- 
mnięj ryzykownym przedsiębior- 
stwem, powoli pewne kapitały 
wpływać poczęły do wytwórni fil- 
mowych. I już widzimy tego re- 
zultaty, Praca rozpoczęła się. 


Najstarsza polska wytwórnia 
„Sfinks“ wykańcza „ziemię Obie- 
cana Reymonta; Leo-Film „kręci“ 
„Lwa morza“ Kiedrzyńskiego; Ster- 
Film realizuje „Mogitłę Nieznanego 
Żoinierza“ Struga; dyr. H. Bigoszt 
z iście amerykańskim rozmachem 
połączył trzy wytwórnie: R. P.- 
Film, Diana-Film, Klio-Film, w je- 
den koncern, który rozpoczął re- 
alizację epokowego filmu z cyklu 
„Komendant” .p. t. „My, pierwsza 
brygada“. Wytwórnia  Korajfilm 
„nakręca“ wielki propagandowo- 
powieściowy obraz p. t. „Rycerze 
przemysłu” na terenie miasta Ło- 
dzi. Centro-Film montuje obraz 
sportowo-sensacyjny o dwu tytu- 
łach „Chińczyk“ i „Martwy węzeł“, 
Wreszcie „Kolos* zakupił scena- 
rjusz (Otaczają go mgłą tajemnicy) 
i wkrótce rozpocznie pracę. 

Nie mówimy o małych wytwór- 
niach, jak „Wytwórnia doświad- 
czalna” lub „Depkin* i t. p, gdyż 
te „fabrykują* tylko małe rekla- 
mówki, aktnalje i 1—2-aktowe ko- 
medyjki. 

Mamy jednak nadzieję, że w 
niedalekiej przyszłości nasze wię- 
ksze wytwórnie staną się potęga- 
mi, małe wzrosną i powstarą no- 
we. Oby tylko praca posuwała 
się w tym tempie, co obecnie. 
Oby tylko nie zabrakło naszym 
filmowcom inicjatywy, a za kilka 
lat Polska stać się może poważ- 
nym czynnikiem w świecie filmo- 
WYM... 

Bemol. 
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Warszawy 

BRA 

„ z Warszawy do Łodzi 
5201 — g. 15, 


Przewóz 1 leg, towarów między 
Łodzią a Warszawą kosztuje za- 
ledwie 50 groszy, do Lwowa, Kra- 
kowa lub Gdańska Zł 1.—, do 
Wiednia Zł. 1.50. 

Towar wysłany samolotem te- 
gc samego dnia przybywa na 
miejsce przeznaczenia. 


Informacje w kadzi | 


Piotrkowska 67, 
tel. 231, Lotnisko 26-15 


2,X. — GŁOS POLSKI — 1927. 
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Musia Dajches i Bianka Dodo 


"Rozmowa z najmłodszemi gwiazdami tilmowemi 


Malutki domek, prawdziwy do- 
mek na kurzych łapkach, a we- 
wnątrz, w ubogiej izdebce, dwoje 
dzieci w nędznych podartych u- 
brankach, chciwie połyka kawałki 
suchego chleba. Chłopczyk i dziew 
czynką, Ona — rozkoszna mała 
kobietka, o pięknej główce, on — 
sympatyczny chłopczyk, o twa- 
rzyczce tchnącej wdziękiem. Są 
jeszcze zupełnie mali, mają pe 
sześć, siedem lat najwyżej, lecz 
nie bacząc na to, grają tak poważ 
nie, z taką prostotą i swobodą, jak 


gdyby nigdy nie mieli zostać do- 
rosłymi zmanierowanymi artysta- 
mi, 

Przerwa. Gaśnie feeryczne nie- 
bieskie światło jupiterów. Mali 
artyści wychodzą z chałupki. Za- 
wieram z niemi znajomość. Przed- 
stawiają się: Musia Dajchesówna 
i Bianka Dodo, 

Więc to dziewczynki! Tego 
chłopczyka w podartych spoden- 
kach znają przecież dzieci omal 
że nie całej Warszawy į Łodzi, toć 
to słynna mała tancereczka, która 


Musia Dajches i Biankn Dodo. 


pod protektoratem p, marszałko- 
wej Piłsudskiej występowałą w fil 
harmonii i otrzymała od niej osobi- 
ste podziękowanie! Zaczynam ją 
indagować. 


— Czy zadowoloną jesteś z dro- 
gi, na którą wstąpiłaś? 


— O, bardzo, tylko nie podoba 
jej się strasznie to niebieskie świa- 
tło, woli zdjęcia przy dziennem 
świetle, najweselej się filmowało 
nąd morzem, to było zupełnie co 
innego, prawdziwa przyjemność. 

— A co ci się najbardziej podo- 
bało w tej grze? 

Twarzyczką Musi się rozjaśnia, 

— Raz było bardzo przyjemnie, 
zdjęcia robiono do 12 w nocy, 

— Tak, to było strasznie przy- 
jemnie! — wtrąca czarnula Bian- 
ka — a szczególnie to, że potem 
wracałam autem! 
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— Czy tak lubisz jeżdzić autem? 

— Bardzo, bardzo!! I lubię my- 
śleć, że kiedy będę duża, będę 
miała może własne auto! 


Wystarczy spojszeć ną tę skoń- | 
czenie piękną twarzyczkę, widzieć | 


ją grającą, żeby być pewnym, że 
ma się przed sobą przyszłą wielką 
artystkę, 


— Czy często się bawicie z n- 
nemi dziećmi? 

— Nie, wcale się nie bawią; nie 
mają czasu i obydwie mąrzą o po- 
znaniu Jackie Coogana, chociaż 
jest trochę za duży. 

— A czy bijecie się niekiedy? 

Broń Boże, strasznie są oburzo- 
ne na samą myśl, — lecz ja, — 
dobry psycholog, — dostrzegam 
w tem oburzeniu cień hipokryzji, 

Mała Bianka, pochodzi z matki 
włoszki i ojca polaka, znanego 


krytyka,  Sześcioletnie dziecko 
mówi doskonale kilkoma języka- 
mi, posiada niepospclite zdolności 
taneczne ij sceniczne. Dowiąduję 
się od matki, że zdolności obudziły 
się w dziewczynce, śdy miała za- 
ledwie trzy lata, Bianka byłą u- 


czenicą  Huląnickiej, -następnie 
Wysockiej i wreszcie znakomitej 
tancerki Rity Sachetto. z którą 


wyjeżdża po ukończeniu obrazu 
na tournee po stolicach Europy. 


Musia, zapominając, że nosi ko- 
losąlne żebrackie łapcie, jak tego 
wymaga jej rola, zaczyna demon- 
strować przedemną charlestona i 
muszę przyznać, że jest to najbar- 
dziej uroczy charleston, jaki kie- 
dykolwiek widziałem. 

Lecz oto zapala się niebieskie 
światło, dziecięce twarzyczki na- 
gle poważnieją, znikają dwie we- 
sole rozbawione dziewczynki, « na 
ich, miejscu widzimy prawdziwe 
artystki, którym nie wolno się 
| śmiać, bo grają rolę dzieci, za- 
| mieszkujących  napół rozwaloną 
„chałupę i wyrywających sobie 
| kromkę czerstwego chleba, 
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Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnią 27 września do 
poniedziałku wl. 


Wielki wspaniały program! 


Ona, moja jedyna 


jasny, promienny szwedzki film w 
8-miu aktach, z życia sfer arysto- 
kratyczno przemysłowych, 
W roli głównej — najpiękniejsza 
rosjanka, najnowsza rewalacja 
artyzmu filmowego 


VERA WORONINA, 
która w tym filmie stanęła na czele 
międzynarodowych gwiazd filmowych 
Oświadczyny w aeroplanie! 
Romantyczne porwanie tmiłowanej 
w obłoki! 
Nad progra' 
Pobyt p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej w Łodzi. 
ANONS! Następny program: 
„Za cenę duszy i ciała” 
Początek w dni powszednie o godz. 
5,50, 7,50 ostatni o 9,50. 
W soboty, niedziele i święta o g. 
5-8i po południu 


|| 
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Nowe drogi Kinematografji polskiej 


Model narodowej 


wytwórni lilmowej według projektu p. Ryszarda Biske. 


7 
2888 
BBE 
Kulisy ekranu 
Wiliam Desmond bohater wiclu fil- 


mów amerykańskich sensacyjne . salo- 
nowych był niegdyś policjantem; i tyl- 
ko dzięki intensywnemu uprawianiu spor 
tów zawdzięcza swą karierę filmową. 
Twierdzi on, iż ćwiczeniom fizycznym 
oddaje się codziennie. a dzień, w którym 
nie uprawia sportu, jest dlań straco- 
nym. 

LJ * La 


Charlie Chaplin wykona swój następ- 


ny film p. t. „Klub Samobójców* w An- 


giji lub w Nicei, 


« * a 


Polski reżyser Leon Trystan rozpo- 
czął realizacię filmu „Dusze w niewoli“ 
podług znakomitej powieści nięśmiertel- 
nego B, Prusa, dla wytwórni „Lux“. 

* * s 

Mady Christians posiada bardzo zło- 
śliwą papugę przezwiskiem Ara. Ilekroć 
ten ptak ujrzy jaklegoś pana o wyglą- 
dzie wytwórni filmowej natychmiast 
krzyczy: — Te, podnieś gażę. 


+ * ia 


Nestor polskich reżyserów Edward 
Puchalski realizuje film półpropazgando- 
wy p. t. „Gdy spadną kajdany", 

Trzy czwarte tego filmu rozgrywa 


się ua Górnym Śląsku, 
LJ Ed r 
Reżyser Robert Ninessen w Berlinie 
ukończył realizację filmu „Przedpiekłe”* 
podług powieści Gabrieli Zapolskiej, z 
Elizą La Porta w roli głównej, 
. * * 
Siilmowaną została potężna powieść 
H.H. Ewersa „Alraune”. W rolach głów 
nych Paweł Wegener, Petrowicz, cza- 


rująca Brygitta Hel. 
. ER e 

Na dorocznym balu maskowym wiel- 
kiej opery w Paryżu pewien cudzo- 
ziemiec zwolna posuwał się wśród ze- 
branej publiczności, Oczy jego badawcza 
zatrzymywały się na twarzyczkach kos 
biet lub torsach mężczyzn muskułar= 
nych. Był to Michał Kertesz, znakomł- 
ty wiedeński reżyser. W tem spojrzał | 
zamarł... Pośrodku sali na wzniesieniu 
tańczyła naga dziewczyna: była to tam- 
cerka z baletu „Wielkiej Opery“. Ker- 
tesz zamienił z nią kilka stów ł już w 
krótkim czasie na horyzoncie Europy 
rozbłysło jak meteor nazwisko Lili Da- 
mity, Objechała już Świat cały, grała w 
kilkudziesięciu fiłmach i stała się uhi- 


bienicą publiczności. 
+ 
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W Indjach centralnych napisy na ©- 
kranie ułożone są w języku angielskim 
podczas, gdy w Indjach holenderskich 
znajdują się obok siebte napisy atzieł- 
skie, francuskie I holenderskie, 

Wyspy Filipiny wymagają filmów z 
napisami hiszpańskiemi i angielskiemi, 
jednocześnie w Chinach i Japonji pomi- 
mo, iż używa się do napisów tylko ję- 
zyka anzielskiego, żółta publiczność 
wcale go nie roziimie. Są tam przeto 
tłomacze, którzy wyjaśniają w języku 
tubylców wyświetlone napisy. 

= * . 

Wytwórnia Palladium wykonała w 
tym sezonie trzy filmy z Patem i Pata- 
chonem, pod reżyserią Lau Lauritsena, 
p. t. „Król pelikanów*, „Marynarze mo- 
rza północnego” | „Wodzowie Indjan“. 
Scenarjusze do wszystkich trzech fif- 
mów opracował Waldemar Andersen. 


Miejski Kinematograf Oświatowy 
Wodny Rynek(róg Rokicińskiej). 
Dojazd tramwajami 16 i 10. 


Od wtorku, dn. 27 września 1927 r. 
i dni następnych: 


DLA DOROSŁYCH 
Dramat w 2 Serjach w 12 aktach 


(całość! 


Koło Udręki 


(LA ROUE) 
W roli dłównej SEVBRIN MARS 


Następny program: 
Wielka Parada (Parada śmierci) 


_. DLA MŁODZIEŻY: | 
WILŃJ 1 ; oronacja Codow 1ego obre- į 
m MW. B. Ostrobramskiej 


Film krajsynawczy | religijny wS 
częściąci. 
Nad DLOSPI=G1 IA © 


ran © oa 


W noczvčalniach taa cogsiewnie 
Wde vaz 22 audycje radjofamiczn+ J 
m ow 


/).edożmożmonomonemonm 


Jr. Goldman 


'zanowił przyjęcia 
chorych.  7456—i 
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Brak miejsca 
na plakaty 


rzymusowem odświeżeniu 
wielu właścicieli nierucho 
broniło nalepiać na mu- 
'ch domów afisze i pla- 


"go powodu inwalidzi, roz- 
cy agiłacyjne plakaty przed- 
*, nie znajdują wolnego 
i tem samem agitacja przy 
plakatów napotyka na tru 


„miany w kierowni: 
ciwie 
». Legjonistów i POW 
lå się dowiadujemy, ppułk. 
r. Walery Sławek, wobec 
ia do służby czynnej zło- 
at prezesa zarządu głó- 
' Legjonistów. 
stępnym tygodniu składa 
mandat prezes zarządu 
'POW, : 
ianowisko prezesa zarządu 
\ Polskiej Organizacji Wol 
pułkowniku Sławku wy- 
jest członek tegoż zarzą 
Skwarczyński. 


"ność Peowiacy! 


te Nadzwyczajne 
1acyjne zebranie 


i okręgu łódzkiego pol- 
anizacji wolności zawia- 
szystkich swych członków 
Ua 5 października t.j. we 
doędzie się ogólne nadzwy 
qforrhacyjne zebranie w 
asnym przy ul. Piotr- 
82. Obecność wszystkich 
w bezwzględnie konieczna. 


Młynarze łódcy 
dla powodzian 


Wobec realizowanej energicznej 
pomocy przez wejedódzki komitet 
dla ofiar powodzi w Małopolsce, 
związek młynarzy województwa 
łódzkiego postanowił dostarczyć 
dla poszkodowanych 4 tys. kig. 
zboża. 

Pozatem  młynarze zamierzają 
opodatkować się na ten cel. 


(e) 


Kursy śpiewu sol. 
Br. Oleckiej 


Kurs: śplewacze zorganizowane i pre 
wadzońe przez śpiew, oper. Br. Olęc- 
ką rozwijają się coraz pomyślnie; zy 
skując raz po raz nowych uczniów | ti- 
czenice. 


Progarm kursów obejmuje prawidło-| * 


wość dykcji, stawianie głosu, popraw- 
ność emisji oraz przygotowanie reper- 
tuaru operowego I operetkowego. 

Zgłoszenia i próby głosu codziennie 
od 3—5 po poł. w lokalu kursów, 
Aleja I Mala 68, I p. 


EDISE Z TREES CZSTZOEZOT E ZE. 


Wypatlanie włosów 
pojawia się niemal epidemicznie 
z końcem lata w następstwie 
zgrzania skóry głowy, szczególnie w 
wypadkach zmian łojotokowych. 
Przypadłość ię zwalczać można 
drogą zobojętnienia wytworzonych 
kwasów tłuszczowych, przy pomocy 
dwukrotnego mycia głowy tygod- 
niowo Shąmpoonem Dra 
Lustra do jasnych względnie 
ciemnych włosów.  Pianę tego 
higienicznego Shampoonu należy 
lekko, lecz starannie wcierać pod- 
czas mycia w skórę. Przy- 
niszczony słoricem naskórek twa- 
rzy mdelikatnić łatwo myciem 
gorącą wodą i otrąbkami migda- 
łowemi Dra Lustra, tudzieź ożyw- 
czym kremem „Oxa* z przepisu 
wzmiankowanego specjalisty. 


Dr. Z. B 
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Zebrania Kontrolne rezerwistów 


należących do P. R. U. Łódź-Miasto 1 


Biuro wojskowo-policyjne magi- 
strątu m, Łodzi podaje do wiado- 
mości, iż na podstawie art. 85 i 86 
ustawy o powszechnem obowiąz- 
ku służby wojskowej z dnia 23-g0 
maja 1924 roku (Dz. Ust, R. P, ar. 
61 z dn. 18 lipca 1924 roku, poz. 
609) i rozporządzenią ministra 
spraw wojskowych z dnia 16 sierp 
nia r. b.) M. S. Wojsk. Dep. Piech. 
L, 3630, t. j. pob, ew. odbędą się 
zebrania kontrolne szeregowych 
rezerwy : pospolitego ruszenia z 
bronią (kat. A, C i C jeden) rocz- 
ników 1901, 1899 i 1887 oraz tych 
z roczników od 1890 do 1898-50 
włącznie, którzy w latąch 1925 i 
1926 byli zobowiązani do zebrań! 
kontrolnych, lecz z jakichkolwiek 
powodów obowiązku tego dotych- 
czas nie spełnili a zamieszfjęałych 
na terenie komisąrjatów m. Łodzi 


Łódź - Miasto 1). 

Zebrania kontrolne odbywać się 
będą wedle następującego stawien 
nictwa: 

Rocznik 1887 — komisja nr. 1, 
w dokalu, przy ul, Leszno nr. 7-9 
(koszary 28 p. p.) w dniach: 

O nazwiskach na litery: A į B 
— 15 października 1927 roku, Č i 
D — 17 października, E i F — 18 
pażdziernika, G, H i Ch, — 19-go 
października, I i J — 20 paździer- 
nika, Ka do Kn — 21 październi- 
ka, Ko do Kr — 22 października, 
L i È — 24 października, M į; N — 
25 października, O ; K — 26 paź- 
dziernika, R i T — 27 październi- 


'ka, Sa do Sy — 28 paźdźiernika, 


Sz — 29 października, U, Wi Ż — 
31 października, 
Rocznik 1890 — Komisja 2, w 


nt, 62 (koszary 31 p. p.) — 25-50 
listopada, 

Rocznik 1891 — tamże — 24-g0 
listopada. 

Rocznik: 1892 — tamże — 23-go 
listopada. 

Rocznik 1893 — tamże — 22-g0 
listopada. 

Rocznik 1894 — tamże: — A 
do Ł — 19 listopada, M do Ż — 21 
listopada, 

Rocznik 1895, 1896 i 1897—tam- 
że — 25 listopada. 

Rocznik 189g—tamże: A do Ł— 
17 listopada, M — Ż — 18 listo- 


pada, 

Rocznik 1899 — tamże: A į C 
— 15 października, Bą, do Br — 
17 października, Bo do Bz — 18 
października, D į; E — 19 paździer 
mika, F — 20 października, Ga do 
Gn — 21 października, Go do Gz 


N, III, V, VII, IX, Xi (P. K. U, —llokalu, przy: ul, Konstantynowskiej| — 22 października, H i Ch — 24 


1) 


to 
= 


Samochody Chrysler 


4 razy brały udział w różnych zawodach samochodowych w Polsce 


GES 


4 razy zwyciężyły! 


Na VI Międzynarodowym Raidzie Automobilkiubu Polski 8 seryjne samochody 
Chrysler zdobyły od 15 lat nierozegraną Wielką Nagrodę Automobil- 
Klubu PolskKi dla Team'u (zespołu) 3 wozów, który ukończył raid bez punktów kar- 
nych, zyskując ponadto 33 punkty dodatnie, 


Na raidzie zorganizowanym przez Automobilklub Krakowski na kilometrze lancé górskim 
najlepszy czas dnia wszystkich kategorji maszyn osiągnął p. ZaKrzeński 


na samochodzie Chrysler. 


3) Na Zjeździe Gwiazdzistym wszystkich Klubów  Automobilowych, 
Automobilklub Sląski, jako próba wytrzymałości maszyn, I-szą nagrodę Autome- 
bilkiubu PolskKi za największą przestrzeń przebytą w określonym czasie i największą 
ilość punktów dodatnich otrzymał p. Zakrzeński na samochodzie Chrysler, przeje- 
chawszy w 19 godzin ZO minut 1000 Kilometrów izyskując 78,8 


punktów dodatnich. 


Zwycięstwa te dobitnie świadczą o tem, że Chrysler jest samochodem 


Na Raidzie Pań, zorganizowanym przez Automobilklub Polski 2 samochody Chry- 
sler, prowadzone przez p. Byszewskąi p. Neblową, zdobyły nagrodę „Auta“ 
i „Jury** kończąc raid bez punktów karnych i osiągając po 5 punktów dodatnich. 


stosowanym do ciężkich warunków drogowych w Polsce. 


Generalne Przedstawicielstwo na Polskę i w. m. Gdańsk 
„Auto-Koncern” 


Salon wystawowy: 
Wilcza 9a, tel. 123-27. 


Warszawa. 


Wierzbowa 8, tel. 123-29. 


Baczność, bezrobotni 


Wolne posady 


Państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w Łodzi, Kilińskiego 52 po- 
szukuje kandydatów z dobremi 
świadectwami į referencjami do 
obsadzenią następujących posad: 

NA MIEJSCU: 


W oddziale dla służby domo- 
wej: 20 służących, 


——— ŇA 


W oddziale dla robotników i 
rzemieślników: 3 botlarzy na 
miedź, 


W oddziale dla inwalidów wo- 
jennvch: 6 robotników niewykwa- 
lifkowanych. 


NA WYJAZD W KRAJU: 

W oddziale dla robotników i rze 
mieślników: 1 samodzielnego ia- 
chowca do fabryki pudełek apte- 
karskich į luksusowych bombo- 
nierek, 1 majstrą do wyrobu ko- 
ronek klockowych obeznanego z 
maszynami, oraz znającego kre- 
ślenie deseni do tychże maszyn, 
2 odlewników, 4 stolarzy, 20 maj- 
strów do montowanig maszyn 


młyńskich, 20 dziewczyn do kopa-' 


w P. U. P. P. 


nia kartofli, 3 młynarzy, 5 kotla- 
rzy, 6 tokarzy, 5 kowali konstruk- 
cyjnych starszych samodzielnych, 
1 elektromontera nawijacza, 1 
majstra do maszny „Sznel.Lauten 
Ketten Stull” na wyroby jedwab- 
ne, 5 murarzy, 6 wykwalifikowa- 
nych ślusarzy, 1 spawacza, 1 aku- 
szerkę. 


W oddziale dla pracówników u- 
mysłowych: 3 nauczycielki z grun 
towną znajomością języka niemiec 
kiego w mowie į piśmie. Pożądane 
kańdydatki w wieku średnim 2 
pewną praktyką pedagogiczno - 
wychowawczą z wykształceniem 
4 — 6 klas śimnazium lub z ukoń- 
czońną szkołą freblowską, 1 wy- 
kwalifikowanego $eometrę, 1 ad- 
ministratora z wyższem wykształ. 
ceniem lub ze średniem, ale z úo- 
brą praktyką, 

W oddziale dla inwalidów wo- 
jennych: 5 robotników niewyłkwa- 
lifikowanych do różnych robót, 


sier 


zorganizowanych przez 


idealnie przy- 


7466 


Biuro: 


na terenie P. U. P. P. 
w Łodzi 


Na terenie państwowego urzędu 
pośrednictwa pracy w Łodzi w dniu 
l-go października 1927 r. było za- 
rejestrowanych 19.147 bezrobotnych 
w tem w samej Łodzi 14.004. 

Z zasiłków korzystało w ubie- 
głym tygodniu 7.215 w tem 2.702 
bezrobotnych brało zasiłki ustawo- 
we z funduszu bezrobocia i 4.513 
bezrobotnych zasiłki doraźne ze 
skarbu państwa. 

W sainej Łodzi pobierało 5.014 
bezrobotnych zasiłki z czego 2.064 
z funduszu bezrobocia i 2,950 ze 
skarbu państwa. 

Pracowników umysłowych bra- 
ło zasiłki 1.333 w tem ustawowych 
223 i doraźnych 1.110. 


W ubiegłym tygodniu straciło 
pracę na terenie Łodzi 387 bezro- 
totnych, otrzymało pracę 4.137, 
wysłano do pracy 120. 


Urząd rozporządza 76 wolnemi 


miejscami dla robotników różnych; 


j zawodów, 
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października, I ; J — 25-80 paź- 


dziernika, Ka do Ki — 26 paż- 
dziernika, Kl do Kp —. 27 paż- 
dziernika, Kr do Kz — 28 paż- 


dziernika, L į Ł — 29 październi- 
ka, Ma do Mh — 31 października, 
Mi do Mz — 2 listopada, N ; O -~ 
3 listopada, Pa do Pn — 4 listo- 
pada, Po do Pz --— 5 listopada, Ra 
do Rn — 7 listopada, Ro do Rz — 
8 listopada, Sa do $0 — 9 listopa- 
da, Sp do Sy — 10 listopada, Sz 
— 11 listopada, T i U — 12 listo- 
pąda, Wa do Wh — 14 listopada, 
Wi do Wz — 15 lstopada, Z — i6 
listopada, 

Rocznik 1991 — komisja nr, 1 
w lokalu, przy ul, Leszno 7-9 (ko- 
szary 28 p. p.) 

O nazwiskach na litery: A, Ci 
E — 2 listopada, B — 3 listopada, 
D į F — 4 listopada, G — 5 fi- 
stopada, H i Ch = 7 listopada, I 
1 J — 8 listopada, Ka do Ki — 9 
listopada, KI do Kp — 10 listopa- 
da, Kr do Kz —— itf listopada, L i 
Ł — 12 listopada M — 14 listo- 
pada, N i O — 15 listopada, P — 
16 listop, R—17 listop, Sa do So 
18 listop., Sp do Sy — 19 listopa- 
da; Sz — 21 listopada, T, U; Z 
— 22 listopada, W — 23 listopąda 
Od obowiązku stawienia się do 
zebrań kontrolnych są zwolnięni z 
urzędu: 

a) posłowie do sejmu į- senatu 
oraz ministrowie ji wiceministro- 
wie (podsekretarze stąnu), 

b) duchowni ; kandydaci stanu 
duchownego, 

c) szeregowi, którzy w roku 
bieżącym odbywali służbę czynną 
w wojsku lub ówiczenia wojsko- 
we, 

d) szeregowi, którzy w roku bie 
żącym zgłosili się do służby w woj 
sku lub ćwiczeń wojskowych, jed- 
nak z powodu choroby lub celem 
przedstawienia komisji rewizyjnej 
w tej służbie zostali zwolnieni, 

e) znajdujący się w więzieniu 
śledczem - lub karnem oraz umiesz 
czeni w karnych zakładach po- 
prawczych, 

f) szeregowi rezerwy, tudzież 
pospolitego ruszenia, którzy rze. 
czywiście wyjechali zagranicę zgod 
nie z obowiązującemi przepisami, 
Na zebrania kontrolne należy 
się zgłosić w miejscu i terminie 
wyznączonym w poniżej podanym 
planie o godzinie 9-ej rano pumktu 


CZP |alnie, z książeczką wojskową, kar 


tą mobilizacyjną i innemi posiada- 
nemi dokumentami wojskowemi, 
Rezerwiści, którzy mie stawią 
się w porę ną zebramie kontrolne, 
będą pociąśani do odpowiedzial- 
ności w myśl wojskowych przepi- 
sów karnych (dyscyplinarnych) 
przez przewodniczących zebraniom 
kontrolnym. 

Powołani na zebrania kontrolne 
nie mogą rościć pretensji do skar- 
bu państwa tytułem odszkodowa- 
nia, bądź to z powodu zaniecha- 
nia pracy, bądź też poniesienia 
pewnego uszczerbku w zarobku 
dziennym skutkiem stawienia się 
na zebranie kontrolne, 


— 0 — 


Reiestracia rocznika 
1909 


W dniu dzisiejszym komisja re- 
jestrącyjna nie urzęduje. 
Jutro winni zgłosić się do reje- 
stracji w lokalu biura wojskowo - 
policyjnego przy ul. Traugutta 10. 
punktualnie o godzinie 8 rano męż 
czyźni rocznika 1909, zamieszkal!: 
w cbrębie IV komisąrjata polici 
o nazwiskach na litery początlsn- 
we A, B, C, D, E, F, G, oraz męż- 
czyźni zamieszkali w obrębie II 
komisariatu policji państwrwej o 
nazwiskach na litery K L, Ł M 
TOP, A 


FEEEFFFFFFFEFFE 
Z Biura Iniarmzeji 
Prasowych , Bip“ 


Popularne Biuro Intormacji Pra- 
sowych „Bip“ zostało przeniesione 
do nowego lokali przy ul. Pioft- 
kowskiej 31, (front) tel. 20-62, 
| „Prócz działu, dostarczającego 
catej prasie informacji z życia miz- 
sta, rozszerzony został dział osio- 
lszeń i reklar, 7o4 
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2,X. — GŁOS POLSKI — 


- Wprowadzenie samorządu szkolnego 


ułatwi obywatelskie przygotowanie przyszłego pokolenia 


Obecnie rada szkolna miejska 
m. Łodzi rozpatruje sprawę samo- 
rządu uczniowskiego, jako projekt 
jednego z nauczycieli szkół po- 
wszechnych m. Łodzi, 

Projekt ten przewiduje zasło- 
sowanie samorzą/u uczniowskiego 
w szkole powszechnej, jako środka 
pedagogicznego wychowawczego 
w jednej ze szkół drogą ekspery- 
mentu. 

Ponieważ projekt jest uważany, 
przez nieliczne wprawdzie jednost- 
ki, za wielki radykalizm w szkol- 
nictwie, lub za naśladownictwo 
wschodu, pozwolę sobie na przy- 
toczenie słów sławnych pedago- 
gów, którzy stosunkowo bardzo 
dawno już zwracali uwagę społe- 
czeństwa ma doniosłe znaczenie 
wychowawcze samorządów uczniow - 
skich. Pokrótce też będę się starał 
wykazać, że samofząd uczniowski 
to wcale nie nowa, ale stara rzecz, 
zwłaszcza na ziemiach polskich. 

Bronisław Ferdynand Trentow- 
ski w „Chowannie* powiada: „Wy- 
chowankowi nałeży dać sposobność, 
by samodzielnie pracował, poszu- 
kiwał, badał, by się łamał z tru- 
dnościami*. 

„Człowiek przychodzi łatwo 
do własnego uczucia i do samo- 
dzielności, skoro uznajemy w nim 
człowieczeństwo i obchodzimy się 
z nim, jako z człowiekiem“. 

W innem miejscu powiada: 
„Zdążać trzeba stopniowo do 
tego by dzieci, w szczególności 
starsze, wychowywały się same, 
by postępowały w życiu szkol- 
nem według praw, które sobie 
same ustanowią*, | 

„Autonomja jest jednem pra- 
wodawstwem, godnem człowieka i 
zdołnem go najsilniej zobowiązać; 
podług jej rozkazów i zakazów 
działamy z radością, rozkoszą i 
pewną dumą. 

Wychowaniec, który wyszedł z 
takiej szkoły, nauczył się być pra- 
wom własnym posłusznym, będzie 
umiał panować nad sobą I rządzić 
się podług raz przyjętych zasad“. 

„Skoro, który z twych wycho- 
wańców przekroczył je, zgromadź 
jego rówieśników i niechaj go są- 
dzą. Każdy pragnie być sądzony 
od równego sobie: Król o! królów, 
uczony od uczonego, a więc dzie- 
ci od dzieci. Wyrok zapadły mniej 
tu winowajcę oburzy, niż gdybyś 
go sam wydał, i zrobi na nim nie- 
równie większe wrażenie. Sądy te 
zmieniaj natychmiast na sejm, tę 
warownię wszeikiej rozumnej wol- 
ności, Niech wychowańcy sami 
sobie prawa nadają, Ty (nauczy- 
cielu) masz być tylko sejmu tego 
sekretarzem i praw stróżem”. 

Dr. Wład. Marjan Borowski w 
dziele p. t. „Ogólne zasady wy- 
chowania narodowego* powiada: 
„Ze wszech stron wołają głosy, 
aby stworzyć nowy system wycho- 
wania, któryby zwalczał panowanie 
woli indywidualnej z jej osobiste- 
mi, dążnościami, pielęgnując w du- 
szach pierwiastki woli zbiorowej”. 

Dopóki rządy miały charakter 
absolutystyczny i despotyczny człon 
kom społeczeństwa  nakazywano 
tylko jedyną cnotę —- posłuszeń- 
stwo, Czasy te jednak minęły bez- 
powrotnie. Obecnie we wszystkich 
państwach kulturalnych odpowie- 
dzialność przechodzi na obywateli 
kraju, którzy sprawują cząstkę wła- 
dzy zwierzchniczej”, 

Pogodzić indywidualizm cha- 
rakteru pciskiego, tak wybujały, 
że nas doprowadził do „liberum 
veto* z wymaganiami podporząd- 
kowywania się ścisłej reglamenta- 
cji życia państwowego i społecz- 
nego będzie rzeczą bardzo 
trudną”, 

(Rozdz. II $ 2). „W ciągu wie- 
loletniej niewoli uległy zaćmieniu; 
instynkty czynnego życia publicz= 
nego, właściwe narodom wolnym... 
stale poczucie odpowiedzialności... | 


(Rozdz. XII). „Ponieważ przesz- 
ło stuletnia niewola musiała z ko- 
nieczności wywołać w naszym 
charakterze ducha konspiracyjności, 
który może wyrządzić wiele szkód, 
jeżeli się zwróci przeciwko wła- 


dzom ojczystym, więc też wycho- 
wanie polskie musi użyć wsąglkich į 
środków, aby przywrócić w uspo- 
sobieniu młodych pokoleń ducha 
ioralności. 


Oczywiście nie drogą 


przymusu ił represji, lecz drogą 
szerokiego uwzględnienia w wycho- 
waniu pierwiastków samorządo- 
wych można ten cel osiągnąć. 
System szkolny oparty na sa- 
morządzie, wyrabia prócz tego 
wśród młodzieży zdolności kiero- 
wricze, Jednostki silne, zdolne, 
mają tutaj pole do pracy organi- 
zacyjnej i mogą Się wyrabiać jako 


przodownicy. 

Szkoła polska winna z całą 
energją wysunąć na widownię 
problemat samorządu“. 


Jeszcze wiele innych zdań na- 
der aktualnych możnaby przytoczyć 
z tego cennego dzieła. 

W dziele G. Moszczeńskiej p. 
t. „Szkolnictwo polskie wobec no- 
wych zadań“ czytamy: „Doświad- 
czenia wiekopomnych lat winny i 
politykom i wychowcom polskim 
wskazać, na jakich podwalinach 
oprzeć system wychowania pu- 
blicznego w Polsce, jaką dać prze- 
dewszystkiem wewnętrzną otgani- 
zację szkole, by wychowała czyn- 
ne, twórcze, samodzielne i odpo- 
wiedzialne jednostki“. 

Dr. Józef Gustaw Krajewski tak 
pisał pod adresem b. rady szkol- 
nej krajowej we Lwowie: „Tam 
gdzie wychowawca jest żandar- 
mem przymusu, nie może być 
mowy © kształceniu charakteru, 
tam się charakter deprawuje, wy- 
stępują bowiem wewnętrzne ozna- 
ki ślepej niewoli, lub cichego 
buntu. Tego rodzaju przejawy 
nie mogą mieć bezwarunkowo 
przystępu do szkoły nowoczesnej. 
Już w młodzieńcu 
wać człowieka“. i 

Förster w dziele „O wychowaniu 
obywatelskiem” mówi: „Wciąż wy- 
Hm OE ENE SEE YI 


DOhcasy „lobus“ 


nagrodzone 
złotym medalem 


Jak się dowiadujemy, obcasy 
gumowe „Globus“, dzięki swej 
pierwszorzędnej jakości odzna- 
czone zostały na wystawie w Rzy- 
mie w r, 1927 nagrodą „Grand 
Prix” oraz złotym medalem, jato- 
też ną wystawie „Postępu w Pa- 
ryżu w r. 1927 również złotym 
medalem. A 

Zaznaczyć wypada, że z pośród 
cznie reprezentowanych firm z 
tej gałęzi przemysłu jedynie firma 
Pierwsza Polska Fabryka  Wyro- 
bów Gumowych Globus" w Ło- 
dzi uzyskała najwyższe odznacze- 


„nie, 


należy szano- 
LA 


chowujemy jeszcze męską naszą 
młodzież tak jakby szło 6 przygo- 
towanie jej do czasów w których 
rządziło prawo pięści, natomiast 
pobudzanie jej i ćwiczenie w tym 
kierunku, by umiała sprostać tru- 
dnym stosunkom między ludźmi, 
nie stanowi zupełnie w naszem 
wychowaniu celu. Dlatego w ży- 
ciu tyle konfliktów, zawodów, tar- 


gania nerwów przy obcowaniu z|4 


ludźmi”. 

Tenże autor 
„Szkoła i charakter" 
„Większość pedagogów nie chce 
wcale zrozumieć... jak nadzwyczaj- 
nie cała dyscyplina byłaby  ułat- 
wiona, gdyby. raz nareszcie spró- 
bowano rządzić uczniem wspólnie 
z nim samym, zamiast pomimo 
mego“, s 

John Dewey w dziele: „Szkoła 
i dziecko“ .twierdzi: „Wychowy- 
wać jest to przeđewszystkiem 
wprawiać w ruch te siły wewnętrz- 
ne, któremi rozporządza ód natu 
ry każda istota żywa, które stanowią 
właśnie osobowość, dając im spo- 
sobność do „realizowania się*, 
jest to odwoływać się do wszyst- 
kich czynności wrodzonych, aby 
je budzić i kierować niemi“, 

„Niestety co innego czyni nasza 
pedagogja. Dziecko należy wdra- 
żać do pracyi działania stopniowo, 
środkami naturalnemi, które życie 
stosuje samo przez się, Człowiek 
działa zawsze z jakiejś potrzeby 
z interesu. Dlaczegóż zapominamy 
o tem w wychowywaniu dziecka“. 

Samorząd uczniowski był stoso- 
wany jeszcze za czasów Tadeusza 
Czackiego w liceum  krzemieniec 
kiem. 

Ustawy komisji edukacji naro- 
dowej przewidują również do 
pewnego stopnia samorządy ucz- 
niowskie i sądy koleżeńskie. 

Cóż uczyniono dotychczas, aby 
system wychowania narodowego 
skierować na właściwe tory? Pra- 


wie nic. Ten tak dawno prawie 
dorywczo stosowany tu i ówdzie 
samorząd uczniowski nie nabrał 


właściwie nigdzie u nas w całej 
pełni zastosowania eksperymental- 
nego, co uważać należy za wielką 
szkodę. 

Dziś, kiedy miejska rada szkol- 
na zabrała się poważnie do roz- 
patrzenia tego tak wążnego czyn- 
nika wychowawczego, jakim jest 
samorząd uczniowski, społeczeń- 
stwo nasze powinno o ile moż- 
ności pomagać i ułatwiać wszelkie 
kroki do stosowania zamierzonych 
metod. 


W. Matula. 


w dziele p. t: ZE 
powiada: | $ 
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Prenumerata pre 


1927. 


Po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu na- 
sza najukochańsza matka i babka 


P. 


z Griinbergów 


Eleonora Glass l-o Voto Kempner 


przeżywszy lat 80. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w nie- 
dzielę, dnia 2 października o godzinie 1 po południu z domu 


przedpogrzebowego na 


cmentarzu 


izraelickim, o czem 


zawiadamiają w głębokim smutku 


Pierwsza rata zasiłku mieszkaniowego 


dla urzędników państwowych 


‘ziegi I wnuki. 


że. 


została 


wczoraj wypłacena 


W dniu wczorajszym kasy skar- 
we w Łodzi przekazały wszyst- 
miejscowym 


[bo 
kim 


Zasiłek ten otrzymali wczoraj 
wszyscy urzędnicy, a nieścisłe 


urzędom pań- okazały się pogłoski, iż pracowni- 


stwowym nadesłane z Warszawy|cy kontraktowi z niego nie korzy- 
kwoty na uskutecznienie wypłat|stają i że dopiero w sprawie ob- 


pierwszej połowy 
przez radę ministrów 


przyznanego |jęcia temi zasiłkami 


również i tej 


dodatku | kategorji urzędniczej toczą się do- 


mieszkaniowego dla urzędników |piero ministerjalne konferencje. 


państwowych. 


(e) 


(0.1 ERAN JT) 


Tajemniczy szof 


ar Samochodu ŁO. 235 


rozbił wagon tramwajowy i zbiegł 


W dniu wczorajszym o godzinie 
4 po południu na ulicy Konstan- 
tynowskiej nastąpiło zderzenie 
samochodu ciężarowego z tram- 
wajem linji Nr. 8. 

Szofer, skręciwszy nagle, zacze- 
pił bokiem samochodu o przedni 
pomost wagonu, tak że cały przód 
został zerwany, wszystkie szyby 
zaś wyleciały. Na szczęście obeszło 
się bez ofiar, pasażerowie doznali 
jedynie silnego wstrząsu, co stało 


się przyczyną chwilowej paniki, 
Samochód, który nie doznał 
żadnych uszkodzeń, pomimo wez- 
wania ze strony posterunkowego, 
nie zatrzymał się i całym pędem 


odjechał, tak, że zdołano tylka 
zanotować numer samochodu 
ŁD, 735. 

Wagon, który stał się całkowi- 


cie niezdolay do użytku został 
przetransportowany do remizy. 


— -000— 


Weksler w roli Scheiblera 


Dobrze są usytuowani robotnicy, ale tylko 


w urzędzie 
W tych dniach J. 
ler, zamieszkały przy ul. Zielonej 
69, robotnik fabryki Gerszowskie- 
go (Stanisława 12), otrzymał na- 
kaz płatniczy na sumę zł. 680. 
Zdziwiony tym p. W. przypusz 
czając, iż jest to zapewne pomyłka 
udał się do urzędu skarbowego, 
fgdzie oświadczono mu, że nakaz 


mjowa 


Kto bezpośrednio 


w poniedziałek i wtorek 
wpłaci w adminisfracii „Głosu Polskiego " (Piofrkowska 106) 


prenumeratę za m. październik 


otrzyma, zwyczajem miesięcznym; 


jako bezplatne premium 


i yn SE ooo. > „zoo wo kowo wow cą | 


bilet do pierwszorzędnega kina albo cenną i ciekawą książkę 


Ta nadzwyczajna oferta 
przez administrację pisma nie będzie absolutnie przedłużona. 


A więc — w poniedziałek i wtorek 


! Premja w postaci biletów do Kin i Książek ! 


M. Weks-jten nie jest 


skarbowym 
wysłany omyłkowo, 
oraz że podatek ten został na nie- 
go nałożony, wskutek tego, iż zo. 
stał oszacowany na zł. 12000 do- 
chodu rocznego. 

Weksler jest zwyczajnym robo- 
inikiem i zarabia 45—50 zł. zł. 
tygodniowo. (r) 


z 


Szewcy uzyskali pod: 
wyżkę 


W związku z trwającym już 
dość długo bezrobociem pracowni 
ków szewckich okręgowy inspek- 
tor pracy p. Wojkiewicz otrzymał 
od majstrów zawiadomienie, że na 
wyznaczoną konferencję z różnych 
powodów nie przybędą, natomiast 
jednak co do poprzednio propono 
wanego cennika zgadzają się pod- 
wyźszy zarobki o 10 proc. pod 
warunkiem przerwania strejku. 

O propozycji tej zawiadomił in- 
spektor pracy strerkujących, któ- 
rzy powezmą decyzię po odbytem 
zebraniu. (b). 


Wzrost kosztów ulrzy- 
mania 


W dniu jutrzejszym odbędzie 
się w wydziale statystycznym ma: 
gistratu posiedzenie dla ustalenia 
cen, na zasadzie których oblicza 
się zmiany kosztów utrzymania, 

We środę odbędzie się posie- 
dzenie lokalnej komisji do bada: 
nia zmian kosztów utrzymania, ce= 
lem ustalenia wzrostu kosztów tt- 
trzymania w miesiącu wrześniu w 
porównaniu z sierpniem, 

Według prowizorycznych obli- 
czeń wykazany będzie wzrost ko- 
sztów, spowodowany podrożeniem 
pieczywa i manafaktury. (b) 


EXEXKEXKEXE UV EXEXKEXKE KE 


Zapisujcie sie na 


ema członków L.0.P.P. 


ER 
Targi o miejsca 


borów. rozsunąć naoścież kurtynę przed 
społeczeństwem łódzkiem, pokazać mu 
fragment tragl-iarsy, jaka się przed nie 
spolna dwoma dniami rozegrała, już na~ 
wet poza rekwizytami bluffu i dema- 
gogii wyborczej, bo aż za kulisami kam 
panji, pod dosadnym tytułem „Przygo- 
towawcze prace nad ułożeniem list kan- 
dydałów na radnych". 

Przystępujemy do rzeczy z prze- 
świadczeniem, że wiele wyborców do- 
zna bolesnego rozczarowania w swel 
miezłomnej wierze i ufności w etyce 
swych wyimaginowanych púłbogów - 
leaderów „komitetów“, pomimo, że nie 
będziemy wyławiać z bagna tricków i 
skandali wyborczych, w liberalnym tego 
słowa znaczeniu — nazwisk „oryg'nal- 
nych" inspicientów. 

Chcemy również z góry zastrzec się, 
że naszem goracem przeświadczeniem, 
jest, że ciż sami wyborcy, których po- 
stawiono przed hańbiącym faktem, otrzą 
sna się rychlo z powstałego rozczaro- 
wagia i niechęci, jaką żywić będą do spe 
kulujących na ich nieuświadomieniu spo 
łecznem ludzi, w imię najświętszych za- 
śad przedstawicielstwa publicznego, po- 
wsłałego, jako wykwit demokracii. 

Otóż, z.kulisowa „robota wyborcza 
była przez pewne komitety połrakto- 
wana, bądź co bądź, w znamienny i dość 
charakterystyczny sposób, chociażby z 
punktu widzenia najzwyczajniejszej cho 
wiązviącej w świecie etyki ludzkiej. Pò- 
prostu — zacięta walka o mandaty, o 
kolejność figurowania na liście. Gdy 
sobie uświadomimy ten moment, jego 
treść ukrytą i intencje, 
wszystkich zurełnie przejrzystem, dla- 
czego nastąpiło tak fatalne w skutkach 
(a okaże się to'z pewnością) rozprosz= 
kowanie sił w społeczeństwie, 


ku. jedynie wskutek uporczywych  żą- 
dań „ulokowania' kilku nazwisk na dru- 
giem iub trzeciem miejscu listy kandy- 
datów — mogą naji niej powiedzieć ci, 
którzy w lsch pertrakłaciach uczestni- 
czyli, ' 

K o choć raz był obecny na ściśle po 
ulnem posiedzeniu niedoszłych, lub do- 
sztych komitetów i bloków, temu z pe- 
witością nasunął się dowcip następują- 
cy: Do jednej z wykwiatnych restaura 
cji przybywa gość | prosi o pieczeń. 
Podano mu najlepszą, opływającą tłusz 
czem | pięknie przybraną, Jednak tā- 
jemniczy gość mimo uporczywych 
próśb właściciela restauracji nie dotknął 
potrawy. Dopiero po pewnym czasie 0- 
świadczył: „Nie moge jej jeść; widzia- 
łem jak ją sporządzano,.* 

Na szczęście, wyborcy otrzymują już 
zupełnie gotową listę i mogą ustrzegłszy 
się wszelkich podstępów, demagogii i 
prowokacji niektórych „komitetów“, 
wybrać z całą świadomością jeden z nu 
merów, na który głosować będą w po- 
cznciu odpowiedzialności i wiary w fij- 
gurujących kandydatów. 

Jeśli na samym wstępie tych rozwa- 
Żań zapowiedzieliśmy odsłonięcie rąbka 
zakulisowych „prac“ wyborczych, u- 
czyniliśmy to z całą rozwagą, aby raz 
jeszcze ostrzec wyborcę przed czyha- 
jącymi na jego głos menerami, pragua- 
cymi zbić kapitał w postacj mandatów. 

Nie mielibyśmy aic przeciwko temu 
istotnemu przeznaczeniu wyborów, gdy 
by układanie list było nacechowane su- 
miennością i oddalone o mile od o0so- 
bistych animozji, Tymczasem przy ko- 
tle, w którym warzono listy, działy się 
„„misterja tajemne. Kłótnie i tarcia. A 
skutek taki, że 26 rzeczywistych list 
zgłoszono do vyborów. Na którą gło- 
sowa ma wyborca?.., 4 

Na szczęście wyłuszczone powyżej 
wieloznaczące targi należą już do prze- 
śzłości, Przed nami stoi wielkie i ważkie 
zadanie przekazania obrony interesów 
miasta i mieszkańców w godne spra- 
wowania rządów i czyste ręce. 

" GEL. 
== i W rz GI A 
Sprostowanie 

W związku z podaną w dniu 
wczorajszym notatką o tem, że 
p. Budzyner odmówił kandydowa- 
nia z listy bezpartyjnych żydów 
religijnych z powodu zamieszcze- 
nia na liście tej p. Russa, proszeni 
jesteśniy o sprostowanie tej wia- 
domości, śdyż p, Budzyner zgo- 
dziłby się kandydować jedynie 
wtedy, gdyby został stworzony 
biok wszystkich frakcji żydow- 


Dzień dzisiejszy to ostatnią nie-| mieszkańców, gdyż o ile wybory 
dziela przedwyborcza, w której! dotąd nie wywoływały żywości 
rozegra się raz jeszcze walka prze| polemiki wśród samych wyborców 
ciwników politycznych o śłosyj — to wczoraj już niemal w każ- 
wyborców. dym domu w każdem miejscu pu- 

Już dnia wczorajszego dajo sięj blicznem i przy każdej nadarza- 
zauważyć na mieście nieco wię-|jącej się sposobności debatowano 
ksze ożywienie wśród trwających| na temat wydarzeń przyszłej nie- 
dotąd w apatji wyborców. Przy-| dzieli, które stanowić będą o re- 
czyniły się do tego rozplakatowa.! prezentacji mieszkańców w samo- 
ne na murach afisze agitącyjne o| rządzie, Charkterystycznym obja. 


W intencji naszej jest dziś w obliczu 
zbliżających się szybkiemi krokami wy- 


stanie się dla) 


- || ] JA) 
O tem, ile bloków nie doszło do skut. , nose 


— || A EZ | e 


pstrych, 
list. 


krzyczących numerach| wem, to fakt zwrócenia przez wy 


borców uwagi na istnienie 32 nu- 


Owe jaskrawe cyiry przemówi-| merów list i powtarzane żartobli- 


ły snać najdosądniej do sumienia, we refleksje na ten temat, 


W ciągu wczorajszego dnia od- 


zx. — uLUw POLSKI — Wzr 


a tydzień staniemy do urny 


było się cały szereg wieców i ma- 
sówek, Ogromna frekwencja na 
tychże zebraniach, poprostu brak 
miejsc nawet stojących w salach, 
świadczyła o tem, że nareszcie 
nastąpi; upragniony zwrot w psy- 
chice wyborcy, w jego ustosunko- 
waniu się do faktu wyborów, któ- 
ry jest eo ipso objawem zdrowym 
Í naturalnym, Apatja i obojętność, 
na którą się wszyscy uskarżalł, 
minęła bezpowrotnie i; ustąpiła 
miejsca wzmożonemu zaintereso- 
waniu się sprawami publicznemi, 


(8) 


Groteskowa lista Nr. 32 


W jaki sposób znalazł sie tam sędzia pokoju? 


Wśród licznie zgłoszonych przed 
| kilku dniami list kandydatów do 
przyszłej rady miejskiej, zwraca 
specjalnie uwagę, lista złożona 
głównej komisji wyborczej na sa- 
mym końcu i zdaje się powstała 
wskutek nieporozumienia, w og- 
romrnym pośpiechu, z inicjatywy 
pewnego bardzo ambitnego pana, 
się od dawna, ad 
hoc powołanym do odegrania, 
ć Ściśle nieokreślonej, a w 


uważającego 


każdym bądź razie poważniejszej 
roli w życiu społeczno-polilycz- 
nem Łodzi. 

Mamv tu na myśli 
lokatorów i sublokatorów, i jej 
czołowego ` kandydata Dawida 
Pawłowskiego. 

i P, Pawłowski był prezesem nie- 


listę nr. 32 


p 


nia lokatorów i subiokatorów. W 
(swoim czasię uzyskał 
na gruncie łódzkim, w 
związku z niefortunną działalnością 
jego, jako presesa wspomnianego 
stowarzyszenia, która zawiodła go 
na... ławę oskarżonych, jako ob- 
winionego o nadużycie władzy i 
defraudację, 

Były „prezes“ został przez sę% 
dziego śledczego przed 8 miesiąca 
mi postawiony w stan oskarżenia 
a sprawa przeciwko niemu ma być 
rozpatrywana w sądzie okręgowym 
w pażdzierniku, a więc w tymże 
czasie, kiedy oczekuje on zbawie* 
nia w postaci mandatu, 

Uważaliśmy za stosowne wła- 
śnie dziś, pokazać wyborcom pra- 
wdziwe oblicze tego pana i rzucić 
nasze zdanie w tej naprawdę śmie 
sznej i smutnej zarazem sprawie, 

Stwierdziwszy, że b. prezes, któ 
ry w związku z swą działalnością 
został pociągnięty do odpowiedział 
ności karnej, nie może zasługiwać 
na zaufanie wyborców, nie może 
i niema prawa kandydować na ra- 
dne :o. 

Ważkie zdania reprezentacji 
miasta, skłaniają nas do domaga- 
nia się, aby przy sterze rządów 
znaleźli się ludzie o nieskazitel- 
nych charakterach i o czystych zu 
pełnie rękach, a nie „działaczy“, 
którzy zostali postawieni poza na 
wias społeczeństwa. 

Dia informacji pragniemy ba- 
wiem dodać. że w swoim cza- 
sie społeczeństwo i prasa żyoow- 
ska wyrzekły się p. Pawłowskiego, 


nawołując go tak długo do złoże-| 


nia godności prezesa—dopóty zw 
lokatorów i sublokatorów się roz- 
padł, a grupa członków wniosła 
przeciwko „prezesowi* skargę do 
sądu. 

Na wzmiankowanej liście 32 
figurują, prócz czołowego kandyda 
ta, nazwiska sędziego pokoju p. 
Wojciechowskiego i aplikanta ad- 
wókackiego p. Chudego, którym 
nic do zarzucenia nie mamy. Wy- 
pada nam tylko wyrazić zdziwie- 
nie, w jaki sposób zarówno p. 
Wojciechowski jak i p. Chudy zna 
leźli się na liście, na której jako 
czołowy kandydat figuruje p. Pa- 
włowski, 

Dziwić się też należy niektórym 
pismom tutejszym, które zamieści 
ły notatkę jednej z miejscowych 
agencji reporterskich, że wzmian- 
kowana lista zasługuje na 
cie wyborców, wprowadzając 


Ta sama agencja odważyła się 


istniejącego już dziś stowarzysze- 4 


on „popu- if 


popar- | wa K 
w] 
ten sposób w błąd społeczeństwo. | 

| 


nawel na publiczne przepowiednie, 
w rodzaju, że lista 82 przeprowa- 


jdzi z pewnością 1-—2 mandatów 
;Abstrachując od oceny listy nr. 32 
pożwólimy sobie nadmienić, ze de 
magogja tym razem  kłuje wprost 


oczy. 
Równie charakterystyczną jest 
wzinianka tej samej agencji, że 


„lista ta spotkała się z życzliwem 
przyjęciem lwiej części obywateli, 
którzy mają nadzieję, iż w ten spo 


sób polepszy się dola lokatorów." 
Niepowołanych „działaczy“ jest 
wszędzie i w Łodzi nawet dość 
dużo, ale obok swych wad mają i 
tę zaletę, że po odniesionych po- 
rażkach i fiaskach nie „pchają się 
więcej na afisz'', czego nie może- 
my niestety powiedzieć o czoło- 
wym kandydacie listy 32. gi 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


Ostatnia Nowość 


w radiotec"nice! 


a Dibiornki Lampowe 
a Dibiorniki Lampon 

$ na prąd zmienny (miejski) 
8 (akumulator i baterje ano- | 
3 dowe zbędne) 
wyrobu 


PER: 


poleca £ 
„Polskie Towarzystwo 


Radiotechniczne" S.A. 
w Warszawie. 


reprezentacja na 


‘y Wyłączna 


Województwo Łódzkie 


$ B-T. H. „ENERGJA” £ 


Sp z o. odp, 
Piotrkowska 56. 
Cenniki i kosztorysy--gratis | 


Warszawa, (1111 mtr) — 
12,00. Sygnał czasu, komunikat lotni- 
czo - meteorologiczny, 


[ A. T. nadprogram, 
12.15. Transmisia z Filharmonii war- 
szawskiej poranku muzycznego, po- 


święconego Fr. Chopinowi, Wykonaw- stol 


cy: Orkiestra pod dyr, Tadeusza Ma- 
zurkiewicza oraz Lucyna Robowska 
(ifort.) i Helena Zboiñska, - Ruszkowska 
(śpiew). 

Część I. 1) Polonez A-dur, wykona 
| orkiestra, 2) Koncert fortepianowy 
| e-moll: a) Allegro maestoso, b) Łarghet 
| to (Romanze), c) Rondo Vivace, wyko 
Į na z tow. orkiestry p. L. Robowska. 


Część II, 3) a) Preludjum e-moll, b) 
Walę Ges-dur, c) Mazurek D-dur, wyko 
na orkiestra, 4) Pieśni; a) Pierścień, b) 
Žal, c) Życzenie, d) Nokturn Es-=iur (z 
tow. harfy i wiolonczeli) odśpiewa p 
H Zboińska - Ruszkowska. 


14,10—14.35, Odczyt p. t. „O późnych 
siewach'* (Dział „Rolnictwo*) — wy- 
głosi dr, Wacław Wakar, 

14.35—15.00. Odczyt p. t. „Hodowla 
ryb w małych stawach“ (Dział „Rolale 
two") — wygłosi p. inż. Jan Arnold. 

15 00—15.10. 
giczny. 


Komunikat  mieteorola 


13.15. Transmisia koncertu symionicz 
nego z Filharmonji warszawskiej. Wy 
konawcy: Orkiestra pod dyr. Józefa O 
zimińskiego oraz Józef Cetner (skrz.) I 
prof. Stanisław Niewiadomski 
cia)». W programie utwory Mieczysła- 
arłowicza. 


Część I, 1) „Smutna opowieść — po 
emat symfoniczny, wykona orkiestra 
2) Koncert skrzypcowy: a) Ales mo 
derato, b) Romanza, c) Vi <e assi, 
wykona z tow. orkiestry p. 'Setnaf: 


| 


j 
| 


komunikaty P.| Cykie, 


(prelek: , 


Część II. 3) Prelekcję wygłosi prof 
St. Niewiadomski, 4) Odwieczne pieśni 
a) Pieśń o wiekujstej tęskaocie, b) 
Pieśń o miłości i o śmierci, c) Pieśń o 
wszechbycie, wykona orkiestra. 


17.20—17,40. Rozmaitości, 


17.40. Audycia literacka. Poemat Wła 
dyslawa Svrokomli p. t. „Święty Fran 
ciszek z Assyżu*, 


18.30—18,45. Transmisja z Krakowa 


18.45—19,10. Odczyt p. t „Dzieje 
zamku królewskiego na Wawelu (I - 
Legenda i historja) — wygl. prof. Hen- 
ryk Mościcki, 

19.10—19.35. Odczyt p. t. „Ziemia at 
czysta” z cyklu odczytów popularnych 
p. t „Wszystko dla wszystkich“ — 
wyęgł, prof. Aleksander Tanowski. 

19,35—20,00 „Odczyt p. t. „Z Warsze- 
wy do Buenos Aires“ (Z działu „Podró- 
że | przygody”) — wygł kpt, M, Fular- 
ski : 

20.00—20.30. Przerwa. 

20.30. Koncert wieczorny, Wykonaw: 
cy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józefa Q 
zimińskiego. Chór męski tow, śpiew 
„Harfa“ pod dyr. Wacława Lachman? 
oraz młodociany skrzypek 14-letni Wła 
dzio i prof. Jerzy Leielid (akomp.). 

22,00. Sygnał czasu, komunikaty pot* 
komunikat lotniczo - meteorolc- 
giczno - lotniczy, komunikaty P. A, T: 
nadprogram. 

22,30—23,30. 
necznej 


Trnuasmisja muzyki ta- 
z sali Malinowej hoteli „Bri 
w wyk. orkiestry Henryka Gol 


QOGAQBOBDODAOODOOOOGOGQOGOOOOOSĆ 


$ i dni następnych! 


d Niemy oskarżyta 


Nr. 


ZPu 


Wiece P. F. S. 


W dniu dzisiejszym komitet wy- 
bonczy polskiej partj; socjalistycz- 


nej urządza w naszem mieście 7 
wieców. 
W kinoteatrze „Syrena”, przy 


ul, Aleksandrowskiej 37 odbędzie 
się wiec go godz, 10 rano, Przema- 
wiać będą p. Antoni Purtal, po- 
słanką Prausowa i Izdebski Ro- 
man. 

O godzinie 10 rano na Kozi- 
nach, przy ul. Letniej nr. 1 wy- 
głoszą przemówienia o radzie miej 
skiej radna m. Warsząwy dr. Bu- 
dzyńska - Tylicka, inż. Holcgre- 
ber ; Kowalski. 

O tejże godzinie odbędzie się 
również wiec w sali związku ko- 
lejarzy, przy ul, Kilińskiego 77, 
przemówienia wygłoszą: pp. Dolec 
ki, Potkański ; Moskiewiczówną. 

Q tej samej porze odbędzie się 
wiec w sali związku drukarzy, 
przy ul, Nawrot nr, 20. Z przemó- 
wiemiami wyborczemt wystąpią 
pp. Rapalski, Rafał Kempner, Khi- 
maąaszewski, ' i 

O godzinie 3 po poł, odbędzie 
się wiec w sali fabryki Scheible- 
ra, przy ul, Emil} 25, Przemawiać 
będą pp. Purtal, Potkańsky Józef i 
radna m, Warsząwy Woszczyńska 

Również o 3 po poł, odbędzie 
się wiec na Nowej Mani, przy ul. 
Solec 9, Z przemówieniamę wy- 
stąpią pos, Zygmunt Zaremiba, ra- 
dna Budzyńska „ Tylidka ; radny 
Słoniewski, | 

Na wiecu na Widzewie, przy ul. 
Rokicińskiej 54, przemawiać będą 
poseł Ziemięcki, Grodzicka i Ka- 
staniak, {x} 


Nie łączą się z sanacją 
byli wojskowi i inwalidzi 
wojenni 


Wobec ukazanią się notatek w, 
prasie łódzkiej o tendencjach, ja- 
kie rzekomo miałyby nurtowąć o. 
śół inwalidzki í związey byłych 
wojskowych, o mającym nastąpić 
bloku z sanacyjną fstą nr, 25 ko- 
mitet wyborczy związków byłych 
wojskowych i inwalidów wojen- 
nych podaje do wiadomości wy- 
borcom, że dotychczas nie prze- 
prowądzał żadnych pertraktacji, 
ani z „Sanacją”, anj z innemi tu- 
grupowaniami  politycznemi czy 
też gospodarczemi į z całym naci. 
skiem oświadczą, że jest wolny od 
wszelkich naleciałości partyjnych 
i że będzie pracę swą w przyszło- 
ści kontynuować niezależnie od 
wszelkich ugrupowań blokowych. 


m 


Ż-cie arcydzieło 

ze złotej serji A 

sezonu zimowego [48 
= 


Tast 


Wielki dramat sensacyjny z udziałem: psa policyjnego Pu ; 
„Ralfa*, Niebywały kunszt tresury policyjnej, i 


` 


Nad program: 


Początek seansów o g. 
o godz. 1 po południu. 


Komedija smerykańska 


4 po pot, w sobotę i niedzielę 
Uwaga! 
wszystkie miejsca po 60 gr. 


Nad program: $ 


Na pierwszy seans 
7522-—1 


47 = 


Pierwszy dzień inowa- 
cji w framwajach 


W dniu wczorajszym po wpro- 
wadzeniu w tramwajach inowacii, 
polegającej na wchodzeniu przez 
tylny, a wychodzeniu przez prze- 
dni pomost panowała pewna de- 
zorjentacja. 

Nowe zarządzenie dyrekcji 
tramwajów zmniejszyło jednak na- 
tłok w tramwajach i prawdopodo* 
bnie po zorjentowaniu się pasa- 
żetów wyjdzie ono na korzyść ja- 
dących. (b) 


AZESKUKZNOKWE 
Powrócił 


Lekarz=dentysta 


Roman Rifi 


Piotrkowska 126, tel, 23-88. 
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2.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


Tt 


Paszportowe więzienie obywateli 


wpływa fatalnie na rozwój naszych uzdrowisk 


Już się ma chyba ku końcowi 
sezonu kąpielowego, choć jeszcze 
po pewnych kąpieliskach siedzą 
goście i leczą się, w niektórych 
zostaną czywiście przez całą zimę, 
śdzie jest sezon zimowy, jak np, 
w Krynicy. Ale sezon główny le- 
tni minął i pewien rzut oka 
wstecz jest może wskazany. 

Wiadomo, że istnieje w literatu- 
tze ekonomicznej spór bardzo za 
sadniczy co do wartości t. zw. ceł 
ochronnych. Nie brak jest powa- 
żnych przeciwników tego syste- 
mu, którzy twierdzą, że cła o- 
chronne są nietyle obroną pro- 
dukcji, gle obroną miernoty; że 
dobry przemysł zdobędzie prędzej 
czy później własne siły į potrafi 
obronić się przed koukrencją "a- 
granicy, Otóż taką rolę ceł o- 


|chroznych wobec naszych zdro-|ne sumy, 
jowisk 


odgrywają paszporty za- 
śramiczne_ 

Nie mamy zamiaru wentylować 
tu obszernie sprawy paszportów 


zagranicznych, t. zn. tych niepro-| ju, 


porcjonalnie wysokich kosztów. 
Zdaje się, że sprawa ta w opinii 
publicznej jest już przesądzona. 
Jest doprawdy rzeczą zastanawia- 
jącą, dlaczego rząd majowy za- 
trzymał tego dziwoląga krótko- 
wzrocznej na przedziwnych zało- 
żeniach opartej polityki pana WŁ. 
Grabskiego, dziwoląga, który nas 
kompromituje, a nie wiele poma- 
ga. Kto ma dużo pieniędzy, tyle, 
że ich wywiezienie może przy- 
nieść uszczerbek skarbowi pań- 
stwa, ten sobie paszport kupi i 
pieniądze wywiezie, te zaś drob- 


Strejk w Banku Dyskontowym 


Pracownicy całej Rzeczypospolitej popierają 
mąterjalnie strejkujących | 


Strejk w Banku Dyskontomym 
Warszawskim zaostrzył sie, Kon- 
fierencja dyrekcji warszawskiej z 
okręgowym inspektorem pracy nie 
przyniosła żadnych rezultatów w 
sprawie sposobu zlikwidowania 
strejku. Na konferencji tej dyre- 
ktor Mikulecki oświadczył, że dy- 
rekcja na pertraktacje się nie zga- 
dza, żąda przedewszystkiem po“ 
wrotu do pracy, póczym dopiero 
będzie skłonna udzielić podwyżek, 
proponowanych przez dyrekcję 
przed strejkiem. 

Wśród  strejkujących  urzędni- 
ków Banku Dyskontowego War- 
szawskiego oświadczenie to wywo 
łało zrozumiałe oburzenie i tym 
silniejsze postanowienie wytrwania 
w obronie swych słusznych żądań. 
Powyższe oświadczenie dyrektora 
Mikuleckiego jeszcze raz stwier- 
dza  nieobywatelskie stanowisko 
władz banku i zrozumiałem jest, 
iż czynniki rządowe zajęły się tą 
sprawą. Między innymi p. Klott, 
igeneralny inspektor pracy oświad- 
czył, iż natychmiast po otrzyma- 
niu raportu od p. Orgelbranda, 


poczyni energiczne kroki w kierun|cym urzędnikom centrali i wszyst- 


ku zlikwidowania strejku, przecią* 
gańiego przez dyrekcję banku. 

Strejkujący pracownicy Banku 
Dyskontowęgo tak centrali, jak i 
wszystkich oddziałów, jednomyśl- 
nie trwają przy swych słusznych 
i skromnych postulatach. Powaga, 
solidarność oraz taktowne zacha- 
wanie się podczas całej akcji strej 
kowej wzbndzają ogólne poparcie 
całej bez różnicy kierunku prasy 
warszawskiej, lwowskiej, krakow- 
skiej i łódzkiej co dowodzi, że o- 
pińja publiczna w zupełności stoi 
po stronie strejkującvch. 

Dla poparcia akcji pracowników 
Banku Dyskontowego do licznej 
plejady banków, przyłączyły się 
banki poznańskie, gdzie w dniu 
wczorajszym odbył się walny wiec 
urzędników bankowych w związku 
ze strejkiem w Banku Dyskonto- 
wym. 

W celu dania możności wytrwa 
nia  strejkującym pracownikom 
Banku Dyskontowego w ich walce 
napływają w dalszym ciągu po- 


kaźne kwoty, z których  strejkują-: 


kich oddziałów wypłaca się 
larnie pensje. 


Komunikat 


Związek zawodowy pracowni- 
ków bankowych PFzplitej Polskiej 
oddział w Łodzi podaje do publi- 
cznej wiadomości, że wskutek strej-/ 
ku w Banku Dyskontowym  War-| 
szawskim, oddział w Łodzi, Piotr- | 


regu- 


które wywożą ludzie 
średnio zamożni większej roli nie 
odgrywają, Zresztą nie można 0- 
pierać równowagi budżetu na sy. 
stemie więzienia obywateli w kra- 


Polski system paszportowy o0- 
kazał się wszelako w konsekwen- 
niach swoich i pod innym wzglę- 
dem bardzo szkodliwym, a nawet 
demoralizującym. Wpłynął on fa- 
talnie na rozwój qaszych letnisk + 
uzdrowisk, 


Z chwilą wprowadzenia nowego 
systemu paszportowego uniemo- 
żliwiającego wyjazd zagranicę, 
sfery kierownicze naszej balneolo- 
gii dostały lekkiego zawrotu gło- 
wv, a na naszym przemyśle u- 
zdrowiskowym rozporządzenie to 
ząciążyło bardzo niebezpieczay- 
mi skutkami, Zaraz znaleźli się| 
lekarze, którzy stwierdzili zupeł- 
ną  samowystarczalność Polski 
pod względem uzdrowisk, Po co 
jechać do Karlsbądu, Marienbadu, 
Franzensbadu, Vichy, Aix - les 
Bains? Mamy to wszystko w kra- 
ju, Nasze wody zastąpią wszyst- 
kie zagraniczne, a nawet są od 
nich stokroć lepsze. Po co jechać 
do Davos, czy-też jnnych miej. 


scowości klimatycznych zagranicą, 
kiedy można się leczyć w kraju, 


Uniemożliwienie wyjazdu zagra 
nicę przez ceny paszportów i wy- 
wody pewnej grupy naszych leka- 
rzy przewróciły zupełnie w gło- 
wie właścicielom naszych uzdro- 
wisk į podziałały hamująco na. 


ją naprawy, nie mówiąc o in. bra- 
kach Krynicy. Mało, bardzo ma- 
ło nauczyli się dyrektorowie tego 
zdrojowiska z objązdu zagranicz- 
nych badów. Istnieją zdrojowiska 
w Polsce, które od zupełnej zagła- 
dy uratować może,, tylko pożar, 

Talk, muszą się spalić, by nano- 
wo powstać w jakiejś przyzwo!- 
tej formie. 

Szczytem niezaradności į nie- 
dołęstwa jest oczywiście Zakopa- 
ne, o którego brakąch pisaćby 
można całe strony, A jak wysokie 
taksy pobiera się od kuracjuszy, a 
jak znikoma ochroną zdrowych 
przed chorymi lub chorych od ku 
rzu automobilowego. To są oczy- 
wiście tylko drobne i poszczegól- 
ne uwagi. Gdyby ktoś przepro- 
wadził ankietę wśród kuracjuszy 
polskich letnisk i uzdrowisk, wy- 
padłby ponury obraz zacofania, 
który powoduje ich powolny j sy- 
stematyczny upadek pomimo po- 
zorneśo rozwoju w formie rozbit- 
dowy wszerz, 

Winę ponosi tu w znacznej mie- 
rze rząd, który przez przepisy 
paszportowe sztucznie chroni te 
zakłady i instytucje lecznicze, wy- 
dając kuracjuszy nierzadko na 
łup wyzysku, mie dając im odpo- 
wiednich warunków leczenia i 
pielęgnowania, Skoro właściciele 
tych uzdrowisk wiedzą, że pacient 
polski z powodu niemożności wy- 
jazdu zagranicę, ostatecznie do ich 
zakładów przyjechać musi, wcale 
się nie troszczą o ulepszenia, lecz 
dbają tylko o budowe nowych do- 


kowska 57, wszystkie posady w tej |ich dalszy rozwój. Hamująco? —| mów i will, któreby dały pomiesz 


instytucji są pod bojkotem. 


Zarząd handlowców 
apeluje do członków 

Solidaryzując się z pracownika- 
mj warszawskiego banku dyskon- 
toweśo, którzy pdjęli akcję strej- 
okwą o poprawę bytu, zarząd zw. 
zaw, handlowców polskich zwraca 
się z gorącym apelem do ogółu 
członków, aby w powyżej wymie- 
nionym banku posad nie obejmo- 
wali į tym samym nie stawali się 
łamistrejkami, | 


| zapyta 


ktoś z niedowierzaniem. 
Wsząk wszędzie budują się domy 
i wille, zdroiowiska nasze się roz- 
szerzają. Tak, rozszerzają się, 
ale nie rozwijają się. Rozwój na- 
szych uzdrowisk idzie wyłącznie 
niemal w kierunku extensywnym, 
w kierunku rozbudowy wszerz. 


Powstaje coraz więcej nowych 
will, domów, pensjonatów. To 
prawda, Ale udoskonalenia pod 


względem techniczno _ balneolo- 
gicznym nie widać. Podobno w 
Krynicy, gdzie znacznym kosztem 
wzniesiono nowe łazienki, pod 
względem technicznym wykazują 
one ważne mankamenty i wymaga 


jczenie nowym rzeszom skazanym 


na przymusowy pobyt 
miejscowościach chorym, 

Tak tedy paszportowa polityka 
rządu działa wprost hamuwiąco na 
rozwój naszych uzdrowisk : do- 
prowadzić je musi do ruiny skoro 
wreszcie otwo'zą się wrota zagra 
nicy j ceny paszportów będą ta- 
kie, jak we wszystkich innych 
państwach, Ponieważ zaś te u- 
zdrojowiska są w tej czy innej 
formie źródłem dochodu dla pań 
stwa, więc nie potrzebą się zby- 
tnio rozwodzić, jąk szkodliwą 1 
krótkowzroczną jest ta polityka, 


w tych 


. . 


PREMIERY TEATRALNE 


Teatr miejski: „Kredowe Koło“ -- poemat 


dramatyczny wedle 


chińskiej legendy 


Klabunda 


W kredowem kole zawarte jest 
przeznaczenie człowieka, Jego 
krawędzie stanowią horyzont, po 
zą którym jest nicość, Zło ; dobro 
wdziera się do tego koła, a z chwi 
lą, gdy wtargnie w jego obwód, 
wpływ decydujący wywiera na ios 
tego, który niem jest objęty, Nie- 
masz wtedy ratunku ni ucieczki, 
Niby zając w snopie światła z re- 
flektoru, niby émą przy lampie, 
człowiek tłucze się po wnętrzu 
mieubłaganego' koła, walcząc po- 
zornie, a jednak nie mając dość 
siły, by obręcz losu przerwać. Tak 
mówi najwyższą mądrość chińskie 
go determinizmu, 

Czysta, jak łza, a piękna, jak 
lilja, pójdzie Haitang do domu roz- 
pnsty, by matce į bratu kęs chle- 
ba zapewnić. Odejdzie od niej wy- 
śniony kochanek, książę Pao, o- 
depchnięty przez brutalną siłę, ja- 
ka tkwi w niezmierzonych skar- 
bach wstrętnego mandaryna Ma. 
Haitanś nie będzie się sprzeciwiać 
przeznaczeniu į przykazaniom, za 
wartym w księgąch losu ji życia. 
Obdarzy tego ableśnegó starca na- 
stepcą, a nawet pokocha go w o- 
statniej chwili jego żywota, A 
brat jej, Ling, daremnie szukać be- 
dzie w wielkiem państwie nieba 
sprawiedliwości į miłosierdzia. Ca- 
łe to kłebowisko ludzkie po wsze 
czasy wić się będzie i miotać, o- 
pasane nieugiętem kołem kredo- 
wem wyrokńw losu. 

= $ . 

Zdawałoby się, że niemasz tra- 
Giczniejszego zjawiska nad tą, bez- 
aedziemość walki z przeznącze- 
niem. A rednak, mówi piękna le- 
genda, istnieje siłą, która może 
los przezwyciężyć i nad jego ponu 
remi ż zatry ać. Tą 


siłą jest miłość, ponad śnieg biel- 
sza j ponad żar piekieł gorętsza 
miłość matki do swego dziecięcia, 
Jedynie ta wielka, bezinteresow= 
na miłość, której mocy dodaje o 
fiarność bezgraniczna, zdolna jest 


go i wiązania drobnostek we fra- 
pujący węzeł sensacji, 


go słowa, 


meni owiana legenda, nabiera pod 


absorbować ma zmysły i serce, nie 


dekoracyjnego, świetlnego i mu- 


Potężnym wyrzutem sumienia 


że śmiało troszcząc się wiele o umysł, musi społecznego, wyrazem buntu wci- 
nazwanym być może poetą- repor-| mieć przedewszystkiem piękną o* śnionych przeciwko krzywdzie +í 
terem w najlepszem znaczeniu te-| prawę sceniczną. Grzechem pier-| niesprawiedliwości, 


które sieją 


Dzięki temu właśnie| worodnym wszystkich teatrów po-| możni tego Świata, był Ling w in- 
piękna, lecz beznadziejnym tragiz-| pularnych jest bagatelizowanie tła! terpretacji 


p. Weoskowskiego. 
Chwyta] za serca į rozpłomienia? 


jego piórem życia i siły przeko-| zycznego, W ten sposób teatry te| je gniewem i bezsilną wściekło- 


|nywującej, staje się sensacją j a- 
ktem propagandy przemawiającej 
| świetnie do widza całkiem 
| niezależnie od stopnia jego 
kultury ; wykształcenia. Propa- 
| ganda lubuje się w jaskrawych 


podjąć walkę z losem, spalić, sto-| kontrastach, 


pić, zniweczyć wszelkie piętrzące 


się przeszkody, rozerwać dławią-||e" niema zwykłych ludzi, a 


ce koło kredowe. 


Haitang jest nietylko piękna, do przeciwne typy. Stąd brak wszel- 
„kich załamań psychicznych. Każ- 


bra ; sprawiedliwa,  Haitang ma 
serce kryształowe, w którem naj- 


piękniejszemi barwąmi tęczy mie-| czy gdy strzela ku niebu, czy teżj dowe koło” swobodnie płynąć mo-| na pozorami, powierza 


Stąd właśnie w „Kredowem ko- 
są 


tylko wyimaginowane, krańcowo 


dy charakter jest prostolinijny, | 


ni się cudowne objawienie miłości | gdy stacza się w otchłanie piekiel- 


macierzyńskiej. Właśnie ta potęż- 
na w swej prostocie, szczerości i 
naiwności miłość pokona piekiel- 
ne moce, urątuje dzieciątko jedy- 
ne, rozerwie łańcuch okrutneśo 
przeznaczenia i da Haitang w koń- 
cu szczęście į radość życia, Jej 
promienna miłość podnosić będzie 
złe i upadłe dusze. rodząc harmo- 
nje i pokój sprawiedliwy na ziemi. 
Rozpełjzną się po norach i zginą 
w niesławie ci, którymi kierowała 
prywata, egoizm, żądza złotą, po- 
dłość, przewrotność | 
Światu przewodzić będą Miłość, 
Sprawiedliwość, Idea i Poezja, 
> LJ a 


Piękną, wzruszającą legende chiń 
ską przyodział w szaty sceniczne 
Klabund. Uczynił to z wielkim ta- 
lentem, wykazując mistrzowskie 
wprost opanowanie techniki dra- 
matycznej, tak wybitne, że wbrew 
pozorom, odsuwa ono ną drugi plan 


poezję, 

Nie wiem, czy Klabund jest 
dziennikarzem, ale twierdzę sta- 
nowczo, że powinien nim być. Po- 
siada on tak niezwykle rozwinię: 
tą zdolność gromadzenia szcześSó- 
łów. obserwacji życia codzienne- 


zbrodnia. | to bynajmniej, $ z 
i klasy średniej mie miała cieszyć 


ne. Obniża to wartość utworu, 
zbliżą go do melodramatu, ale 
wzmaga jego siłę atrakcyjną, szcze 
gólnie dla widza o prostej, bezpo- 
średnio reagującej konstrukcji tt- 
mysłowo - sercowej, 

Nie ulega wątpliwości, że „Kre- 
dowe koło” jest niemal idealną 
sztuką dlą teatrów popularnych, 
ludowych ; robotniczych, W tych 
sferach ta udramatyzowana legen- 
da chińska spełnić może swą wiel 
ką misję kulturalną. Nie znaczy 
by w teatrze dla 


się powodzeniem, Nieprzemijający 
sukces winien stać się jej udzia- 
łem we wszelkich środowiskach, 
bowiem jest widowiskiem napraw 
dę pięknem i zręcznie chwytają- 
cem za serce. Ale wśród widzów, 
dla których prostolirimość i na- 
iwność intrygi jest zaletą rozstrzy- 
bającą, „Kredowe kolo“ spełnić 
musi rolę magnesu, przyciągające- 
$o z kind do teatru, podana e 
tłumy wielkich dzieci į krzewiąc) 
w ich duszach jdeę potęgi dobra. | 
miłości i sprawiedliwości. | 
i é a z 


Każdy utwór sceniczny, który 


wymagają od swego widzą rzeczy| 
niemożliwej, Chcą, by przejął się | 
teatrem, a jednocześnie odcinają | 
mu wszystkie drogi, warimkujące | 
odbieranie silnych wrażeń. Umysł 


niezdolny do głębszej analizy, o-| 


ko + ucho. zlekceważone. Serce w 
tych warunkach daremnie wydzie- 
ra się z pieśni i szuka kontaktu 
z widowiskiem. 

Teatr miejsky dokonał cudu, U- 
sunął wszystkie zapory, utworzył 


szerokie gościńce, którymi „Kre-| 


ścią. Pięknie, szczególnie w pierw 
szym akcie, mówił i tęsknił pan 
Brodniewicz. P. Szubert utrzymał 
się na odpowiednim stopniu gro- 
teski, P. Kijowski (Mandaryn Ma) 
śrał dobrze, ale przesadził nieco 
w chąrakteryzacji. Świetny był 
pod każdym względem p. Wina- 
wer (Sędzia Czu-Czu), W epizo- 
dach wyróżnili się chwalebnie pp. 
Jakubińska, Fabisiak i Szacki. 
Jeszcze kilka słów o p. Horec- 
kiej, Dyrekcją teatru. zasugerowa 
tej bez- 


że do serc widowni. Stworzył pod | względnie zdolnej artystce zuneł- 


względem delboracyjnym i kostju- 
mowym przecudną symłonję barw 
i skąpał ją w potokach harmonij- 
nie dobranych świateł,  Zmusił 
wprost do wchłonięcia legendy bez 
zastanowienia, nasycił, upoił, znar 
kotyzował, a w końcu wkołysał 40 
czarownego marzenia wyobraźnię 
widza. Wielką to sukces artystycz 
ny. Stanie się on również sukce- 
sem ideowym, gdy „Kredowe ko- 
ło" obejrzą liczne rzesze robotni- 
ków, które tę sztukę napewno le- 
piej, niż my. odczują i intensyw* 
niej przeżyją. i 
a . 5 


Wspomniałem o poziomie gry 
aktorskiej. Na piątkowej premije- 
rze artyści stanęli na wysokości 
zadania, Przedewszystkiem p. Lu-| 
bieńska, Tyle energii poświęciła 
na przygotowanie olbrzymiej roli, 
tyle dobroci i słodyczy włała w a= 
nielską postać Hartang, że drobne 
trudności techniczne i niedociąg- 
nięcia deklamacyjne  pierzchały, 
jak złośliwe chochliki, w obliczu 
potężnej fali przejęcia się kredo- 
wem kotłem, w którem trzepocze 
biedne serduszko dziewczęcia z 


chińskiej herbaciarni, 


me nieodpowiednie role kobiet 
nikczemnych ; demonicznych, pod- 
czas gdy, p. Horecką dowiodła 
już raz, że w rolach drama- 
tycznych nie charakterystycznych 
czuje się najlepiej, W rolach po- 
dłych'* artystka nie może się w 
chronić od-szarży, ponieważ mie 
gra ich duszą. Kilka prób w kie- 
runku czysto dramatycznym wy- 
dobędzie napewno na jaw właści- 
we walory tej artystki i pozwoli 
użyć ją jej ta chwałę ; teatrowi 
na pożytek, 

. 


LJ a | 


Jedna uwaga pod adresem refy- 
sera. W interesie mocy catego wi- 
dowiska należy skreślić cały akt 
czwarty. Szkoda go wvrawdzie 
pod wzgledem dekoracyjnym. ale 
warto złożyć tę ofiarę na ołtarzu 
zwięzłości spektaklu. Któż wątpi 
choć przez chwilę, że Haltang jest 
uosobieniem dobroci ji poświęce- 
nią, a żołdactwo kamienne má set 
ca? A to przecież stanowi wyłącz- 
ną treść tego obrazu, Szczególnie 
że akurat niezbyt wiele chłodu 


wieje z tego śnieżnego krajobrazu, 


© Wassercić, 


GŁOS POLSKI" 
Lódź 
Zpaździernika 1927 r. 


Analiza gospodarki przedmajowej 


Proi. 


Arzyżanowski 


nie docenia roli bilansu 


handlowego i płatniczego 


Nowa praca prof, Adama Krzy-| ustępstwą na terenie ustawodaw-| 


„Rządy marszałka 
jest przedewszyst- 
za. 


żanowskiego 
Piłsudskiego 
kiem rozprawą polityczną; 


czym zapewnili sobie rekompensa. 
tę w sierze administracji,, wyda- 
wanie ustaw i równoczesne ich 


wierą cna polityczne następstwa| wykonywanie stało się atrybutem 


wadliwej gospodarki skarbowej, 
która doprowadziła, 
tora, do zniżki zjotego w drugiej 
pofowie 1925 roku, a następnie 
wywołała przewrót polityczny, 
Jednakże praca ta jest tak ściśle 
związana z zagadnieniami gospo- 
darczemi i z polityką gospodarczą, 
że warto ją omówić na tem miej. 
seu. w dziale gospodarczym dzien- 
nika, 


Prof, Krzyżanowski wyjaśnia, iż 
„zła gospodarka skarbowa znie- 
kształciła ; znieprawiła nąsz u- 
strój polityczny. Doprowadziła go 
do tego stanu, w którym przewrót 
okazał się możliwie najlepszem 
wyjściem z sytuacji, Nastrój opinji 
publicznej, sprzyjający podjęciu i 
powodzeniu przewrotu, urobij się 
przedewszystkiem pod przemoż- 
nym naciskiem skutków  zfej g0- 
spodarki skarbowej, brzemiennej 
zubożeniem j demoralizacją. Roz- 
czarowanie do sejmu ; konstytucji, 
jako symbolu ideałów demokra- 
tycznych, rozpowszechnione prze- 
świadczenie o niepraworządności 
ustaw i urzędów, o sprzedajności 
posłów į władz, upadek autoryte- 
tn sejmu i rządu — wszystkie ie 
zjawiską są w wysokim stopniu 
następstwem złej gospodarki skar- 
bowej", 


Z drugiej strony, krytykuje On 
Konstytucję z dnia 17 marca 1921 
roku, gdyż widzi w niej nadmiar 
etatyzmu gospodarczego į nad- 
miar liberalizmu politycznego; ©0- 
śraniczenie władzy prezydenta w 
Konstytucji oraz rządy gabinetów 
pół.parlamentąrnych doprowadzi- 
ły do tego, że „osnową naszego ży 
cia politycznego stało się nieprze- 
strzeganie podziału władzy ustavo 
dawczej i wykonawczej“, Sejm 
przekazywał niejednokrotnie część 
swej władzy ustawodawczej rzą- 
dowi, a „posłowie wzamian za 


HAKARKIAWEWAWAM 
Konserwatorium muzyc”ne 


Heleny Kijeńskiej w Łodzi, ul, 
Traugutta 9, tel. 30-86. 


W b. r. szk. 1927/28 otwarta 
zostaje klasa OQperowa pod 
wytrawnym kierunkiem prof. T. 
Rydera. 

Personel nauczycielski stanowią 
w klasach fortepianowych: p. 1. 
Albrechtówna, M. Szmellerowa, 
1. Przedpełska (kurs przygoiowaw- 
czy); p. Z. Jarzębowska, O. Lan- 
ge, P. Piotrowska (kurs niższy); 
prof. M. Dąbrowski, A. Dobkie- 
wicz, H. llcewiczówna, H. Kijeń- 
ka-Dobkiewiczowa, W. Lewan- 
dowski (kurs średni i wyższy). 

W klasie śpiewu solowego prof, 
A. Comte - Wilgocka, w klasie 
skrzypcowej: prof. F. Dzierżanow- 


ski i B. Lewenstein, w klasie 
wiolonczelowej: prof. K. Wiłko- 
mirski. 


Przedmioty teoretyczne prowa- 
dzą: prof, May-Majewska (zasady 
i solfedż), prof. J. Maklakiewicz 
(zasady, harmonja I i II, kontra- 
punkt 1, II i III, analiza harmo- 
niczna, encyklopedja, solfedź. III, 
Chóry, prof: K. Wiłkomirski (har- 
monja III, instrumentologja, klasy 
zespołowe: Kameralna i orkiestral- 
na, prof. F. Wrobel (historja I i II, 
solfedż I i II, estetyka). 

Zapisy do klasy operowej przyj- 
muje kancelarja od 10—15 codzien- 
nie, oprócz niedziel i świat. 


zdaniem atts! prowadziło to do korupcji, 


7-91! trzebując 


Do- 

gdyż 
posłowie używali swych wpły- 
wów, aby popierać w instytucjach, 
a słabe rządy w ten sposób za. 
pewniajy sobie poparcie posłów i 
całych partji sejmowych, Posto- 
wie otrzymywali pożyczki w baa- 
kach państwowych (podczas infla- 
cji!) za co popierali rząd, Jak o- 
powiadą pose; Daszyński; „Tysią- 
ce razy zachodzą posiowie do biur 
ministrów, wojewodów, starostów 
i do wszelkich urzędników, aby 
„interwenjować*! To znaczy, że 
popierający swoim wpływem, swo 
jemi informacjami, swoimi argu- 
mentam; sprawy „tysięcy į tysięcy 
prywatnych ludzi, którzy ich o 10 
proszą”, i 


zarówno rządu, jak sejmu’, 


Zupełnie słusznie stwierdza pro 
fesor: Krzyżanowski, że ta korup- 
cja jest skutkiem „zakreślenia zbyt 
szerokich granic swobodnemu u. 
znaniu władz wykonawczych oraz 
etatyzmu. Jednocześnie pokreślą 
cn „zatarcie odpowiedzialności za 
postanowienia władz”; rząd zwa- 
lał odpowiedzialność na sejm, po- 
słowie znowu twierdzili, że oni nie 
mianują ministrów i nie odpowia- 


dają za nich, „Gabinety urzędni- | sciach wywrzeć 


wielki, że obciążenie podatkowe 
było zbyt znaczne; wypowiada się 
przeciwko jednorazowemu podat- 
kowi majątkowemu, przeciwko 
zbyt wielkim inwestycjom okresu 
intlacyjnego, potępia bezwzględnie 
inflację, jako demoralizację społe- 
czeństwa ; rządu, Krytykuje wa- 
dliwą gospodarkę skarbową rzą- 
dów przedmażowych, autor prze- 
dewszystkiem podkreśla znączeaie 
stałej waluty i równowagi budże. 
towej, nafomiast zbyt mało zwra- 
ca uwagi ną zaśadnienie bilansu 
handlowego craz ogólnego poziomu 
cen, Twierdzi on, że byleby wa- 
luta į finanse były w porządku, 
wówczas ewentualna bierność bi- 


lansu handlowego jest bez znacze. | | 


nia“, 

Z tem zgodzić się nie możemy, 
gdyż nawet przy zrównoważonym 
budżecie może nastąpić spadek 
waluty, jeżeli bilans handlowy i 
płatniczy kształtuje się niepomyśl- 
nie, Bezwzględnie cząsowa bier- 
ność bilansu handlowego jest bez 
znaczenia, o ile równoważą ją kre- 
dyty zagraniczne, Kształtowanie 
się bilansu handlowego zależne 
jest przedewszystkiem od ogólne. 
go poziomu cen, t, j. cd wewnętrz 
aej wartości waluty. 


Prof, Krzyżanowski zwraca 
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„GŁOS POLSKI“ 
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zaszczycił m. in. swą 
minister handlu 


argi międzynarodowe w Pradze 


obecnością francuski 
s p. Bokanowski 


| Świat handlu, przemysłu i finansów 


EKSPORT RYB Z ROSJI, 

W myśl osiągniętego między 
państwowym syndykatem rybnym, 
a państwową orśanizcają handlo- 


u-|wą R, S. F, S. R. porozumienia, 


wagę, że „stabilizacja waluty, jako j organizacja ta kierować będzie na 


taka, musiała w danych okoliczno- 


pewien wplyw, 


przyszłość całym eksportem ryb 


rosyjskich, 


cze pół . parlamentarne są w swej; zwyżkowy ną ceny", że na wiosnę: FABRYKACJA MASZYN WŁÓ- 


istocie niebezpieczne dla finansów. 


państwa,  Okupują przedłużenie 


1924 roku zwrócił na to uwaśę, 
W związku z tem pozwolimy so- 


swego bytu nadmiernemj wydat-|.;ę zaznaczyć, że już w styczniu 


kami, uskutecznianemi pod presją| 1924 roku 


posłów. nieodpowiedzialnych za 
wydatki przeń wyborcami, aczkol- 
wiek rząd jest właściwie przeciw- 
ny rozdęciu wydatków”, 

Uwagi te są słuszne, jednakże 
z tego wszystkiego wynika, że zła 
gospodarka skarbową była skut- 
kiem wadliwego ustroju państwo- 
wego, Ale teza ta nie zgadza się 
z kategorycznem twierdzeniem 
prof, Krzyżanowskiego, że „zła 
śospodarka skarbowa  Znielształ- 
ciła į znieprawiła nasz ustrój poli. 
tyczny* 

W tych warunkąch trudno u- 
stalić, co było skutkiem, a co 
przyczyną, Pod tym względem 


rozważania prof, Krzyżanowskiego 
są nieco mgliste, 

Zupełnie słusznie twierdzi prof, 
Krzyżanowski że polityka skarbo- 
wą była zła, że budżet był zbyt 


wskazaliśmy na tem 
miejscu, iż waloryzacja cen i li. 
kwidącja gospodarki papierowej 
musi doprowadzić do drożyzny. 
(por, „Głes Polski“ z dnia 16-50 
stycznia 1924 roku i z dn. 22-go 
stycznia 1924 r.). Właśnie naczel- 
nem zadaniem rządu, który prze. 
prowadził reformę walutowa, po- 
winną była być troska o obniżenie 
cen; niestety u nas nic nie uczy- 
nino pod tym względem, i wów- 
c49 złoty spadł, życie samo w 
sposób niezmiernie bolesny į gwa! 
towny obniżyło u nas ogólny po. 
ziom cen, 

Książka proi, Krzyżanowskiego 
zawiera szereg cennych i słusz- 
nych uwag, ale naogół analiza na- 
szej gospodarki przedwojennej jest 
zbyt pobieżna į nie uwzględnia ona 
szeregu ważnych momentów, 


L. BERG. 


Nowa placówka bankowa 
w Warszawie 


Przed kilku dniami została ot pimogą załatwić każdą tranzakcję 


worzona w Warszawie na Dworcu 
Głównym odjazdowyim bardzo po- 
żyteczna placówka dla przyjezd- 
nych jak również dla miejscowej 
publiczności. Jest to kantor wy- 
miany p. f. Juljan Langer, miesz- 
czący się na Dworcu Głównym 
odjazdowym i czynny codziennie 
nie wyłączając niedziel i świąt, 
od 8 rano do 12 wieczorem w 
którego zakres działalności wcho- 
dzi kupno i sprzedaż waluty, jak 
również papierów procentowych. 
Podobne placówki znajdują się 
prawie na każdej większej stacji 
w Europie i ich 


bardzo pożyteczna dla publiczno-, 


ści i przyjezdnych, którzy nie po- 


się oddalać z Dworca,! 


giełdową po kursie dnia, nie na- 
rażając się na stratę czasu, 


Um RI RK TA 


KIENNICZYCH NA WĘGRZECH, 

Rozwój węgierskiego przemysłu 
wiókjenniczegoo skłonił wielu wła 
ścicieli fabryk maszyn do przebu- 
dowania swych przedsiębiorstw w 
kierunku wyrobu maszyn tekstyl- 
nych, Ponieważ jednak zagranicz: 
ne maszny włókiennicze nie pò- 
dlegają na Wegrzech opłatom cel- 
„nym, przeto fabrykantom wę- 
;śierskim trudno jest z maszynami 
; zagranicznemi konkurować, W 
, związku z tem węgierskie fabryki 
| maszyn podjęły akcję, zmierzającą 


JULJANA 
n DWORCU 


GOTÓWKA 

Dolary 8.91 

CZEKI: 
Londyn 43,52 
Nowy Jork 8.93 
Paryż 35.10 
Praga 26,50, 
Szwajcaria 172.43 
Wiedeń 126,12 
Włochy 48,83 
Oslo 235,90 

AKCJE: 
Bank Dyskontowy 133 
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Wypłata obligacji i Kuponów 


W dniu wczorajszym kasy skar 
bowe w Łodzi, kasy Banku Pol- 
skiego i Banku gospodarstwa Kra 
jowego rozpoczęły wypłacanie na: 
leżności za obligacje 8 proc. poży» 
czki złotej z r. 1922 oraz 8- proc, 
pożyczki konwersyjnej. 

Wartość imienia obligacji tych 
pożyczek, obliczona według kursu 


działalność jest; przeciętnego dolara i franka szwaj 


carskiego na giełdzie  nowojor- 
skiej w stosunku do równej warto 
ści złotego w okresie 2 teorii 


ź 


J 
| 


oddzielających wypłatę wynosić bę 
dzie: za obligacje 8 proc. pożycz- 
ki złotej z roku 1922 wzgl. 8-proc, 
pożyczki konwersyjnej wartości 
50 zł. równa się 86,26, zaś poży- 
czki złotej z r. 1922 względnie 
8-proc. pożyczki konwersyjnej 
wartości 10 zł. równa się 
17,25. Co się tyczy kuponów od 
tych obligacji to wypłacane one 
będą z” kupon wartości 40 gr, — 
69 gr. 1za kupon 2 zł —350 
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GŁÓW 

w WARSZAWIĘ. 
Czynny codziennie nie wyłączając niedziel i świąt od B r. da 12 w nocy 


KUPNO i SPRZEDAŻ WALUT i PAPIERÓW PROCENTOWYCH 
ściśle według kursu giełdowego. Sprzedaż losów Loterji Państwowej 


do zaprowadzenia na Węgrzech 
nowej taryfy celnej, która by na 
maszyny i części maszym nałożyła 
wysokie oła. 


PRODUKCJA OLEJU W 
GRECJI, 

Według doniesień pism grec- 
kich tegoroczna produkcją oleju 
wynosić będzie w Grecji około 70 
milionów kg. Najwięcej oleju pro 
dukuje Kreta, dalej Pelopones i 
Korfu, 


NOWE CENTRALE ELEK. 
TRYCZNE W ROSJI, 

W myśl planu, opracowanego 
przez sowiecką komisję planową. 
wybudowany zostanie w roku go- 
spodąrczym 1927 — 28 cały sze- 
reg nowych central elektrycz- 
nych w Rosji sowieckiej, Koszta 
budowy wszystkich tych elektrow. 
ni wynosić będą 140,000 rubli, 


KANTOR WYMIANY 


NGERA 
MYM (odjazdowym) 


7408 —4 


Rynek pieniężny 


| Bank Polski 146—147—146,50 
| Bank Handlowy 123 
, Bank Zarobkowy 89—90—89 
l Czersk 1,15 
| Wysoka 135—188 
, Nobel 50,50 
|  Fitzner 6 
Modrzejów 9,30—9,45—9,30 
Pocisk 2.90—3 
Starachowice 69.50—69—70,50 
Borkowski 3,40—3,45 
Cukier 5.25—5,40—5.30 
Węsiel 102—104,50—103,50 
Cegielski 42,50 
Lilpop 30.75—33—32,25 
Parowozy 54 
Rudzki 59 
Żyrardów 18,50 
Spirytus 31—38 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE, 

Dolarówka 60,20 

Kolejowa 102,50 


5 proc. kolejowa 58.— 

8 pr. listy zast, ziem. zł, 77 
i pół pr. listy zast. ziem. zł. 58 
proc. m, Warszawy zł, 76,25 —76,50 


proc. m, Warszawy 65,30 
proc. m, Łodzi 71.50 
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TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI 


Kasa czynna dziś od J0 rano do 9 


Dziś dwa przedstawienia: o godz. 4| wieczorem bez przerwy. 


pop. Po raz przedostatni przed zej- 
ściem zupełnem z afisza poemat dra- 
jnatyczny Słowackiego - Calderona —- 
„Książe Niezłomny*, Ceny popularne. 

Wiiczorem po raz trzecł bajecznie 
kolorowa baśń chińska Klabunda „KRE- 
DOWE KOŁO“ — w znakomitej insce- 
nizacji K. Tatarkiewicza i w pięknych 
dekozacjachH K. Mackiewicza. Początek 
o godz. 8.30, koniec o 11.45. 

Jutro, w poniedziałek, po raz szósty 
wyborna, arcywesoła komiedja - buffo 
L, Verneuil'a „Panna Flute“ ze Słefanją 
Jarkowską, nieporównaną jwykonaw- 
czynią rol tytułowej, Ceny popularne 
(od 50 zroszy do 4 zł. 50). Nastepne 
przedstawienie tej komedjł w środę. 
Kasa sprzedaje bilety na jutrzejsze i Śro 
dowe przedstawienia, 

We wtorek w dalszym ciągu 5-akto- 
wa baśń chłńskąa „KREDOWE KOŁO" 
z Karoliną Lubieńską w; prześlicznej kre 
acji Hat - Tang. kg l. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W TEATRZE MIEJSKIM, 

Inauguracja specjalnych przedstawień 
dla najmłodszej dziatwy, orzanizowa- 
mych przez teatr miejski, odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę o godz. 12 w 
poładnie, 

Odezrama będzie 4-aktowa bajka Be- 
redykta Hertza | Wandy Tatarkiewi- 
-zówmy p. t. „TOMCIO PALUCH“ w mw 
dadzie  imscenizacyjnym ? reżyserjt 
współautorki p. Tatarkiewiczówny. Tlu- 
stracja muzyczna Z. Białostockiego. 

Tańce układa p. Zenobjł Janczewskiej 

Bilety w cenie od 50 groszy do 3 zł. 
do nabycia od jutra w, kasie zamawiań, 


Druga kasa w kwiaciarni B-ci Dym- 
kowskich na Placu Kościelnym nr. 4 — 
czynna od 9 rano do 2 pop. 

Bilety w cenie od 3 zł. do 60 groszy. 


TEATR POPULARNY W SALI 
GEYERA. 

Dziś o godz, 4 po poł. i 8.15 wiecz. 
w sali Geyera, Piotrkowska nr, 295, kro 
tochwila Abramowicza i Ruszkowskie- 
go p. t „TEŚĆ*, 

Kasa czynna od 11 rano do 1 popol. i 
od 2 do 9 wieczorem bez przerwy. 


Z Teatru Miraż 


Wczorajsza premjera Mirażu; 
p. t. „Tylko dla dorosłych* zgro-| 
madziła jak zwykle liczne rzesze! 
publiczności, która oklaskiwała żył 
wo numery programu, w wykona- 
niu nowozaangażowanych artystów 

W arcydowcipnym skeczu pt. 
„Apasz” znajdują wdzięczne pole 
po popisu p.p. Rej i J. B. Meler- 
wilowie. 

Znakomitym nabytkiem scenki 
mirażowej jest p. Staruszkiewicz, 
który popisuje się zupełnie nowym 
repertuarem, składającym się ze 
szlagierowych aktualnych kuple- 
tów i satyr. Drugim „gwoździem, 
programu jest świetny imitator pa- 
ni Messalini, osoba którego wy- 
wołuje na widowni ożywione spo- 
ry. Widzowie robią zakłady, czy 
p. Messalini jest... mężczyzną, czy 
kobietą? Na to pytanie oczywiście 
nie możemy udzielić odpowiedzi 
zalecając ciekawym osobiste prze- 
konanie się, 


Strona wokalna programu re- 
prezentowana jest przez p.p. Julję 
Zamorską i L, Pragierównę. 

Tańce mają przedstawicieli w 
osobach p.p. Melerwilów, jak zwy 
se z aWiCOWyg itrio Szymań- 
skich. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś, w niedzielę, dwa przedstawie- 
nia „POPYCHADŁA* — sztuki obycza- 
jowe] w 4 aktach J. Szutkiewięza. 

Początek popołudniowego przedsta- 
stawienia o godz, 4, wieczorowego zaś 
o godzinie 8.20. 


Chcesz kupić 574—1 


MEBLE 


wytworne, trwałe na najdo 
godniejszych warunkach 


Wstąp do firmy 
Markowicz i Nasielski, Piotrkowska 6 


OGLOSZENIE. 


Syndyk tymczasowy upadłości Leona Leszczyńskiego apl. 
adw. Stefan Łukasiewicz wzywa niniejszym wierzycieli upadło- 
ści: do zgłoszenia się w przeciagu dni 40, licząc od daty dzi- 
siejszej t. j. do dnia 12 listopada 1927 roku osobiście lub 
przez pełnomocnika do kancelarji adw. A. Daliga, Piotrkowska 
51, między godz. 5—7 po poł., celem oświadczenia z jakiego 
tytułu i w jakiej sumie są wierzycielami wymienionej upadłości. 
Sprawdzenie wierzytelności w obecności Sędziego Komi- M] 
sarza odbędzie się w dniu 12 listopada 1927 r. o godz. 11 rano 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, przy ul. Żeromskiego 115 
w kancelarji Wydziału Handlowego. 
Łódź, dnia 2 października 1927 roku. 


Syndyk tymczasowy, Ap. adw. Stefan Łukasiewicz. 
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Światowy Światowy 


K RY Obcasy gumowe „GLOBUS“ są za- 
“~ tem najlepsze i najtańsze. 
Gwarancja na 3 miesiące. Ządajcie wszędzie. 


Przedstawiciele we wszystkich więk szych miastach 
Rzeczypospolitej. 


NA RATY! 


i in. złote, srebrne i niklowe, obrączki ślubne 


oraz wszelką biżuterję poleca: 
Zakład Zegarmistrzowski 


% 


e. 


Przyjmuje wszelkie reperacje zegarmistrzowskie 
i jobilereNie. Wykonanie szybkie i solidne, 


Zegary, zegarki firm Longines, Omiega, Zenith - 


s“ JANCHMIEL, Piotrkowska 100 | 


2x. — GŁOS POLSKI 


Konkurs hippiczny 10 PAP-u 


zapowiada się niezwykle ciekawie 


Dzisiaj, w niedzielę, dnia 2 paź 
dzierniką, o godz. 2 po południu 
urządza 10 pułk, artylerjj polowej 
na otwartej wjeżdżalni przy ul. 
Jerzego 10 bardzo interesujące za 
wody hippiczne z udziałem 30 
ieżdźców i tylu koni, 


Część I programu obejmie cię-; 


żki konkurs oficerski, Ogółem 10 
przeszkód po 1,20 mir, wysokich 
1 2.50 mtr, szerokich. Nagród ho- 
norowvch 3. 

Jeźdźcy: organizator konkursu 
por. Baranowski, dalej por. Kale- 
ciński, por. Gornik, por. Kuchar- 
czak, por. Nowak, por. Prowiński, 
por. Skotnicki i ppor. Desko, 

Część II. Konkurs podoficerski 
lekki: 10 przeszkód po 0.90 cm. 
wysokich í 2 mtr, szerokich Na. 
gród honorowych 3, 

Jeźdźcy: trener į ujeżdżacz ogn. 
Krupiański, dalej ogn. Janicki, 
sud Olesiński, plut, Porcianko, 

apr. Poćwiardowski į kapr. Ga- 
wroński. 

Część III. Jazda przepisowa w 
stępie, kłusie ; galopie. 


Dr. I Maj 
Choroby chirurgiczne 


ul. Wólczańska 36, tel. 3-10. 


Przyjmuje od 2 i pól do 4i pół 
w lecznicy Piotrkowska 294, tel. 22-89 
ba aż 7486—1 


— ką 


r 


Cebulki kwiatowe, 


nasiona do jesiennego wysiewu, 
oraz narzędzia i przyrzady (ogro- 

dnicze i pszczelnicze) 

— poiecaja składy — 

L. Jasińskiego, 

w Łęczycy, Poznańska 50, 

iw Łodzi, ul Andrzeja 10. 
SZT zz? 


przyjmie robotę na 6 gład- 
kich krosien szerokości 369 


Oferty sub. „Tkalnia zarobko- 
wa“ do admin. „Głosu Polsk,“ 


(ARARCRNAAŁAĄJ 
Lekarz-Dentysta 


Jakób Karmazyn 


Południowa 2. 
powrócił 


9051—6 | f 


DENT. 


B. ABOWA 


wznowiła przyjęcia 
Piotrkowska 85, m. 5, front. 


ore: m 
— bo w prywatnem 
Tanio, mieszkaniu! 
wszelkiego rodzaju w 


FUTRA surowym i gotowym 

stanie. 6410—8 
I. Opatowski, Nowomiejska 27 
Tel. 46.08. zadnej filji nie.posiadam ! 


s 

CZY CZYTALIŚCIE s 

NAJNOWSZE POWIESCI? 
P. BENOIT: Trędowaty Król 
M. DEKOBRA: Hamyda1-F:lozof 
I. ERENBURG: Trzynaście fajek 

Walet dzwonko- 
wy i S-ka 

1 GERMAN: Usta o zmroku 
T. HARBON: Metropolis 
ŚJ] M. LESZCZYŃSKA » MITTEL- 
I STAEDT: Tańczące siostry 
; KONCZYNSKI: Blaski miłości 
MICHAELIS: Metta Trap 
% A Pani Joanna 
a M. OSTENSO: Krzyk dzikich 
r gęsi 

J. WASERMAN: Dziecię Europy 
8 CL. VAUTEL: Proboszcz śród 
biedaków 
Milość po pary- 


Ą T. 
Š K. 


i sku 
F. ZOBELTITZ: Przekleństwo 
S. ZWEIG: Amok 
24 godzin z życia ko 
biety 
i inn. wypożycza 


Czytelnia Nowości 
ul. Narutowicza 14. 


w” 


b aum Naślada 


„ |Tkalnia  Zarobkowa FGBEBERLITZ SCHOOLS 


"WT. $ 


|4 
$ 
| 


Nowa Czytelnia 


Błrencwajgowej i Saninowej 


PIOTRKOWSKĄ Ne 71, 


poleca ostatnie nowości w ję- 
zykach: polskim, francuskim, 
rosyjskim i niemieckim. 
6745—8 
OWOOOOODOOWGODW 


| Udział: 


rów, 

Część IV: Karuzel: 8 figur zwy- 
kłych i składanych, Udział: 16 
|jeżdźców podoficerów. W czasie 
| zawodów przyśrywać będzię or- 
|kięstra 4 pułku artyl, ciężkiej. 
Na wypadek deszczu zawody 
į zostaną odłożone do przyszłego 
|'erminu Dojazd na zawody tram- 
waijem nr, 3, 
| Wstęp bezpłatny. 


00300609500000 
'FILETY -HAFTY 


Najlepsze źródło zakupu 
jfiletowych stor, kap, obrusów, jak 
również haftowanych chustek i bi e- 
lizny wykwintnej. 
ATELIER 
Przemysłu Artystycznego 


79 PIOTRKOWSKA 79 


Ip, front. 
wania godny 
CZYN 


Robotnicy i pracownicy wielkopol 
skiej wytwórni chemicznej „Blask“ 


R. LITWIN 
sp. akc. w Poznaniu zobowiązali 


powrócił. 
się wobec olbrzymiej klęski, jakąl © 


nawiedziona została Małopolska, RAZ TPA E S E N A TE 


płacić przez przeciąg 6 miesięcy SKŁAD FUTER 


l proc. od swoich uposażeń na 
rzecz nieszczęśliwych powodzian, 
co czyni razem zł, 1020.-- Pier- 
szą ratę wspomniana firma posłała 
na ręce prezesowej komitetu nie- 
sienia pomocy dla powodzian, p. 
prezydentowej Mościckiej. 


a 


8 jeźdźców  podoiice- 


Pierwszorzędny Zakład Krawiecki Damski 


CH. BESSER 


Łódź, Piotrkowska 82, tel. 11-49. 


Wykonuje palta, kostjumy oraz 
futra podług najnowszych modeli. 


Ceny umiarkowane. 


EEFEFFEFEFEFEFE 


Lekarz-dentysta 


L. GEGOWOWA 


przyjmuje w lecznicy „VITA', 
Piotrkowska 45 


od 5,30 do 8-mej wiecz. 


PET - 2 


i ; a 
SaS 57 ah A aeiy Ta 
» 22 0 ole W TW OZ =: 


LekKarz-dentysta 


i Zakład Kuśnierski 
j}. SZWARCMAN 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 

poleca gotowe futra damskie i męskie 

oraz skórki pojedyńcze wszelkiego ro* 

dzaju, po cenach przystępnych, na do» 
godnych warunkach, 


Obejrzenie nie obowiązuje do kupna 


Nowe kursy praktyczne języków. 


Do you speak English? 
Parlez-vous francais? 
Sprechen Sie Deutsch? 
Natczycielowie są rodowici Anglicy, Francuzi i Niemcy 
Metoda konwersac. Najszybsze rezuliaty, 
Małe grupy. Lekcje prywatne. 

isy od 3 do 8 października od 10-1 i pół i od 4-8, 
"53 Piotrkowska 39 Ng. 5 
front 


Zap 


Stenotypistka 
władająca językiem niemieckim i pol- 
skim pierwszorzędna siła, 


poszufiiwana do większego biura 
natychmiast. 


Dokładne zgłoszenia sub „A. L. 15% do Akwizycji ogłoszeń 
S, Fuchs, Piotrkowska 50. 


PRACOWNIA SUKIEN 


Dr. E, 
Sonnenberg A. Maszkowsłiiej 
Oboroky Piotrkowska [I7, tel. 30-03 
i weneryczne wykonywuje  obstalunki z własnych 


i powierzonych  materjałów 
podług ostatnich nowości 


IKŁAD 


Ceny przystępne. 
p. f. „ALASKA“ 


FUTER 


poleca 
FUTRA pg. najnowszych modeli, 
Ma skKładzie wielki wybór skórek 
po cenach przystępnych. 


UWAGA; Pracownia kuśnierska na miejscu przyjmu- 
je wszelkie roboty wchodzące w zakres kuśnierski. 


SKŁĄD FUTER 


D. Melman i W. Tyger 


14 Nowomiejska 14, tel. 14-39 
poleca w wielkim wyborze FUTRA. wszelkiego 
rodzaju w gotowym i surowym stanie. 
Ceny przystępne! Ceny przystępnel 
UWAGA: Pracownia Kuśnierska pod kier. 
W. TYGERA mieści się Piotrkow= 
sM. 38 | p. iront, 7626-1 


Zielona 8. 


Przyjmuje 12,50 
do 1,30 0d4—6,50 


2 lub à 


pokojowego 
| mieszkania po- 
szukuję. Oferty 
sub. „A. W.” do 
administracji. 
7543—53 
| STOMATOLOG 
| Konstantynowska 9. 
Tel, 49-66. 
Chor. szczęk, dzia 
seł, podniebien'a 
z ębodołów it. p. 


Od li pół do 5. 
W niedzielę 9-1! 


Dr. med. 


3.1 = S TOA PMS Z oe RR o NE 


s amamma ZIBLIKASHA 
=E KRAJOWE KASHA ANGORA 


DO DZIAŁU WEŁN © NOWOŚCI rnancosxie MODNE rts; 


iiży gjecjafistóń i gabi- 
net lekarsko.dentystyczny— 


Koncesirnowane Kursy Kierowców Sime yy 


Wocznióa 


SANITAS" l ią 
ASTER Ro 2o, EIAJAN z Połowa M, 
i gi A zak b gear diz e r] telelon 48-11, 

É Bo Enga) Si =: er aie paea s a A A 5 
| Dr Gera ztajn Dr. Prybułeki | Zawodowe i amatorskie dla nanów i nań. 
i r. Gutsztadt Jr, H. Rakowski + A =, 
|: mat" Dr RON OPLATA NISKA—RATAM. Kancelaria czynna od 9—19. 
i Dr Kacenefson Dr. Szajerowicz UWAGA: Ładowanie SW SŁOW, 
Dr. S. Kantor Dr. A. Sztajnberg 
5 Dr Lewinson Dr. 1 Sztajnkery TE TTE WAR, FA TY ZZ RY RTZ AOR, ay. BR SR me T 
Cuki Lekarze- fenig ści ; ka- ii iSi TE E AEN 2A FE O iE E OBI : was: * S 
R z4 ier $ renickasCypin E 0000000000000 Oa] 
MAEA ANO aj a SZWARC Sa Astrolog 
YA MSG ZSCW UZG SON a 5 YCIU PA 


poleca ze składu węgiel, tylko BEZPŁATNIE 
p.erwszorzędnych kopalń, suche AERON R 


0000 

+ WAŻ M ASZYNY al al olejna Ne 29. Tel a robi Sk: propozycię 

U (arsztaty Mechaniczne | N 

SZKOŁY PRZEMYSŁOWEJ (Rund-wirkmaschinen) 
j 


L4 
0 Fe 
do wyrobu tryk taży drzewo, sosnowe i dębowe w Szcza ice Wam 
pach i rąbane oraz Koks po cenach powiedzieć 
konkurencyjnych z dostawa do domów 


KS)  Czv przyszłość 
W Wasza bedzie 
szcześliwa i jasna 
Jakie osiagniecie 
powodzenie w m- 
lości, <neżferi> 
h 


A własnemi RKońmi. 
Pomorska 46/48 pozer ; 


Stałym klijentom. urzielam kredytu. 
Sumienna i szybka usługa. 

przyjmują wszelkie zamówienia w zakres ślusarstwa 

mechanicznego wchodzące, Wykonanie staranne i 


Wiadomość: Pomorska 83 


7559—2 


6991 —5 


; > przedsięwziecia 
terminowe. Ceny przystępne. OODO0O00D000000000 OQ0000000 DODODADONAŻMADACAZOD Waszych, sanken 
UWAGA: Przyjmuje się remont samochodów w spe- | SEREREEJREG > Fiegen Mi 


z cjalnych warszlałach samoc hodowych, sie 4.4 i sg W A 
ezen: 'ejlu ważnych zavadnicn, które 


jedynie Astro og.a wyjaśnić jest zdolna. 
Czy urodziłeś się pod szczęśliwą gu azdą? 


RAMAH, słynny orientalista! astru- 
log, którego studja i roradv astrolo- 
diczne wywołać zdołały istay nawał 
tysiącznych piśmiennych podziękowań 
z całego świata,prześle Wam GRATIS, 
na zasadzie swej nieporównane: meto- 
dy, jedynie na niocy, udzielonego So* 
bie, Waszedo imienia, adresu i ścisłej 
daty urodzin, astrologiczną anal: ze Wa- 
szej przyszłości która ł ącziie „z 039- 
bistemi radami’ zawierać będzie 
wskazówki, które Was wprowadzą 
nietylko w zdumienie, ale w zapał 
i entuzjazm. „Porady osobiste” 
zdolne. są zmienić bieg Waszego ży- 
cia. Napiszcie zaraz bez wahania w Wa- 
szym własnym interesie—adres' RAMAH 
Folio 27 PE 44. Rue de Lisbon- 


„ERANCKA” 


” Piz ymieszka do kawy 
KNU w pudełkach 

niężrównana w dobroci 

;smaku i i aromacie? 


pi WUJ 


: Blotreowska 4 43 129, Tel. 24-77 i 13-22, 


POLECAJĄ: ù 
$ Futra płg. najnowszych paryskich modeli 
i oraz 
ję bogaty wybór skórek wszelkiego rodzaju. 


R Ceny przystępne, Ceny przystępne, 
(© UWAGA: Pr racownia Erea na mi sA 


TT 


-828 x 7 TEAN IN x mm i hae fil | 
Bkone rania Faer m im inn RANNA j 
W. Schönmana, u odańska | LUL 


ne, PARIS. Nadzwyczajna nie” 
Spodzianka czeka Was! jeżeli 
chcecie, możecie w Mście załączyć 
zł, 1— w markach pocztowych, które 
przeznaczone Są na pokrycie części 
rosztów porta i in. Porto do Francji: 
zł 0.40. 1471-14 


Skóry 


krajowe i zagra 
niczne dobry da 
tunek poleca 


A. „Zelga 


Piotrkowska 286 


przy Górnym rynku 


ll piętro, 


przyjmuje do farbowania odka rodzaju futra na| | 
modne kolory oraz odświeżanie na kolory pierwotne 


podług najnowszego systemu Lipskiego. IV rok akademicki 1927/28 - IV rok akademicki 
Kolory trwałe. — — Ceny peystepne, 


a | Wyższa Szkola Nauk Społecznych i Ekonomicznych 


w kodzi, ul. Narutowicza 66. Telefon 15-31. 


WYDZIAŁY: 
Społeczno-Administracyjny. Finansowo-EKonomiczny, 
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FOSFATYNA 


Ostateczny termin składania podań do dn. 10 października. 


i PALIERA Jednocześnie podaje się do wiadomości ogółu studentów(ek), iż tylko po UWAGA Ha a 
y ponownym zarejestrowaniu się w Sekretarjacie Szkoły uważani będą za słuchaczy filateliści! R ZALESSE, 


w bieżącym roku akademickim 1927-8. 
SMACZNY 1 WZMACNIAJĄCY x 


Niezbędny podczas odłączania od piersi } 
i w okresach rośniącia 

| Ułatwia ząbkowanie i zapewnia prawidłowy ZA kości 

l} Niezastąpiona edżywka dla mamok, matek 

| i rekonwalescentów. 

f 

A 


Wielki wybór 

znaczków do 

zbiorów poleca 
tirma 


$. Silberstein, 


Łódź, 
LUSTRA 1 


Gr. med. 


nagrodzona na wy- 
stawie Gospod.Hy- 
gienicznej w Łodzi 
dużym srebrnym 
medalem. 
„Koźminek'* 
Główna 51. 


| NAJLEPSZY POKARM dla DZIECI 


Termin odnowienia zapisów kończy się z dniem 10 października 1927 r. 
Początek wykładów 17 października r. b. 


Gabinet Dentystyczny 


R. GLIR--LIBERMAN 


F 
| 
oraz LABORATORJUM SZTUCZNYCH ZĘBÓW +Fabryki Oskar Kahlert PRYBULSK 


ŻĄDAJCIE SŁYNNEJ MARKI FRANCUSKIEJ 4 


i FOSFATYNA FALIERA 


WYSTRZEGAĆ SIĘ NAŚLADOWNICTW. | 4 


tp 2, 6 rue da la Tacherie. W Z" 


B.L;ibernmazan w Łodzi, Wólczańska 109, 


. — Telefon 30-08. — Choroby skór 
Piotrkowska 120, tel, 53-72 są jednak najlepsze. Żądać wszę-|ne włosów we- 


wznowili przyjęcia, =| dzie wyroby powyższej firmy. |"eryczne i mo- 


czopłciowe 


g z Leczenie światłem 
M Ohetaga st solidna i aKuratna! p g ea ndai 


i promieniami Ro- 


i Pi 1ẹ Kne Z abawkRi 7 LekarzcDantysta entgena. 


Prayimnje od 9—2 
zwierzęta, mebelki dziecinne K N W iod 4—8 
gryi wiele najróżniejszych M. ARABA 0 DIA pań od4—5 od- 


zabawek, TANIO poleca: Wschodnia 3i naai „POCZ: 


kuchalferii 


podwójnej nau- 
czam gruntownie 


w ciągu 20 — 25 
lekcjj (metodą 
praktyczną). Cena 
bardzo przystęp - 
na. Próbna lekcja 
bezpłatnie. Adres: 
Wólczańska 41, 
m. 52 


Po zwiedzeńić szkół SEZ 
Ala Ryzenberżanka 
wznowiła lekcje 
Rytmicznej Gimnastyki, Kultury Ciała 

i Tańców Plastycznych. 


Komplety dla pań. Dzieci od lat 4. 
Dla pań pracujących komplety wieczorowe, 7554-5 


Zapis 1 10— 215 t 27, I i 7 nia. 
apisy 2 10 ea i od 5-ej Cegie! PR? P- R „URANIA wi. H. LENGA, Zielona 15. KE, tal 59-09 L Zawadzka Nat, 
ENO ZEW ESTEE A | przyjmuje od 9 rano do 7 w, 269 -8 tel, 25—58. 


LASK 


QLIN 


PIERZE i CZYŚCI LOU BE 


e —— SP AKC. „BELASH ” POZNAŃ 


2. X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


MYDŁO RENZOLOWE 


GSBASEBGISSESSREG | 
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jedwabie 


—> ROBÓTKI RECZNE, 


oraz wszelkie mater- 
jały do tego: artykuły 


Czyś już zaprenumerował 


Bibliotekę Groszową? 


CZYTAJ: W. Hugo, Tetmajera, Zolę, Winawera, Flauberta, 
Dygasińskiego, Struga, Hajotę, Słonimskiego, Chojnowskiego, Gomu- 
lickiego, Dostojewskiego, Daniłowskiego, Londona, Pirandella, Cze- 
chowa, Mereżkowskiego, Twaina, Wellsa, Dickensa, Jokay'a, Tołstoja 
i innych. 

Tylko dobra lektura da Ci rozrywkę 
i czegoś nauczy. 

Przekłady takich mistrzów lak: Boy, Broniewski, 

Belmont, Lange, Kuszelewska, Parandowski, Wiitlin, 


H. Jel., Zanówna. 
Ilustracje świetnych rysowników: Gronowskiego, Norblina, 
Berezowskiej, Swidwińskiego, 
Fotografie z filmów amerykKa ńskich, 


Natychmiast zapranumeruji Warszawa, ul. Moniuszki 11, tel. 190-93. 
A kwartalnie z przesyłką i bezpłatnemi, 
{3 tomów co pewien czas załączonemi dodatkami tylko 9.95. 
w oprawie 13.95. Tom kosztować Cię będzie 78 gr., w oprawie zł. 1.08. 


Prenumeratorom przysługuje prawo nabywania wszystkich książek 
katalogu BIBLIOTEKI GROSZOWEJ po cenie ulgowej, to jest po 
78 groszy za tom w broszurze i zł. 1.08 za tom w oprawie 73847-3 


Siemiradzki, 
Popławska, 


Zaruby, 


Wełny 
Bawełny 
w wielkim wyborze 


poleca 


Bruno Rosenberg 
Łódź 
PiotrkowsKa 103. Telefon 8-46. 


Sprzedaż na dogodnych warunkach. 


wełna, jedwab, filoflos, kordonki, 


D. M.C 


rysunki flet, 
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GASA AANG 
NA SEZON JESIENNY! 


BEREZKA. ALT NT 


RYSOWANE i HAFTOWANE 


tanar do 
*» haftu, książki do robót ręcznych i filet oraz tanbor i poleca 


iM. JOSKOWICZ, Łódź, Piotrkowska Nr. 9.| 


Dr. med. S. Bogusiawski 


leczy — 
stwową 


nerwowe, 


ca, wątroba 


materji 


Godz. przyjęć od 4.do7 wiecz. 
prócz niedziel : świąt. 


Ul. U. Piotrkowska 85, Ili p. tront, 


Dr. med. |. BETTE 


Choroby wewnętrzne i dzieci 


Piotrkowska 6, tel. 44-95. 
Przyjmuje od t>—ll I od 4—6 po pot. 


P. Markowicz 


EiotrizoOwsiza 1234 


od 5 = 7; 


Choroby skóry i włosów. 
Gabinet |www Liać 


Ir. Leon Szajer owicz 


Choroby wewnętrzne 


Traugutta 8. Telefon 35-71 
przyjmuje od 10 do 11 i od 5 do 
6 po poł 


maturalną bezieiar= 
metodą Kręgarstwa 
choroby: 
wewnętrzne (serca, płu- 
i nerki), przemiany 
(artretyzm) i kobiece. 


powrócił 


Ból głowy i wyczerpanie 


Dr. med. ' 


powróciła, 


mie ludzkim. 
Przyjmuje 


w meiz, i święta od łl — 1 


wątroby i nerek, oraz usuwają obstrukcije. 


powrócił, | których jest reumatyzm i artretyzm. 


| 
i Kobiece. | 


7211—5 


oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia hemoroidalne są spowodowane złą prze- 
mianą materji i zanieczyszczeniem krwi w organiź- 


Zioła z gór Harcud=ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra- 
wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem u- 
zdrawiają żołądek i powodują regularne działanie 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem 


oraz 


Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół- 
ciowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne. 

Cena I2 pudełka Zł, 1.50, podwójne pudełko Zł. 2.50 

Sprzedaż w apiekach i składach 'apfecznych. 


[r 


43-62, 
* 
E i 


Dr. med. 
Zygmunt 


łaj |Datyner 


Urolog. 
Choroby nerek, pe- 
cherza i dróg mo- 

czowych, 
Przyjmuje od 1—2 

i od 5—8 w 
FPiramowieza 11 
(dawn. Olgińska). 

Tel 48-95. 


Dr. 


ROMAN 


Bornstein 


Trangutta 9, 
tel. 23-06. 
Chor. wewn. 

i nerw. 
Przyim. 7 — 8. 


Dr. med 


W. BALIGKA 


choroby skórne 
i weneryczne, 


Przyjmuje od 12—2 


iod5—4 tylko ko--* 


biety i dzieci, 


Piotrkowska 84 


mieszk. 8. 62-5 


Dr. med. 


M. GLAZER 


ul. Zielona 6. 
Telefon 45—49, 
Chor. sKórne 
i woneryczne. 


P rzym, od 8—9.50. 
12-2 i od 7—8 w. 


Dr. med, 


cą 
Różaner 
Dzielna 9 
Tel. N 28-98. 
Choroby skórne, 
weneryczne i mo- 
czopłciowe. 
Przyjmuje 
od 8—10 i od 5—8 
Leczenie lampą 
kwarcową 


Oddzielna pocze- A 


kalnia dla Pańt* 
Z — NA a 


DR. MED. 


BiBEPORT | 


Pr. Narutowicza 251$ 


Dzielna 
telefon 44-10. 
Choroby nerek, pẹ” 
cherza i dróg mo- 

czowych. 

Przyjmuje 


od — 8 wiecz. 


Dr, 


H. Szumacher 


choroby skórne 
Liaz! 
przyjmuje codzien- 
nie od 5—7 i pół 
po poł; w niedzie- 
le święta od 11—| 


6-go Sierpnia 1. 
(Benedykta). Tel. 
69—8 


Doktór 


P. KLINGER 


Piotrkowska 51 
Il p. front. 
Choroby wene- 
ryczne Skórne i 
włosów 
Erałnoje od 9 — 
4—8 
Dia Pan od 4—6 


Dr, med. 


A. Banas? 


Urolog 
powrócił 
NE sansen £3, 


Prz; Kiga 


sz 


Łódzka Zarobkkowa 
Fabryka Trykotaży i Pończoch 


D.SZAJN iS->ka 


Łódź, Gdańska 79, tel. 53-82 
(dawniej Piotrkowska 110). 7204-3 
Polecamy 
wyroby tryk otowe 


w wielkim wyborze. 


-« Pierwszorzędny Zakład Krawiecki 


S$. Lenkiński 


Łódź, PIOTRKOWSKA 107, tel. 24-74. 


Zawiadamia Sz. Klijentelę, iż po powrocie z zagranicy 
poleca najnowsze modele. 
Zlecenia z własnego oraz powierzonego materjału wykonuje sta- 


rannie. 
Specjalność roboty futrzane. 7662—4 


„ Józef Knapik 


Zakład Elektrotechniczny 
i warsztaty reperacyjne 


Łódź, Przejazd 6, tel. 60-30 


Wykonywuję wszelkie roboty wchodzące w zakres elektrotechniki 
w najkrótszym terminie po cenach przystępnych jako to: dorabianie 
nowych kolektorów, bobin zapasowych, reperacje dynamomaszyn, moto- 
rów, transformatorów i wszelkich aparatów elektrotechnicznych. Posiadam 
na składzie: motory, dynamomaszyny, wszelkich rozmiarów szczotki 
do dynamomaszyn i motorów, trzymadła szczotkowe, oliwę motorową 
i transformatorową. 7117 


E a E e e Ea a AEEA ANO 
FEFEFEFEEFFFEFEFEFEFFEFE FIE 


Ma spłaty ad 5 zł. yadniowoł 


Polecamy po cenach fabrycznych: 


Palta damskie: rypsowe, zamszo- 


we, kotikowe itd, 


Palta męskie: "47 ż:mowe 


Najmodniejsze fasony, pierwszorzędne 
wykonanie od najtańszych 
do najwykwintniejszych 


POLSKA SAMOPOMOC WŁÓKIENNICZA 
M 6835—1 Piotrkowska 85 w podwórzu. 


FEEEEEEEEEEEEFEEEEEFEFFEEEEFFE 
IWEBZZETYTZWEREZEZZZNAWACZER 


x iegowce 
Tretorn szwedzkie 
Kwadrat ryskie 
Gentleman 
Penpege 
Sniegowce dziecinne Od zt. 15.00 


KALOSZE: Męskie, damskie i dziecinne ` 


Skład śniegowców i Kaloszy 
„EANTULIS" ZE 


Łodzi, ul. Ogrodowa Z (róg Nowomieżski 
A BTeletom A. h j en. 


Sprzedaż 
również 
na weksle 
kupieckie. 


Konfekcyjnego k 


a AE a 
gruntownym remoncie i znacznem è 
wieększeniu ` 

działu 


poleca 
do nadchodzącego 


2.X. — GŁOS POLSKI — 1927. 


a e wo" err 


zonu 


Ostatni Krzyk Mody!!! 


Pr LEC Wa! 


enryk 


W 


Wykwintne stroje w zakresie 


sukien 


specjalny rabat. 


renomowane 


Specjalność: 


Zielona 2 


i p. fr. 


J. N 


2221 


Na składzie wielki 
bardzo niskich. 


GUJĘ:| NT LUAFTEEWGKOK WDR" 


ogłoszenie 50 groszy. 


NAUKA | WYCHOWANIE 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji i literatury udziela ruty- 
nowany nauczyciel ul Narutowicza 40, 
m. 5, front, od g. 4—6 po poł. 175—16 


STUDENT 
udziela matematyki, łaciny, fizyki, jẹ- 
żyków. Kilińskiego 96—5, na prawo, 
druga brama, godzina 5 7444—2 


 MATURZYSTKA 


udziela lekcji, Oferty do administracji 


pod „Maturzystka* 7465—2 
ANGIELSKIEGO 


konwersacji korespondencji, literatury 
udzielam. Za!łatwiam wszelką korespon 
dencię i tłomaczenia Cegielniana 66, 
m. 25, 1412—1 


ABSOLWENT 
niemieckiego gimnazjum student praw 
wznowił lekcje niemieckiego. Cegiel 
niana 7, m. 7. 7457— 1 


NIEMIECKIEGO 
gruntownie udzielam po cenie b. przy- 
stępnej. Piotrkowska 189 m 1, tel 43-84 

7491—1 


DONIESIENIA ROZM. 


7 


BUCHALTERJĘ 
nowoczesna, korespondencję handlową, 
(polska, niemiecką), stylistykę, steno- 
gratję, pisanie na maszynie, metodą 
pospieszną uczy Piotrkowska 79, 
mieszkanie 7. 7202—10 


- am 


Prerumerzta 


11 MIES WOPZETIZECEW| IEEE WO GER ZICOZCJ 


tedakiar: Gustaw Wassercug. 


Na spłaty kilkumiesięczne 


i okryć 


z własnych, również powierzonych materjałów pg. 
najnowszych żurnali francuskich wykonywa i poleca 


Atelier „MAISON MIGNONNE:!' 


Zachodnia 38, front, I p. 
płaszcze jesienne i zimowe. 


wszelkiego rodzaju w surowym i gotowym stanie 
po CENACH PRZYSTĘPNYCH: polecają 


B-sla F. i J}. PIETRUSZKA 


telef. 42 58 
róg 
UWAGA: Pracownia kuśnierska na 

wykonywa wszelkie roboty kuśnierskie, 


YLRO 


Piotrkowska 


tel. 47-09 


ASIELSKI 


POLECA: 
WIELKI WYBOR 


MEBLI 


pocenach konkurencyjnych 


Na najdogodniejszych warunkach 
Uwaga: Żadnej filji nie posiadam 


wybór łóżek metalowych po cenach 


Ogłoszenia drobne licza Se ro 10 
groszy ża wyraz. Pierwszy wyraz 
liczy się podwójnie, Najmniejsze 


D 


fortepiany, 
nowe i używane. 
Dogodne 
warunki kupna. 
Zakład reperacyjny 
Chodkowski, 
Sienkiewicza 25. 


Br. Heller 


choroby skórne 
i weneryczne 
przeprowadził się 


na ol. Nawrot 2 


do 10 r 1—2 i 
4—8 
dla niezamożnych 


Ceny lecznic. | 


o a RI 


Piotrkowskiei, 
miejscu 


9 


Dra med. Ś. 


6-go Sierpnia 
liN 


T 


ZAWODOWE KURSY 
Kroju, Szycia i Robót Ręcznych A. Ko- 
pydłowskiej, Łódź, Piotrkowska 154 
Kursy kroju, szycia, pasowania, mode 
lowania i bieliźniarstwa. Kurs wszel- 
kich robót ręcznych i haftu maszyno- 
wego. Kończącym świadectwa. Zapisy 
w kancelarji kursów od 10—1 i 6—8, 


7481—1 
DYWANY 
reperuję. Tkalnia sztuczna. Piotrkow: 
ska 92, 7590—5 
STENOGRAFJI 
biurowej, parlamentarnej (lektura) 


wyucza listownie szybko, najdoskona- 

lej: Instytut stenograficzny, Warszawa, 

Krucza 26 Ządajcie prospektów. 
7025—15 


MEBLE 
na raty pojedyńczo i komplety gwa- 
rancje kilkoletnie, zamiana, odświeża- 
nie Stolarnia, Lubelska 6, przy Na: 
piórkowskiego. 1281 5 


a o. aras 


e 


KUPCY I PRZEMYSŁOWCY! 


Rzeczoznawca z wyższem wykształce- 
niem — kontrol, syndyk. przemysł. — wy: 
konywuje wszelkie czynności buchalte- 
ryjne, bilansowe i rewizyjne oraz nauczą 
wtym zakresie. Zaprowadza i prowadzi 
księgi ewentualnie z tem, że wyucza jed 
nocześnie w ciągu kilku tygodni pro- 
wadzenia ich przez wskazaną mu oso- 
bę, gwarantując przytem zupełną samo- 
dzielność Informacie od 6— s wiecz. 
Piotrkowska 183. 1 p- 7051—1 


MŁODA 
inteligentna kobieta, żona inżyniera, 
katoliczka — przyjmie posadę nauczy- 
cielki-wychowawczyni, lub dame de 
compagnie. Może też cbjąć zarząd do 
mem. Zgodzi się na wyjazd. Adres 
Poste-restante. Celina Gorczak, 410-2 


miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy 
nosi w Łodzi y! 
syłką pocztowa w kraju — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7,20. 


zł. 4.50, za odnoszenie — 40 


"EPE d 
2 tów ŻE 
Ar A: > 


„il. Szmechel 


dawniej „Szmechel 


PIANINA | 


7402—35 


ES 
| 
LE 


ALINIRA 


Położniczo - Ginekologiczna "{ 


„Wydawn 


telef. 


i Rozner“ 
Piotrkowską 


Stałym - klijentom — Raty. 
Urzędnikom rabat. 


noniekcja 


wszelkiego rodzaju. 
Ceny przystępne. 


Damskie płaszcze z futr. 
Suknie z rypsu i popeliny 


wszystkich rozmiarów. 
Stalunki w 24 godz. 


Ulstry, źlauszy 
Palta m. z fokowym koln. 
Spodnie w wielk. wyborze 
Paletka dla chłop. i dziew. 
Bielizna, Kołdry, firany, 
Pledy, Kotze, towary. 


Hist 
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Kursy Kosmetyczne 
Dr. Marii bewinsonowej 


Cegielniana 6, m. 3. 
Pielęgnacja 

i włosów, Po ukończeniu 

; daje się świadectwo. Zapisy codziennie. 


DRUBBINA į 


15-17, tel. 53-10. 


klasa 57-4 ses 


OGŁOSZENIA DROBNE 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursa tachowe kore- 
spondencyjne prot, Sekułowicza, War 
szawa, Zórawia 42. Kursa wyuczają 
ustownie. buchalterji, rachunkowości, 
kupieckiej, korespondencji handlowej 
stenogratji, nauki handlu, prawa, kali 
dratji. pisania na maszynach, towaro- 
znawstwa, angielskiego, trancuskiego, 
niemieckiego, Po ukończeniu świa- 
dectwo. Ządajcie prospestów. 
7407 — 18 


LEKCJE MUZYKI 
na skrzypcach, mandolinie i gitarze, 
oraz teorji mozyki Opłata niska, 
Zielona 25, m. 24, III p. 7456-1 


CWICZYC 
na pianinie pozwolę. Cena niska Do- 
wiedzieć się 9—10, Zeromskiego 29, 
m. 9. 7450—1 


UCZENICA 
prof. Nirensztajna udziela lekcji muzy- 
ki (tortepian) po cenach przystępnych 
Gdańska 55 m. 8 1.490— 1 


i KUPNO i SPRZEDAŻ 


ON WER CZY REZ O 


MAGIEL 


elektryczna jest do sprzedania. 
wa 51 tr. sklep, Gurfinkiel 


Lipo- 
7541—1 


SPRZEDAM 
lortepiun tanio. Rokicińska 12 piwiar- 
nia. 7275.5 


SPRZEDAM 
4 morgi ziemi z zabudowaniem Ogród 
I50 drzew 2 stawy zarybione, ziemia 
szlachecka. Przystanek tramwajowy 
Ksawerów Í od Łodzi. Wincenty Ko- 
| walski. 71440—5 


| 


SN. ar. od 


groszy; z prze 


TUEL T R a 
ictwo Pawszeciine™ 


í 


| 


| 


ALTA 


| Synowie“ Sp. Ake. 
160. 


1/3. Neumark 


Nr. M 


JESIENNE 
i ZIMOWE, o 
NAJWIĘKSZY WYBOR. W ŁODZI 


KRAJOWE, WIEDEŃSKIE I ANGIELSKIE 


CENA OD ZŁ. 154.— 


EEr NAJNOWSZE rasony A A PELUS ZY „Borsalino“ 
Piotrkowska Ill 


18-72, 


Przed 


moje 


Dr. med. 


Pikieln 
Choroby ne:ek 


pęcherza i dróg 
moczowych, 


Przyjmuje od 4-7 


Nawrot 8 
Telefon 19-90. 


Dr. med. 


powrócił 
Choroby skórne 
i weneryczne. 
Leczenie prom 
Roentgena 
Moniuszki 5 
Przyjmuje o0d11—2 
i od 7—8. 
Panie od 5—4. 


| Gabinety 


twarzy * ciała. 


twarzy, ciała 
kursów wy- 


OKAZYJNIE 


kilka par łóżek dębowych jasnych i 

ciemnych do sprzedania Sienkiewicza 

54, tapicer. 14135—5 

<a | — 
OKAZYJNIE 

do sprzedania story tilet,  Konowa, 


Nowomiejska 4, prawa ołicyna, ostatnie 
wejście. 7458 1 


SKLEP 


spożywczy, składający się z 2 pokoi z 


kuchnia i przedpokojem, zaraz do 
sprzedania, Wiadomość w sklepie, 
Abramowskiego 14. 7468— 1 


| = GIEKDA PRACY = | 


ZEE TE «7 REDA O. a DZE E 


POTRZEBNY 
zaraz tkacz ręczny na wsypy, ul. 
Wiznera 12. Kubiak. 1357—5 


m "A AI 


INTELIGENTNA j 
wychowawczyni poszukiwana do dzieci 
Piotrkowska 107, Kon. 7405—2 


POTRZEBNY 


czeladnik krawiecki na małe sztuki. 
Rokicińska 52 73595—2 


OTRZYMAŁAM MATURĘ 


peństw. gimn. Poszukuję jakiegokolwiek 


zajęcia, względnie korepe.ycji. Oferty 

do „Głosu* dla „B. l." 7409—1 
STOLARZ 

potrzebny na białe roboty. Piotrkow- 

ska 92, 7455—1 
PRZYJMĘ 


do krawieczyzny uczenicę chrześcijankę 
Kilińskiego 78, m. 9. 7469— | 


udaniem się 
do xrawca 
radzę obejrzeć 


Lustrzany połysk 


Lampa Kwarcowa. 
Godziny przyjęć od 10—7. 


TELE 
EIO SPRZĘDÓŻ MATERJAŁÓW 


ELEKTROTECHNICZNYCH 
PO CENACH UMIARKOWANYCH 


Sprzedaż na weksl 
(kupieckie od zł. 100.— 


Palta 


KOSMETYKI bekarski 


Der MARJI LESIASOROWEJ 
Cegielniana 6 m. 3, telefon 43-63. 


Choroby skóry | WŁOSÓW, Leczenie delektów cery. Specjalne ma 
Masaże odtłuszczające. 


Usuwane włosów elektrt 
Sollux. Elektroterapja, 
Dla panów od 2—4 18 


KTRO 


DŻ, SIENKIEWICZA 


RI” 
39 


Ogłoszenia dla poszukujących pracy 
bez względu 


na ilość wyrazów 


kosztuja 75 groszy, dla ofiarujących 
l zł 50 groszy. 


POTRZEBNY 


chłopiec do roznoszenia pudełek. Gde 
ska 151, u pudełkarza, 7470- 


MŁODA, 
zdolna, enerdiczna panna z wyższi 
wyksztalceniem, pracująca obecnie 
poważnej instytucji pragnie zmier 
posadę. Posiada pełną znajomość pl 
cy biurowej oraz włada językiem fre 
cuskim. Łaskawe oferty sub „Energji 


| -7467- 
MAGISTER. FARM. 
rutynowany z pięcioleciem 1 wielk 


miejską praktyką poszukuje posady 
dobrych warunkach, Reterencje pier 
szorzędne. Łaskawe zgłoszenia: Mr. 
S. Teichman, Bielsko Apteka Drauc: 


7464 
TEE 5 RENT 
LOKALE i MIESZKANIE 
| |= oki 
POKÓJ 
sypialny dębowy jasny, modny okaż 
nie do sprzedania. Piramowicza 
m. 14. 1482 
POKOJU 


umeblowanego ewentualnie z utrzyn 
niem poszukuję Oferty pod „Efen*. 


EE 1 E WK ZO R E P I 


| ZAGUB DOKUMENTY 


RE ac T 


ZGUBIONO 
kwit inkasowy Nr. 14820 wydany pt 
Bank. Sp. Zarob. na sumę zł. 100, 
dn. 25.1X; na zł, 154, pł. dn. 50 
który niniejszym unieważniam, P. W 
haft. 754: 


-minme A — — 


Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpałtowy 


1 strona i włekście 40 groszy, Strona 5 Szpalt. — Nekrologi 30 gr. Str. 

po tekście 50 gr. strona 5 szpalt. — Zwyczajne 

czyniwe i zaślubinowe 10 złot. 

zavr nicznych o 100 procent drożej 
ETITI 


— Ogłoszenia zamieiscuwe obliczane $3 9 39 proc 


5 szpalt. — Nadesł 


10 groszy str. 10 szpalt. — Ogłoszenia za 


zaś ł 


w drukarni „Ułosu Polskiego” Piolrkowska 5% 


